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1 CENY U6Ł08Ztń
" „a wiersz milime-

*j trowy przed 1 tloty
* w teliśoie 50 nr., za 

tekstem 40 gr. OgJj
s sienie tabelaryc*-
s  ae 50 proc., a lwią-
" tecine 25 proc. dro-
* tej. D robne ogło-
.3 Hzenta po 10 groszy

lila postukujących

tr i O', 'enum erate
1 m ieaięctnfe

ledyny organ demokratyczny niezależny wo). kieleckiego

ODDZIAŁY: iv I E L C  E , W esoła . .  
J a d w ig i róg  N aru to w icza);

Nr .  7 lei. 13-78; B Ę D Z I N  M ałachow sk iego  Nr. 21. teł. 71-3.11, D Ą B K O W A , S ob iesk iego  7 
. .n i. ’ . ' i w i l t H r i P .  »l ! .» «  \ i ń t ~  t  tel. 97; CZE LA D?. Hylom** “ 3,? f lH O D Z lk ł'.

71-3.11, D Ą B K O W A , S ob iesk iego  7 1 K ró low ej 
31; G R O D ZIEC , ol. Legionów  tel. 7 J9-S6.

Przemówienie P. Prezydenta R. P. z okazji 20-roczm cy odzyskania Niepodległości

„Możemy z dumą patrzeć
na cały dorobek nowoczesnej Polski"

W A R SZ A W A , 1&. 11. Z o k az ji 23-ej 
roczn icy  o d zy sk an ia  N iepodleg łości P a .i 
P re z y d e n t R zeczypospo lite j wyglo-sil w 
d n iu  lii lis to p a d a  Itr przem ów ienie , t r a n ­
sm ito w an e  przez P o lsk ie  R ad io , k tó re  po 
d a jem y  w streszczen iu

D ziś — m ów ił F . P re z y d e n t — zam y ­
k am y  i b ila n su je m y  p ierw sze dw a dziesię 
c io lec ia  w te j  n a jb a rw n ie js z e j księdze, w 
k tó re j  h is to r ia  obok w yrokow  O p atrzno - 
śe i za p isa ła  n a  zaw sze d z ia ła n ia  ludzi, 
w  k tó re j f a k ty  i czyny  sa n ieodw ołalne  
i już  n iezm ienne, a k tó re j ty tu ł b rzm i: 
N iep o d leg ła  i Z jednoczona P o lska.

D zień 11 lis to p ad a  1918 roku , zapieczę­
to w a ł s ta re  k s ię g i naszego  upadku .

Dzień 11 lis to p ad a  1918 r um ożliw ił 
nam  n aw iązan ie  dc n a jśw ie tn ie jszy ch  t r a  
•lyeji, o p ie ra jąc y ch  p o tęgę  P o lsk i n a  p ra  
J*y i na o fia rn o śc i o b y w ate li, um ożliw ił 
wam też. p rzecięcie  niew olniczego pasm a 
u p okorzeń  w p rzym usow ej służbie n a  
.they rach u n ek .

W  oczach tych , k tó rzy  p rzeży li czyn­
n ie  tę  przełom ow a datę, h is to r ia  Polski 
zaw róc iła  nag le , w sposób ja k że  n iec ie r­
p liw ie  w yczekiw any i jak że  n iespodziew a 
By za razem , n a  k ie ru n e k  w prost p rze­
ciw ny.

Od t e j ‘ d a ty  n ie jedno  zw ycięstw o po l­
sk ie  w p isane  zo s ta ło  do h is to rii p ie rw sze 
g o  dw udziesto lecia  N iepodleg łości od b i­
twy w arszaw sk ie j — aż po dzień  pow ro­
tu Ś ląsk a  Z ao lzańsk iego  do R zeczypospo 
P ie j,  ty lk o  żo nasze, po lsk ie  zw ycięstw a 
m a ją  czasam i treść tak  b o g a tą  — że aż 
tr u d n ą  do zrozum ien ia , szczególnie d la  
obcych.

?,ł0 . s ian e  n a  ziem iach  P o lsk i w c ią ­
g u  ca łych  dziesięcio leci przez zaborców , 
m ia ło  się d o p ie ro  u jaw n ić  w ca łe j ja s k ra  
v  ości w w o ln e j P o lsce .

W ie lk a  w ojna zniszczyła dw ie trzecie 
naszego  k r a ju  doszczętnie

N ie p o trze b u ję  k re ś lić  — m ów ił P a n  
P re z y d e n t — tego  s tra szn e g o  o b raz u  ru i-  
oy m a te r ia ln e j , k tó ry  w y z ie ra ł z każde-

m JiMi i Sm

go z a k ą tk a  P o lsk i, gdyż tk w i on żyw y 
i o d s tra sza jąc y  w pam ięci lu d z k ie j W sie  
i  m ia s ta , kośc io ły  i m uzea, fa b ry k i i go­
sp o d a rs tw a  ro lne , lasy  i pola, d ro g i i ko 
le je , m ag azy n y  i u rządzen ia  dom ow e, 
w szy stk o  to  u leg ło  — n ie raz  bezcelow o -  
o rg ii  zn iszczenia.

55 tego  dua braków , p rz y w a le n i c ię ­
żarem  ta k  licznych tru d n o śc i, m u sie liś ­
m y się w ydobyw ać sam i, o d su w ając  nie 
ra z  p o k u sy  pom ocy m a te r ia ln e j ,  zw iąza 
n e j z ogran iczen iem  nasze j sam odzie lno ­
ści p o lity czn e j. B y ła  to tw a rd a  szkoła 
życia, w k tó re j m ogliśm y ła tw o  zejść na 
m anow ce bezw ładu, na d rogę śc ie ran ia  
ta k  cennej en e rg ii n a ro d o w ej - n a  n ie ­
p ro d u k ty w n e  spory i w alk i w ew nętrzne

D ziś tedy  nadchodzi chw ila , b> w spo 
sól) n a jb a rd z ie j r.hir.k tyw ny s 'w ie rd z 'c

że w ty m  dw udziesto leciu  po tężna in d y ­
w idualność  P iłsu d sk ie g o  zaw aży ła  na n a  
szym  rozw o ju  w ta k i sposób, że m ożem y 
z dum ą pa trzeć  n a  cały  dorobek now o­
czesnej P o lsk i. I n ie  0 to  tu  idzie, by pod 
daw ać k ry ty c z n e j a n a liz ie  d łu g ą  lis tę  po 
zy ty w n y ch  osiągn ięć  n a  ty lu  po lach  na 
f.zego życia państw ow ego  i narodow ego- 

P o n a d  w szystk ie  o s iąg n ięc ia  i ponad 
błędy i b ra k i, k tó re  i u n a s  m uszą is tn ieć  
ta k  sam b  ja k  is tn ie ją  w ty lu  b o g a ty ch  
i od d aw n a n ieza leżnych  spo łeczeństw ach  
za zdobycz n a jw ięk szą  i o siągn ięc ie  n a j 
w ażniejsze p o cz y tu ją  ten  przełom , k tó ry  
pod w pływ em  i. nac isk iem  P iłsu d sk ie g o  -  
n auczycie la , dokonał się w sposobie n a ­
szego m yślen ia .

Dziś w iem y ju ż , że tre ść  h is to rii każ-
zależeć bę­

Fabryka S u k n a w  
w Biel sku^!

I g  d d z i a ł

S O S N O W I E C
zaw iad am ia  P .  T. Klientelę, że 
skład Sukna zosta ł przenie­
siony z. u l . W arszawsiciej,^do 
daw nego  powiększonego lokalu 

przy

ul. 3 -goM aia  Nr. 23
Tel. Nr. 62479. (Hotel Victoria)

1

Służymy ojczyźnie, a służba jgSt niczem innem, jak
s ł u c h a n i e m  praw przez ojczyznę dla cjczyzny 
ustanowionych.

IÓZEF PIŁSUDSKI
*Sw>ęto L e g io n ó w P a ź d z ie rn ik  !9 i9

Chrześcijański
Skład Materiałów Włókienniczych

WŁADYSŁAW BOROWIECKI
S O S N O W IE C , CL. 3-GO M A J A  29, T E L .  63047.

Poleca- N a sezon jesienno  - zim ow y3938 — 39 r. wielki w ybór n a jm o d ­
niejszych  m ateria łó w  bielskich, iia u b ran ia , kostium y, p a lta  jesienne 
i zimowe, dam skie i m ęskie, w ełny i jed w ab ie  na suknie, oraz m ate ria ły  

na  płaszcze i m u ndurk i 'szko lne .
Ceny stałe. O bsługa fachow a.

m

dzie p rzede w szy stk im  od uas sam ych .
Dziś w iem y , że chcąc w łaściw ie oce­

n iać  te ra źn ie jsz o ść  i budow ać h as ła  d ii 
p rzyszłości, m u sim y  s ta le  m ieć przed 
w zrokiem  i su m ien iem  narodow ym  obraz 
n asze j przeszłości, a n ie j bow iem  w y u ii*  
że m ożem y ła tw o  /m a rn o w a ć  se tk i zwy­
cięstw , a se tk ą  b o h a te rsk ich  w ysiłków  
n ie ra z  nic zdo łam y okup ić  je d n e j klę.>£< 

W ierny, że 11 lis to p ad a  1918 r. zjednoczy 
la naró d  p o lsk i s łab o ść  naszych  zabór- 
eów. P iłsu d sk i u c /y ł nas  po tem  przez 
k ilk a n aśc ie , iż w in n iśm y  jednoczyć się 
d la  po tęg i P o lsk i,

11 lis to p a d a  131S r w spom nien ie  nie 
w oli i uczucie narodow e jc d n o c - .'lo  ua* 
dla w yzw olen ia  P o lsk i. P iłsu d sk i zaś li­
czy ł nas, że obecnie rozum  i k o n ie c z n o ^  
u trw a le n ia  N iepodleg łości P o lsk i w zyw a 
j ą  n a s  do w sp ó łd z ia łan ia .

11 lis to p a d a  1918 r. s łabość  nasza  wy­
s ta rc za ła  do zabezp ieczen ia  P o lsk i — wo­
bec s łab o śc i i u p ad k u  w ielu  po tęg  św ia­
ta . D ziś s iła  i p ra c ą  in n y ch  narodów , wy 
m ag a  p rac y  i s iły  z w a rte j i czu jne j -  
całego n a ro d u  po lsk iego .

W  rocznicę w y m arszu  p ie rw sze j ka­
d row ej pow iedzia ł Jozef P iłsu d sk i w ro i 
k az ie  d z iennym : ,,2ohn"er*e, k rew  w a­
szych p rzodków  p isa ła  w d z ie jach  sm u t­
ne „N ie z g in ę ła0 W y  -  szczęśliw si -  
k rw ią  sw ą p iszecie ,,Żyje‘ i zg in ąć  nie 
może’*.

N iech  ten  rozkaz W ielk iego  M arsza l­
k a  zachow a sw ą w ag ę  — ja k o  d rogo­
w skaz — i d la  n as tęp n y c h , w y ra s ta jąc y ch  
w  coraz w iększym  poczuciu  s iły  państw o 
w ej — pokoleń R zeczypospo lite j.

Tam zabawa jest prawdziwa 
Gdzie od Styki T y sk ie  piwa
B M B M i m e— na— a—  — —  a—

Zgesi presyaeiśta lurcji
K e r n a ,  « - . * A a . u r * a

bil AM DUŁ, 10 11 P re z y d e n t rep  ubił. 
k i tu re c k ie j A ta fiirk  zm arł dziś o SO'łŁ 
3 m in . 5.

P re zy d e n t T u rc ji A tatik rk  zm arł w 8* 
ro k u  życia . O d g ry w a ł cn d o m in u jąc ą  ru- 
ię w n a jh a rd z ie j o b f itu ją cy m  w zm iany  
n ie sp o k o jn y m  o k re s ie  h is to r ii  T u rc j i , -  
W c iąg u  jego  życ ia  T u rc ja  p rzeży ła  re­
w olucję tSifS ro k u , w o jnę  z W iocham i n 
r . 1811, dw ie w o jny  b a łk ań sk ie , w ojnę 
św ia to w ą i w reszcie w ojnę z G recją , k tó ­
r a  zakończy ła  się zw ycięstw em  Turcji, 
dzięk i gen iuszow i w o jskow em u i p a tr io ­
tyzm ow i M u stafa  K e m a la  P asz y .

J u ż  za ży c ia  K em al P asza s ta ł  się  le­
g e n d a rn ą  p o sta c ią , a n ad an e  mu przez 
z g ro m ad zen ie  naro d o w e i p rzez ludność 
godności i p rzy d o m k i są  dow odem  roli, 
j a k ą  o d eg ra ł on w- życiu w spółczesnej 
T u rc ji. K em al — zuaezy  doskonałość, 
G hazi —- zw ycięski, A ta lu rk  — o jc iec  oj- 
c-zyzuy.
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i Fabryka Lin i Drutu,
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dawn. A. Deichsel S. A. w Sosnowcu
elełony 621-77 I 621-78

z Zakłady Przemysłu Stalowego Meyerhold S. A. w  Będzinie

~  " m .Produkują wszelkiego rodzaju liny stalowe i żelazne dla wszelkich przem ysłów koDółń 
Z J n L  T\kl 1 /• ? '  .dW fl|ow« 1 Żeia^ne wszelkich wytrzym ałości i wszelkich

1 y kolczaste ! siatki dla różnych celów oraz w s z e l k i e g o  rodzaju pi l ni ki .
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Zajścia antyżydowskie w Niemczech
Synagogi p łoną- - Powybijane szyby w mieszkaniach i sklepach żydowskich

\  ‘1  l v l o / - l n v i ł n ? . '  ---------• t  .  . . .B ER LIN , 10. 11. PAT. Na w iadom os-. 
o  śm ierci rad cy  legacyjnego von R a th a  wy 
buch ly  w  całym  N iem czech m an ifestac je  an 
tyżydow skie. W  w ielu m iastach  doszło do 
gw ałtow nych  w ystąp ień  przeciw ko Żydom .

B ER I,IN , 10. 11. PA T. W  synagodze na 
P rinz  R egentstrasse  w y buch ł dziś ran o  poż.tr 
S traże pożarne, sp row adzone z na jb liższych  
punk tów , s ta ra ją  się opanow ać ogień i nie 
dopuścić do p rzerzucen ia  się na  okoliczne hu 
ty n k i. P rzyczyną pożaru , w edług pow szooh 

Bej opinii było  podłożenie ognia. Jak o  w yraz 
obu rzen ia  pew nych  kó ł an tysem ickich  z po 
w odu śm ierci radcy  legacyjnego von R ath a .

R ów nocześnie n a  szeregu ulic zostały  p a 
w y b ijan e  szyby w  m ieszkaniach żydow skich.

’T asa  p o ra n n a  w a rty k u łach  w stępnych  o 
m >wią zam ach  p a ry sk i i w niezw ykle o 

b słow ach zw raca się n ie  ty lko  p r z e c iw  

bezpośredniem u sp raw cy  m ordu  iecz 
J"  w szystkim  przeciw  jego in s p ir a t o r o m .  
v oelk ischer B eobach ter“ dochodzi d o

0  -*** >v «# ..*•,

1
I  PRACOWNIA WYROBÓW 

SKÓRZANYCH 
I PRZYBORÓW PODRÓŻNYCH

PIECHOCKI
S osnow iec

W arszaw ska 6 
te l .  63.052

D ąbrow a  G,
Sob iesk iego  23 

tel. 68.234 ¥

entuzjastyczne powitanie
P. Prezydenta R. P. w Cieszynie

WARSZAW A, 10. 11. PAT. P an  P rezy  
deu l R zeczypospolitej w raz  z m ałżonką  u,i ł 
iię  dziś ran o  na te ren  Ś ląska Z ao lzań sk ieg :.

W  podróży  tow arzyszą  P an u  P rezyden lo  
w i R zeczypospolitej m. in . p. m in is te r ro  ni 
c tw a i R. R. J. P on ia tow sk i, p. m in ister 
przem . i h a n d lu  A ntoni R om an.

M ieszkańcy C ieszyna już we w czesnych 
godzinach popo łudn iow ych  w ylegli na  a ie k o  
row ane ulice m iasta , za jm u jąc  m iejsca 
w zdłuż trasy , k tó rą  p rzejeżdżać m ia ł orszak 
P a n a  P rezyden ta  R zeczypospolitej.

P u n k tu a ln ie  o godz. 15.45 pociąg  specjał 
ny, w iozący P an a  P rezydenta  R P. przybyw a 
na  dw orzec w schodni w Cieszynie. W y s ia d a  

ją c e g o  z w agonu P an a  P rezydenta  R z e c z / p o  

spo lite j w tow arzystw ie m ałżonki i pp. m m i 
stiów  oraz św ity w ita w oj śląski G rażyński. 
P an  P rezyden t R zeczypospolitej serdecznym  
uściskiem  dłoni w ita  się następnie  z gen. 
B ortnow skim  i ks. b iskupem  A dam skim .

P an i P rezyden tow ej M ościckiej w ręczono 
w iązankę kw iatów .

P o  pow itan iu  P an  P rezyden t w to w ar/y  
slw ie m ałżonk i p rzechodzi do oczekującego 
przed dw orcem  sam ochodu.

Z ebrane  p rzed  dw orcem  tłum y w znoszą 
en tuzjastyczne  okrzyki na cześć dosto jnego 
gościa. P an  P rezydent d łuższą chw ilę stoi w  
sam ochodzie, dz ięku jąc  za ow acje.

Wreszcie samochód rusza, a za nim 
długi korowód aut z os bami towarzyszą 
c j mi Panu Prezydentowi. Znowu podno 
szą się krzyki, które towarzyszą Panu 
Prezydent wi wzdłuż całej trasy. Ze­
wsząd sypią się kwiaty. Orszak Pana 
Piezyd-enta wjeżdża na pl. Króla Sobie­
skiego i kieruje się u l. Legionów toną­
cą w cz-erwieni i bieli ku zamkowi nad 
Olzą

p o k ó ' U’ Ze ma p a ry sk a  toi’pM  Lie | akcen ty  groźby pod  ad resem  żydów . . „Voelki
. I scher B eo b ach te r“, kończąc sw e w yw ody, r i

W e w szystk ich  a rty k u łach  w yczuw a się | sze w yraźnie , że o fia ra  z m łodego życia N iem

■bbkshł agsaffiggg m m m bbm m h m m b b m m i

P O L SK IE  TO W ARZYSTW O  DLA H A N D L U  WĘGLEM

„WĘGLOBLOK”
Spółka Akcyjna

Oddział w Sosnow cu -  P iłsu d sk ie g o  18. T e le f . N r  Slft-7 1 , 614-88, 629-18. 
a s ia d  w  Częstochowie A l. W olności fi8 m. 8. telef. 24-91 
Skład w K ielcach  N iep od leg łości 15 telef. Nr 11-78
H u r t o w a  i d e t a l i c z n a  s p r z e d a ż  w ę g l a  z  g ł ę b o k i c h

K O PALŃ W  NAJLEPSZYM  G A T U N K U  
DOSTAWA DROGĄ W ODNĄ: PRZEM  SZA _  W ISŁA.

Adres telegraficzn y: „EFTYM “ — SOSNOW IEC

ca w P a ry żu  n ie  pow inna być poniesiona 
nap różno .

R ów nocześnie p ra sa  donosi o m a n ifs .tu  
c jac li an tyżydow sk ich , jak ie  odbyły  się v : : a  
ra j późnym  w ieczorem  w D assau. W edług  ,n  
fo rm acy j p rasy , po lic ja  w kroczy ła , s ta ją c  w 
obron ie  żydów , co pow strzym ało  m asy  przed 
pow ażniejszym i w ykroczeniam i.

B ER LIN . 10. 11. PA T. W y stąp ien ia  an ty  
żydow skie p rzy b ie ra ją  coraz pow ażniejszy  
ch a ra k te r . W edług  danych  do tychczasow ych  
w zachodn iej części m iasta  p ło n ą  trzy  syna 
gogi: jed n a  w  okolicy  K u rfuers tendam , d ru  
ga p rzy  ogrodzie zoologicznym , a  trzecia na 
P rin z  R egentstrasse. W  tym  osta tn im  w ypad  
k u  po żar p rzyb iera  coraz g roźniejsze rozm iń 
ry . W y stąp ien ia  an tyżydow sk ie  o b jaw ia ją  i .ę  
też w  w y b ijan iu  szyb w  sk lepach  żydow skich

35.000 urzędników państwowych otrzyma awans
Niżsi funkejunariiisze przede w szystk im  będą brani pod uwagą

WARSZAW A. 10. 11. PAT. P an  p r .z e s  
rad y  m in is trów  zarządził p rzystąp ien ie  do 
p rac  przygotow aw czych  n ad  p rzeprow adzę 
n iem  aw ansów  fu n kc jonariu szów  państw o  
w ych, k tó re  m ają  być dokonane w p ierw  
szvm  kw arta le  1939 r.

A w anse obejm ą urzędn ików  i niższych 
funkcjonariu szów , sędziów  i p ro k u ra to ró w , 
o ficerów  i szeregow ych po lic ji państw ow ej, 
straży' g ran icznej i fu n kc jonariu szów  s traż  y 
w ięziennej, o raz  p racow n ików  p rz :  l;Ę  
b io rstw  państw ow ych .

FABRYKA TEKTURY DACHOWEJ

M. J. S C H A R F F
SOSNOWIEC, SOBIESKIEGO Nr. 7

TELEFO N : 62565 i 61663

PAPĘ DACHOWĄ SMOŁOWĄ
PAPĘ DACHOWĄ SPECJALNĄ BIAŁĄ „CYNKOLIT’‘ 
oraz SMOŁĘ PREPAROWANĄ, PAK, LEPNIK, 
KARBOLINEUM

Nasze wyroby dają 100 proc. gwarancji.

Błogosławieństwo kard. Hlonda
dla mieszkańców Sosnowca

W  zw iązku ze św iętem  C hrystusa  K róla 
w ysłane by ły  przez sosnow iecką p a ra fię  d e ­
pesze ho łdow nicze do P. P rezyden ta  R P , 
M arsz. Śm igłego - Rydza i k a rd y n a ła  H londa 

W dn iu  w czorajszym  nadeszła  na  ręce ks. 
kan . Jankow skiego  depesza od kard . H londa 
następ u jące j treści:

P ry m as Polski. Poznań , dn. 8.11.38 
P rzew ielebny ks. k an o n ik  Ja n k  a w

ski. Sosnow iec. K atolickiej ludnaści 
Sosnow ca dziękuję za ad res p rz e s łm y  
m i z uroczystości C hrystusa  K róla i 
błogosław ię Je j zw artym  szeregiem  na 
ow ocną pracę  i szczęsną, św ietlaną 
przyszłość.

AU G U ST K A R D Y N A Ł  H LO N D .
K A N C L E R Z  ks .  W O J C I E C H O W S K I

Zagłębie Dąbrowskie w 20 rocznice
odzyskania Niepodległości

W czoraj w przededn iu  św ięta 20 lecia 
N iepodległości Po lsk i Zagłębie p rzy b ra ła  u ro  
czysty w ygląd. W szystkie dom y zostały  u de 
ko row ane flagam i państw ow ym i, gm achy  i 
u rzędy  państw ow e zostały  ilum inow ane. W  

w itrynach  sk lepow ych poustaw iano  p rzystro  
jone  p o rtre ty  M arszałka P iłsudskiego, P . P re 
zydenta  R P. p ro f. J. M ościckiego i m arsz. 
E. Śmigłego Rydza.

Sosnow cu w  godzinach w ieczornych

odby ł się capstrzyk , k tó ry  przy  udziale o rg r 
n izacy j z o rk iestram i na  czele p rzeciągnął <iji 
cam i m iasta . P rzed  ra tu szem  odbyło  się u#o 
czyste zapalen ie  ogniska. W ygłoszono okolifc  
uościow e przem ów ienie. N astępnie odbył się 
apel poległych bo jow ników  za W olność 
Ojczyzny.

I ak ie  sam e uroczystości odbyły  się w  
Będzinie, D ąbrow ie, G rodźcu, Niwce i innych  
m iejscow ościach  Z agłęb ia

P rzy  aw ansow aniu  m ają  być  brane p  •: 
uw agę lata s łu żb y , kw a lifika c je  służbow e  
p rzyda tność  na za jm o w a n ym  sta n o w iska  r 
raz w yd a jn o ść  p racy  dla państw a.

W  pierw szym  rzędzie będzie ro zp a t.y w s 
na  m ożliw ość aw ansow an ia  ty ch  fu n k c jo m  
riuszów , k tó rzy  p o zosta ją  bez aw an su  przez 
d łuższy okres czasu.

Poza tym  w  znacznie  szerszej m ierze ma 
ją  być uw zględnieni fu n k c jo n a riu sze  niż 
szych g ru p  uposażenia , an iże li fun k c jo n ariu  
sze, p o b ie ra jący  w yższe uposażenie.

Z arządzen ie  p an a  p rezesa ra d y  m im  
strów  um ożliw i aw ansow anie  ponad  35.000 
osób, nie licząc nauczycieli, k tó ry ch  zarzadze 
n ie  to  n ie  dotyczy, nauczyciele  bow iem , z ;o  
an ie  z obow iązującym i przep isam i, aw ansu ją  
au tom atycznie .

Jeżeli się p o n ad to  uw zględni, że z polaru 
n ia  p an a  p rezesa  rad y  m in is trów , w ciągu 
bieżącego roku , w  sam ej ty lko  ad m in is tra  ę i 
rządow ej, około  5000 p racow n ików  kon tra  
k łow ych  zostało  zam ianow anych  fu n k c jo m  
riu szam i publicznym i, przez co ich up o sa /e  
nie zostało  zw iększone o sum ę p o trącan ą  .Jo 
tego czasu na św iadczenie (ubezpieczenia). 
S tw ierdzić należy, że po p raw a  w aru n k ó w  by 
ui obejm ie ponad  40.000 p racow n ików  .ań 
stw ow ych , n ie  licząc nauczycieli.

HURTÓW NU
Chrzęść. To w.

Dobroczynności
W SOSNOWCU, 8-go MAJA 28 
ODDZIAŁY:

MODRZĘJÓW 
CZELADŹ 
DĄBROWA

Tytonie, cukier, art. spożywcze.

Ceny niskie, -r -  Fachowa obsług

GOMJBELS d b a  o  MORALNOŚĆ 
MŁODEGO POKOLENIA

.W najbliższym czasie powołany uu 
być do życia z inicjatywy min. Goethe 
sa specjalny komitet obrouy moralność: 
młodego pokolenia.

Przypuszczać można, iz wiążę się to : 
pewnymi ujemnymi objawami, obserwo 
wanymi ostatnio wśród młodzieży nie­
m ieckie!
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elokwencji kom unikatów  o fic ja lnych  - -  od­
tworzyć sobie tło  polityczne spotkania kró la  
Karola z ks. Pawłem. Jest rzeczą oczywisty, 
że dwa z państw należących do Małej Eu- 
tenty zechciały porozumieć się w  o b lin u  
sytuacji, która przyniosła elim inację z M iłe j 
Ententy trzeciego z partnerów —  Czechosło­
wacji.

E lim inacja  J a  bowiem jest fa k t im  oczy­
w istym. Nie ty lko  z powodu zmienionego 
stosunku nowej Czechosłowacji do Węgier, 
nie ty lko  z powodu trudności zorientow ana 
się w nowej polityce czechosłowackiej, „skrę  
conej“  ja k  gdyby o 180 stopni, ale a; i i ></o 
również, ie  spowodowane przez podział Cze­
chosłowacji trudności kom unikacyjne potnie 
dzy dpwnym i partneram i Malej Ententy  ■ -  
czynią całe porozumienie —  o charakterze 
przecież układu obronnego przeciw-węgier- 
skiego ■—  zupełnie niewykonalnym  w p rak ­
tyce.

Zaspokojenie pretensji teryto ria lnych Wę 
gier zmienia jednak nie ty lko  stosunki wę­
giersko - czechosłowackie. Zmienia również 
stosunek Węgier do Jugosławii i Rum unii, 
co zresztą —  bądźmy skrom ni •— nie irsi 
odkryciem  rewelacyjnym, bowiem p o i cis 
ostatniej konferencji Małej Ententy w  died,

odbytej u schyłku lata r. b. przy częściowym 
udziale nie kogo innego, ja k  właśnie posła 
Węgier w  Belgradzie —  tę różnicę w usto­
sunkowaniu się Węgier do Czechosłowacji z 
jednej, a do R um unii i  Jugosławii z drugiej 
strony, stwierdzono oficjalnie. W  Bied już 
nakreślono ram y porozumienia pomiędzy 
Jugosławią i Rumunią a Węgrami, porozu­
mienia dotyczącego zagadnień mniejszości 
narodowej węgierskiej, zamieszkującej nie­
które prow incje ty c li dwuch kra jów . R e ili- 
zacja porozumienia lego zawisła jednak w 
powietrzu nia skutek odmiennego charakteru 
pretensji węgierskich wobec Czechosłowacji. 
Z uwagi na załatwienie tych pretensji w 
lw ie j części, a po załatw ieniu —> niechybnie 
b liskim ! —  żądań węgierskich dotyczący cii 
Rusi Przykarpackiej —  porozumieniu Jugo 
sław ii i Rum unii z W ęgram i naprawdę nic 
nie będzie stać na drodze.

Przez szczerze życzliwą wszystkim tym  
trzem ewentualnym partnerom Polskę —  
porozumienie takie powitane będzie oczy­
wiście z radością.

Oprócz zagadnienia stosunków z Węgra­
m i dotyczyły podobno konferencje kró la  Ka­
rola I I  z ks. regentem Pawłem również sio- 
sunku obu państw do sąsiadującej z n im i

PIWA TYCHY

Od 300 lat
idą w świat!

Powrót Komendanta Józefa Piłsudskiego Wraz z szefem sztabu, dziś generałem broni 
Sosnkowskim z Magdeburga do Warszawy. Od te j daty zaczyna się h istoria Niepodległe 
go Państwa Polskiego.

Na zdjęciu - powitanie Józefa Piłsudska! go na dworcu w Warszawie.

Ka szpaltach pism
,,/Wieoliecifl #i#e mieli nic

cfo

Wstrząśnięty w historycznych wrześnio­
wych dniach kryzysu czechosłowackiego 
europejski układ stosunków politycznych me 
wyszedł dotąd ze stanu chwiejności i  n il-  
zdecydowania. W ydaje się nawet chw ilam i, 
że bodaj w umysłach i  nerwach zachodnio­
europejskich mężów stanu nastąpiła reakcja 
po dniach niezwykłej aktywności, kon fe re i- 
eyj, przelotów, śmiałych decyzji. Reakcja • -  
paraliżująca ich aktywność w  okresie no- 
monachijskim , w zaraniu zmienionej rzic.zy- 
wistości środkowo-europejskiej.

Parlamenty, rady m in istrów , kongresy 
p a rly j politycznych przetraw iają jeszcze cią­
gle skom plikowany przebieg kilkunastu his'o  
rycznych dni. Nie widać —  ja k  dotąd —  
żadnych kroków , zmierzających w k ierunku  
zajęcia nowych pozycji, nie widać nowych 
in ic ja tyw , tak gęsto zapowiadanych w dniach 
następujących po zjeździć w Monachiu n.

Paraliż aktywności dyplomatycznej mo­
carstw zachodnio-europejskich nie zaraził 
jednak państw, graniczących bezpośrednio z 
Czechosłowacją. W  przeciwieństwie do odrąt 
w ienia, które ogarnęło rządy i kance li-ie  
dyplomatyczne współtwórców m onachijskie­
go rozwiązania —  państwa rejonu bałkuń- 
sko-naddunajskiego, bezpośrednio zaintereso­
wane nowym układem stosunków geopoli­
tycznych lej części Europy i  zmuszone do 
wyciągnięciu wniosków z nowej rzeczywi­
stości, żywo zakrzątnęły się wokoło ustaleniu 
swych pozycji.

Najpoważniejszym objawem te j żywej 
reakcji sąsiadów Czechosłowacji na wyda­
rzenia, które nastąpiły w  rejonie ich bezpo­
średniego zainteresowania, jest bezsprzecznie 
wizyta, którą regent Jugosławii ks. P a n d  
przed k ilkom a dniam i złożył w  Bukares cie 
i  następnie w Siedmiogrodzie k ró low i K a r i  
łow i I I  rumuńskiemu.

Doniesienia oficja lne — jak z wyki? w 
wypadku spotkań pomiędzy osobistościami 
tak wysoko postawionym i —  są raczej skąpe 
Podkreślają jedynie całkowitą zgodność po 
glądów pomiędzy szefami państw Rum unii 
i Jugosławii o ra / stwierdzają istnienie bliż 
szej, niż kiedyko lw iek współpracy jugosło- 
w iańsko-rumuńskiej.

Nie trudno jednak —  pomimo skromnej

Na froncie politycznym
R U T K O W S K I .W SZE D Ł DO „ I  A LA N D  I

Agę ,,E c lio ‘‘ donosi: B  k ie ro w n ik
Z w iązku  M ło d e j P o ls k i p. Je rzy  R u tko w  
s k i w spó łp racu je  ju ż  obecnie ściśle z „F a  
la n g ą ", O sta tn io  p. R u tk o w s k i o b ją f na 
w e t o b o w ią zk i w ydaw cy  ty g o d n ik a  ,,Fa- 
Ia n g a ‘ ‘. P. R u tk o w s k i je s t rów n ież k ie ró w  
n ik ie m  N arodow e j O rg a n iza c ji R a d y k a l­
n e j (N O R a). Przed ty m  N O R A  g ło s iła , 
**• n ie  ma łączności z .F a la n g ą ".

R O Z G R Y W K I W  S T R O N N IC T W IE  
N A R O D O W Y M .

A g. ,,Eeho‘‘ donosi: W  pon iedz ia łek  
b a w ił w  W arszaw ie prezes K o w a ls k i, od 
b yw a ją c  szereg rozm ów z p rzyw ódcam i 
K tr  N arodowego. R ozm owy te d o tyczy ły  
sp ra w y  ta k ty k i  tego s tro n n ic tw a  w okre 
sie w yborczym . W  to ku  d y s k u s ji w y n ik ły  
duże różn ice  zdań.

K T O  YY S E N A C IE ?

Ag. ,,E c lio !' poda je : M ów i się, że do sc 
isatu n ie  będzie k a n d yd o w a ł b. w icem  a r 
szalek K w a śn ie w sk i. Z K ra k o w a  w ysu ­
n ię ty  ma być d r. S try je u s k i 1 b. poseł 
H y la . YV w o j. w a rszaw sk im  k a n d y d u je  h 
sena to r Róg", w w o j. k ie le c k im  b. pos. F i 
ja lk o w s k i, w  lu b  b. pos. T a ta rczyk . YV 
W iln ie  część e le k to ró w  postaw ić  ma kan 
d y d a tu rę  red. M ack iew icza . Poza ty m  
za pewne uchodzą k a n d y d a tu ry  
G w iżdżą, gen. G a lic y

O G Ó LN O PO LSKI Z J A Z D  W ÓJTÓ W .

W  dn iu  !! b. nr. ob radow a ł w YYarsza- 
wie. O g ó ln o p o lsk i Z jazd  W ó jtó w . Z jazd  
zo rgan izow any  zosta ł przez Z w iązek  
G m in  W ie jsk ich . \YT obradach uczestn iczy 
ło  ok. 70# osób. P rzem ów ien ie  zasadnicze 
w y g ło s ił na Z jeźdzłe preezs tego Z w ią z k u  
b. poseł d r. P o la k ie w icz

„K u rie r Poranny odrzuca wszelkie ady
i zalecenia pod adresem nowego Sejmu tych 
wszystkich kó ł i stronnictw, które nie wzię­
ły udziału w wyborach. Dziennik podkreśl.'.: 

„C i, którzy absentowali się w wybo­
rach i baw ili się w „ bo jko t“  obowią :ku  
obywatelskiego i aktu państwowego, me 
mają i nie będą m ie li nic do powiedzenia 
w sprawie ordynacji wyborczej“
Wreszcie pisze:

„N ie  uwierzymy, że przemawiają w 
im ieniu „na rodu “ . Naród bowiem wypo­
wiedział się w ubiegłą niedzielę bez pa ired  
nictw a maklerów party jnych i z zaufa­
niem oddał dalszy ci ag rzeczy wybran  / u 
przez siebie reprezentantom. ,,Panowie nie 
obecni“  przekonali się zaś jeszcze raz, że 
nie jest najważniejsze to, co oni m i v ą 
Nie pow inn i więc próbować po raz drugi 
sztuczek, które zostały zdc mask iw  i  i " .

Bułgarii. Po w yrów naniu  szeregu przeci­
wieństw pomiędzy Bułgarią i Jugosławią 
oraz pomiędzy Bułgarią i Porozumień! :m 
Bałkańskim, po przyznaniu B u łgarii równo­
uprawnienia w dziedzinie obrony własnej — 
i tu ta j porozumienie szersze, ukoronowane 
może nawet przystąpieniem B u łgarii do P'i- 
rozumienia Bałkańskiego, wydaje sie być 
łatwo osiągalne.

Nie trzeba chyba dodawać, że i takie po­
rozumienie znajdzie najzupełniej pozytywny 
oddźwięk w Polsce, zainteresowanej szczerze 
w pokojow ym  ułożeniu się Stosunków po mię 
dzy zaprzyjaźnionych z nią niezmiennie pań 
słwam i naddunajsko-bałkańskimi.

Znane bliskie kontakty wychowanego w 
Anglii ks. Pawła z anglosaskim światem i -  
litycznym  pozwalają na domniemanie, że w 
obliczu zbliżającej się w izyty kró la  Karola I I  
u kró la  Jerzego IV  również problem ustala­
nia stopnia zainteresowania się YVielkiej ił - j  
tan ii rozwojem sytuacji politycznej i eknrc- 
micznej na Bałkanach był jednym z ie ma­
tów rozmów prowadzonych w Bukareszcie i 
podczas polowania w  lasach Siodmiogrodn.

Mamy tedy do czynienia z wydarzeni mr 
na wskroś pozytywnym. Trzeba stwierdzić, 
że spotkanie rumuńsko-jugosłowiańskie mia­
ło wszelkie cechy roboty konstruktywnej, * 
taka jest w  tej chw ili —  po rozpadzie Czecho 
Słowacji —  przede wszystkim w Europie 
potrzebna.

W. 3.

i M i M M M —  —

| Sejm z „pięcioma bez"
„K u rie r Polski", organ przemysłu, wy­

daje się być niezadowolony z w yn iku  wybo­
rów do Sejmu.Dziennik w  ten sposób okre­
śla swoje stanowisko:

„Oceniając w yn ik i wyborów se jm ovj-.h  
zwraca się przede wszystkim uwagę na t% 
kto  w Sejmie się znajdzie. Tym czaam  
rzeczą niemal rów nic ważną jest zdanie 
sobie sprawy z tego, kogo w nim  nte bę­
dzie.

Otóż na oko rzecz biorąc, wydaj-, się, że 
przyszły Sejm będzie działał: 

bez opozycji, 
bez m yśli niezależnej, 
bez przemysłu, 
bez fachowców, 
bez kobiet
Oczywiście, oceny te nie są zupełnie

ścisłe. Tak np. człowiekiem o my Hi m
pewno niezależnej jest gen. Żeligowski; 
przemysłowcem, znanym z p iprzedniege
Sejmu —  poseł Sowiński; specjalistą w
w ważnej dziedzłfiie prawa konstytucyjne­
go —  prof. Starzewski; kobietą —  pos/an 
ka Kudelska".
W  innym  miejscu dziennik n a to m iid  pod 

kreślą, że w ybory obecne wykazały zmiert-.’t 
mechanicznego ustosunkowania się obywa­
teli do tego aktu, a wzrost świadomości.

POZNAŃSKI HA5AZYH ODZIEŻY
Poleca
na seson jesienno-zimowy

P ł a s z c z e  dam skie  
i m ęskie, mundurki i 
i p ła s z c z e  szko ln e  dla 
ch ło p có w  i d z e w c zą t,  
U bran ia , spocn ie  oraz  
k u r t k i  s k ó r z a n e

MICHAŁ MALEWSKI
S osnow iec, ul. 3-go M a ja  23, te le fo n  6 2 3 -5 5
W tlxi wybór Ceny niskie > stałe

W  B O Ś N I O D K R Y T O  R Z Y M S K IE  KO ­
P A L N IE  Ż E L A Z A .

P rzy  w ydobyw an iu  węglu w państw o 
w y  eh kopa ln iach  w ęg la  na te ren ie  Bośni 
w  L iu b ia  dokonany p rzypadkow o  uiez 
m ie rn ie  oennego o d k ryc ia . N a tra fio n o  
m ia n o w ic ie  na  s ta ry  k o ry ta rz , w  k tó ­
ry m  zna jdow a ła  się bardzo duża liczba 
narzędzi gó rn iczych  z  czasów rzym sk ie 1 
oraz rzym sk ie  m onety z okresu panowa 
n ia  cesarzy K laud iusza  i A u re lia m i. P rzy 
b y ła  na m iejsce ko m is ja  naukow a s tu le r  
d z ia ł autentyczność zna lez ionych przed­
m io tów . D ow odzi (o, że kopa ln ie  w Ro-m 

ja z  eksp loatow ane za czasów rzyro
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S K Ł A D  M A T E R J  A Ł O W  A P T E C Z N Y C H  I P E R F U M E R I A

M. JAGIEŁŁOWICZ i S -k a i
ul, 3-go Maja 7 S O S N O W IE C Telefon  62-6-71

P O L E  C A :
T ow ary apteczne, Kygieniczne, kosm etyczne 1 t, p. W ycieraczki, szczotki, froterki, pokosty, oraz artykuły gospodarczego użytku.

Ceny konkurencyjne

wezwą Komitetu Obywatelskiego
w dniu Św ięta  N iepodległości

OBYWATELE!
W dniu I I  Listopada święcić będziemy 

20-tą rocznicę odzyskania Niepodległości.
Święcić ją będziemy tym radośniej, że od 

zyskaliśmy prastare ziemie polskie Śląska 
Cieszyńskiego nad którymi chorągwie z Cr 
łem Białym powiewają znowu.

W dniu tym złóżmy najpierw hołd pannę 
ci Marszałka J. Piłsudskiego, Wskrzesiciela, 
Obrońcy i Organizatora Państwa, którego 
wskazaniom wierni pozostać chcemy w służ 
bie naszej Ojczyzny.

A spojrzawszy wstecz poza siebie, prze­
biegłszy myślą ten niewielki okres czasu, jak 
to niedawno jeszcze byliśmy państwem b -z 
granic, bez wojska i skarbu, jak tworzyliśmy 
z niczego, jak w oczach naszych powstaw ca 
najwspanialsza armia, jak rosła Gdynia, Mo 
ścice, i COP., możemy stwierdzić w radosnej 
dumie, w głębokim uniesieniu, że

Polska, Ojczyzna nasza, staje się W ielki,
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Kto będzie senatorem
Z WOJ KIELECKIEGO?

W  najb liższą niedzielą odbędą się w 
K ielcach w ybory  do Senatu.

W  zw iązku z tym  k rążą  pogłoski, że 
k andydatam i na  senatorów  z wojewódz­
tw a kieleckiego m ają  być m iędzy innym i 
p. B erbecka z W arszaw y i b, poseł T o­
maszkiewicz.

ŚWINIOBICIE 
u Szczerka

Dn. 11, T? i 13 b. m- 
To iest piątek, sobota i niedziela.
S O S N O W IE C , U L . K R Z Y W A  1

i=msaś*a
W artykule p. Z. M adejskiego subty- 

tul „Polska nowoczesna nie potrzebuje 
proletariatu" winien brzmieć: ^Polska 
nowoczesna nie potrzebuje proletariatu, 
j'iko takiego4*.

W artykule pt. „Ostatni akt tragedii’4 
w drugiej szpalcie w siódmym wierszu 
zamiast słowa ,,orędziem'1 winno być „o- 
rężem’4.

Mocarna, Hartowna. Prawdę swojej Wielko 
ści naród w sobie odnalazł, a potwierdziły 
ją niedawne wydarzenia. —

Tę wielkość Zjednoczenie z narodu wydo 
bywa, zjednoczeni dla wielkości Polski praco 
wać ślubujemy.

Niech żyje Wielka i Mocarstwowa Polska. 
Niech żyje Prezydent Rzeczypospolitej 

prof. I. Mościcki.

Niech żyje Bohaterska Armia Polska i Jej 
Wódz Naczelny Marszałek Śmigły-Rydz.

OBYW ATELSKI KOMITET 
OBCHODU ŚW IĘTA II  LISTOPAD  1 

W SOSNOWCU.
Komitet apeluje do ogółu Obywateli o tlu 

mny udział w uroczystościach, o przystroje­
nie domów i iluminowanie okien (iluminacja 
w dniu 11 Listopada, początek o g. 7 wiicz.

SOSNOWIECKA KOTLARNIA WYROBÓW MIEDZIANYCH  
I METALOWYCH

LUDWIK PIĄTKOWSKI
SOSNOWIEC, ul. Aleja 29, telefony 62852 i 61798.

DZIAŁ I, A p ara ty  desty lacy jne  i gorz-eliueze i wszelkie inne w yroby m ie­
dziane, mosiężne, ołow iane i alum iniow e. Specjalność: fo rm y m ie­

dziane do w ielkich pieców.
DZIAŁ II. A p a ra ty  do fab ry k  chem icznych cukrow ni, ko tły  parow e, zb ior­

n ik i i kadzie. Z biorn ik i i urządzenie z trach  nierdzew nych i kw a- 
so-odpornyeh.

DZIAŁ III. Przew ody m iedziane i stalow e. R u ry  kondenzacyjne i odw adnia- 
cze. Specjalność przew ody do zakładów papierniczych oraz schro 
nów przeciwgazowych.

D Z IA Ł  IV. W szelkie roboty  m echaniczne i konstrukcyjne. Spaw anie elek­
tryczne i acetylenow e. Budową kom pletnych urządzeń do schro- 

  nów p. gazow ych. — P ro jek ty , kosztorysy i p iany .

Nabożeństwo żałobne w Będzinie
za poległych i zmarłych policjantów

Csny konkurencyjne.

W u w r z y n
Głośny znów jest we kol Wawrzynu 

Akademickiego. PAL. dorocznym zwyc/., 
jem poodznaezal szereg osob z całej Pol­
ski swym  Warzynem, zwanym zlośiiwie 
listkiem  bobkowym. W awrzyn ten zna­
ny jest z tego. że pewien odsetek odzna­
czonych odsyła go odw iotną poczla.

Jak się dowiadujemy z Sosnowca od 
znaezono red. K . Ćwierka i  p Br. Górec­
kiego srebrnymi W awrzynami za szerze 
nie zam iłowania do literatury. Jest to 
druga dwójka Zagłębian odznaczonych 
przez PAL

Pierw si dwaj odznaczenia przyjęli. 
Niestety, co do red. Ćwierka i p. Gó­

reckiego nie udało się nam ustalić, czy 
na W awrzyny reflektują.

 o f)o -----
Za szerzenie zamiłowania do przesady 

winien być odznaczony Wawrzynem „Go­
niec Warszawski". Oto na kolumnie słą 
sko - zagłębiowskiej znajdujemy taką, 
mrożącą krew w żyłach, opowieść o bio­
cie na pewnej ulicy:

,,W błocie po kolana stała 7G-leL 
nia staruszka Ewa P... nie mogąc 
się absolutnie wydostać z lepkiej 
mazi. Policjanci nieomal na rękach 
w ynieśli staruszkę z błota, ratu­
jąc (?) może przed topielczą śmier 
cią — Kto wie?..’4 

Jak pan nie wie, tą któż będzie wie 
dział, panie kolego z .,Gońca 4?*

wim

W dniu wczorajszym w kościele parafia 1 
nym w Będzinie, ks. prob. Zawadzki odpra 
wił nabożeństwo żałobne za poległych i zov-r 
łych policjantów na terenie powr. będzińskia 
go i m. Sosnowca. Kościół wTypelniony był 
wiernymi.

Przed prezbiterium zajęli miejsca: staro­
sta powiatowy I BoXa, wicestarosta Siekie- 
jzyński, prezes sądu okręgowego p. Wł. Kur 
kowski, prokurator Suski, mjr. Wittek, pre 
zydent m. Będzina mgr. A. Izydorczyk, 
wicepr. H. Almstaedt, pręż. Trzęsimiech, in 
spektor pracy inź. Rożen, przedstawiciele

szkolnictwa, instytucyj, związków i orga iiza 
cyj oraz oficerowie i szeregowi policji pań­
stwowej z komendantem powiatowym kom. 
Ciesielskim na czele.

Po środku kościoła ustawiona była na 
pięknie udekorowanym katafalku symboliez 
na trumna, a obok niej warta honorowa zło 
żona z policjantów.

Okolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
prob. Zawadzki; podnosząc w nim duże za 
sługi policji na polu bezpieczeństwa i obro 
ny mienia publicznego.

Znana w Zagłębiu
PRACOWNIA KUŚNIERSKA

Sz. T en en b erg
S O S N O W IE C  

M O D R Z E J O W S K A  Nr. 18
(w podwórzu) 

.Wykonuje wszelkie roboty wcho
dzące w zakres kuśnierstwa.-----
— Obsługa fachowa i solidna.— 
Dła P. T. Urzędników dogodne 
warunki spłat ratal nj eh. — —
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Rozporządzenie wykonawcze do dekretu dewizowego
Sprawa zgłaszania I zaofiarowania do skupu mienia posiadanego zagranicą

oraz wszelkich należności
Wczoraj ogłoszone zostało w Dzienniku 

Ustaw rozporządzenie wykonawcze ministra 
skarbu w sprawie zgłoszenia i zaofiarowania 
do skupu mienia posiadanego zagranicą oraz 
wszelkich należności od zagranicy. Rozpo­
rządzenie to pozostaje w bezpośrednim zwią­
zku ze świeżo ogłoszonym dekretem Prezy­
denta R. P. nowelizującym dotychczasowe 
przepisy o reglamentacji dewizowej.

Wydarzenia ostatnich tygodni wykazały 
konieczność i użyteczność koncentracji ca­
łych zasobów zagranicznych, posiadanych 
przez społeczeństwo. To też oddanie do dy­
spozycji gospodarstwa narodowego zagranicz 
nych rezerw firm i osób prywatnych, możli­
we już na gruncie dekretu dewizowego z 
dnia 26 września 1936 r., jest obecnie _<o 
nowelizacji dekretu realizowane w zakresie 
koniecznym dla potrzeb gospodarstwa naro­
dowego.

Rozporządzenie wykonawcze ministra car 
bu postanawia, że wszystkie osoby, które 
mają miejsce zamieszkania tub siedzibę w 
kraju, obowiązane są zgłosić w Banku Pol­
skim wszelkiego rodzaju mienie, posiadane 
zagranicą,

o ile wartość tego mienia przekracza 
5.000 zł.

W szczególności zgłoszeniu podlegają posia­

dane zagranicą pieniądze zagraniczne, złoto, 
papiery procentowe i dywidendowe tak za­
graniczne, jak i krajowe, opiewające na s a- 
lutę zagraniczną, kupony od takich papie­
rów, jak również wszelkich należności od 
zagranicy bez względu na to, czy dowód na­
leżności znajduje się w kraju czy też zagra­
nicą. Również posiadane zagranicą nierucno- 
mości oraz wszelkiego rodzaju inne pra -v:i 
majątkowe (udziały w przedsiębiorstwa :o 
itp.) mają być zgłaszane w Banku Pols'iim, 
przy czym jeśli chodzi o nieruchomości, to 
podlegają one obowiązkowi zgłoszenia bez 
względu na ich wartość.

Zgłoszone pieniądze zagraniczne i złoto

RADIOODBIORNIKI
na rok 1938-39 
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„M E T E O R "  Sosnnwier.
ul. W arszawska 8 teł. 627-W

będą skupione przez Bank Polski. Jeśli cho­
dzi o zgłoszone papiery wartościowe, posi i- 
dane zagranicą i należności od zagranicy, 
rozporządzenie przewiduje, że należy je zle­
cić Bankowi Polskiemu na jego żądanie do 
sprzedaży lub inkasa;

zgłoszone nieruchomości nie będą skin 
pywane ani zlikwidowane.

Wolni są od obowiązku zgłoszenia miesz­
kający w Polsce obywatele tych państw, któ­
re w zakresie spraw uregulowanych omawia 
nym rozporządzeniem ministra skarbu — 
bądź wogóle analogicznych obowiązków ire 
wprowadziły, albo nie stosują ich do oby w e 
teli państwa polskiego.

Zgłoszenie powinno nastąpić ńajdalej do 
30 dni, licząc od dnia 10 listopada br.

W  razie uchylania się od obowiązków 
ustalonych omawianym rozporządzenizm, 
grozi stosownie do postanowień dekretu o 
reglamentacji dewizowej kara więzienia d? 
lat 5 i grzywna do 200.000 zł. oraz konfi­
skata całego niezgłoszonego mienia.

Dane zgłoszone i dostarczone Banków: 
Polskiemu w wykonaniu niniejszego rozpo­
rządzenia — nie będą udzielane władzom 
skarbowym. Wszelkich informacyj i wyjaś­
nień udzielać będą osobom zainteresowanym 
oddziały Banku Polskiego.
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i  p r iiin  sin
z terenu woj. kieleckiego

U l
W  izbie przemysłowo-handlowej w Sosno 

wcu odbyła się V konferencja sam orządu go 
spodarczego województwa kieleckiego.

Początek obradom  dał referat dyskusyjny 
prezesa Sowińskiego p. t. „Sam orząd gospo 
darczy wobec problem ów chwili ob ecn ej1.

Prelegent m. in. podkreślił, że izby winny 
dążyć do wytworzenia w jednolitej opinii 
czynników gospodarczych województwa kie 
lackiego. W spółpraca izb som orząd gospod *r 
czego w inna znaleźć odpowiednik we wapni 
pracy posłów i senatorów, reprezentujących 
sfery gospodarcze województwa kieleckiego 
na terenie izb ustawodawczych.

W  obszernej dyskusji nad referatem  
przedstawiciele samorządu rolniczego i rze­
mieślniczego rozwinęli szerzej niektóre spo 
śród poruszonych w  referacie problemów, a 
próbując z  zadowoleniem proponowane fo t 
m y współpracy oraz stwierdzając, że na te­
renie województwa kieleckiego w ytw orzył 
się już od dłuższego czasu odpowiedni ,,kli 
m at“ do tej współpracy, gdyż nie było dotąd 
ani jednego w ypadku nieporozumienia pomię 
dzy poszczególnymi instytucjam i samorządu  
gospodarczego, lecz przeciwnie  —  w  najistot 
niejszych zagadnieniach gospodarczych stara 
no się zawsze o zbliżenie poglądów, co ter 
niejednokrotnie dało podstawę w spólnym  a 
skutecznym  wystąpieniom.

V. kolei p. Michałowski referował sprawę 
inweslycyj w zakresie przem ysłu ludowego, 
domowego i chałupniczego na terenie w oje­
wództwa kieleckiego z kredytów  Funduszu 
Pracy. Na wstępie referent przedstawił roz­
mieszczenie, rodzaj i wielkość produkcji lu 
dowej i chałupniczej w województwie kie 
leckiui, a następnie omówił szczegółowo dzia 
łalność Izby Rolniczej w związku z organi 
zowaniem tej gałęzi produkcji i rozprowadzę 
niem kredytów  uzyskanych z Funduszu P ra 
cy pomiędzy poszczególne warsztaty.

W  w yniku ożywionej dyskusji wskazano 
na to, że prace Izby Rolniczej dotyczyły wy 
łącznie wytwórczości wiejskiej, k tó rą  pod 
względem liczby zatrudnionych osób prze 
wyższa znacznie chałupnictwo miejskie, któ 
re przy tym  znajduje się w skrajnej nędzy. 
W tych w arunkach konieczne jest niezwlocz 
ne podjęcie systematycznej procy przez oozo 
stałe dwie izby sam orządu gospodarczego 
przede wszystkim nad należytą organizacją 
zbytu produktów  chałupniczych ze szczegól­
nym  uwzględnieniem eksportu, z powodu bo 
wiem konkurencji chałupnictw a na rynku 
wewnętrznym upada coraz bardziej rzemio­
sło i drobny przemysł.

W związku z tym, postanowiono utwo 
rzyć wspólną komisję, w skład k tórej wej lą 
przedstawiciele wszystkich trzech izb, a któ 
ra  podjęłaby się wyczerpującego opracowa 
nia regionalnego planu organizacji drobnej 
wytwórczości.

W  związku z przejęciem przez Izbę Rze 
lflieślniczą niektórych agend Izb przemysło 
wo-handlowej na skutek nowelizacji praw a

Z dniom 14 listopada b. r.

Browar Okocimski 
t j a n a  Gotza

powierzył sprzedaż na Zagłębie 
l)a&.r znanego ze swej dobroci 

PIW A  OKOCIMSKIEGO

i ózefatewi Kucharskiemu
SOSNOWIEC

.W arszawska Nr. 1. Teł. 6100 \

przemysłowego (rzemiosła koncesjonowane 
go) przedstawiciele Izby Przem ysłowo-IIan 
dlowej omówili szczegółowo dotychczas o-vą 
technikę załatw iania tych spraw.

W  końcu przedstawiciele Izby Rzemieślni 
czej poruszyli sprawę nauki rzem iosła w za 
kładach przemysłowych, zwracając uwagę na 
to, że niektóre, średnie zwłaszcza, zak łidy  
przemysłowe nie doceniają należycie ego 
problem u, wobec czego zachodzi konieczność 
częstej kontroli łych przedsiębiorstw, kti.re 
otrzym ały już upraw nienia na kształcenie 
uczniów rzemieślnicz3'ch oraz lustracji przed

siębiorstw fabrycznych, ubiegających się o 
tego rodzaju zewolenia. .ó * H

W  zw iązku z tym , postanowiono powo  
lać wspólny organ, składający się z p rze iita  
wicieli izby przem . handlow ej i rzem isVni 
czej w celu sprawowania odpowiedni ‘.go 
nadzoru nad tak niezm iernie w ażnym  zagad­
nieniem  ja k  szkolenie przyszłych fachowe  5u 
w przemyśle.

Po zakończeniu obrad osoby, biorące v- 
dział w konferencji, zwiedziły zakłady prze 
myslu włókienniczego firm y „G. G. Schon" 
w Sosnowcu.
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i
Sosnowiec, ul. S-go Ma|a

le i .  61-901 62-735 Podziemia 62-791.

K oncertu je ze swym znanym  zespoleni ulubieniec w szystkich 
BRONISŁAW  PA STE R  

c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 17 - te j  d o  2 4 - te j :
W niedziele i święta poranki muzyczne od godz. 12 do 13.30.

W łasny w ypiek ciastek najlep  szej jakości. Sprzedaż do domów po 
cenach rynkowych. W ydajem y śn iadania  wiedeńskie od zł. 0.00 
Obiad z trzech dań zł. 1.20. O biad  klubowy z czterech dań zł. 2  CO

Film—arcydzieło, który oczarował cały  świat

Irólowfl 3'm iezSca
j&a± w J u i r ó l c e

Wiadomości bieżące
P ią tek

11
Listopad

Dziś: Święto Niepodległości 
Jutro: 5 braci Męcz. 
Wschód słońca: 6,48 
Zachód słońca 3, 0

Dyżury aptek w Sosnowcu
Dziś d y żu ry  nocne p e łn ią  n as tęp u jące  

a p 'e k i:
J . U arbaczew sk iego  ul. S ienk iew icza 9 
W . W asilew sk iego , ul. M odrzejew ska O 
W. Z ieIezińsk!ego, ul. O rla  28

T ea tr m iejski w S ssn o w cu
Dziś o godz. 20 u ro cz y sta  p re m ie ra  

k u  uczczeniu  20-lec i a N iepod leg łości. — 
O d eg ran e  będzie w sp a n ia łe  w idow isko 
Z y g m u n ta  N ow akow sk iego  p t. „G ałązka 
ro z m a ry n u '4 w re ż y se rii M. B ieleckiego. 
O p raw a  d e k o ra c y jn a  F e lik s a  K rassow - 
s k '•< go- z udziałem  ca łego  zespołu  oraz 
szeregu  osób doangażow auycb . B ilety  do 
n ab y c ia  w k a s ie  te a tr u  od godz. 11-ej 
do 13 i od 15-ej.

.W sobo tę , d n ia  12 bm , o godz. 15.30 
sp e c ja ln e  p rze d staw ie n ie  d la  szkół „G a­
łązk a  ro zm a ry n u " .

W ieczorem  o  godz. 20.30 pow tórzen ie 
p re m ie ry , w idow iska w 5-ciu obrazach  7,. 
N ow akow sk iego  ,,G ałązka rozm arynu*4.— 
B ile ty  w cześniej do n ab y c ia  w f irm ie  W. 
C zechow ski, ul. 3 M a ja  8.

— ODZNACZENIE. D łu g o le tn i m is trz  
fa b ry k i L. Z ie len iew sk i i F itz n e r-G am p er 
w Dąbrowie p. Jó z e f  W o jn o w sk i odzna 
ozony zo s ta ł s re b rn y m  krzyżem  zasług i.

^ o o o c to o o o o o o o o o *

h•o

O B U W I E
w pierwszorzędnym  gatunku i w yko­
naniu  po cenach zniżonych poleca:

W. POGODA
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA NR. 30

CZYSTO CHRZEŚCIJAŃSKI

SKŁAD S U M A
E D W A R D A

ROoiiISKltGO
PO LEC A  N A JM O D N IE JS Z E : 
K angarny  — Szewioty — Sam o­
działy — M ateriały  na P a lta , spo 
dnie oraz Sukna B ilardow e — 

W ielki wybór 
Ceny niskie — Obsługa fachowa 
Teł. 62606. — SOSNOW IEC
 Ul. W A R SZA W SK A  2------

Koni tiaize w Sosami...
Prowadzona na różne aktualne tema­

ty pogawędka między dwoma pizyjacic*- 
mi zeszła niespodziewanie na temat no­
wych twarzy, jakie ostatnio ukazały się 
w Sosnowcu.

— Wyobraź sobie — mówi jeden z nich 
— w ostatnich czasach zauważyłem w So­
snowcu dziesiątki nowych, nieznanych  
mi dotąd twarzy. Ciekawe, skąd ci ludzie 
w zięli się nagle na naszym terenie?

— Zdaje ci się — odpo"’‘a<la drugi. — 
Ja też bardzo często, widząc jakąś nie­
znaną mi twarz, sądzę, że jest to ktoś 
nowy. Okazuje się jednak, że ci, których 
brałem za przybyszów są rodzonymi za 
glębianinami. Zagłębie jest przecież ta U 
duże, że trudno jest spamiętać wszyst­
kich napotkanych ludzi. A zresztą mogą 
to być również jacyś przyjezdni, którzy 
czasowo bawią w Sosnowcu.

— Nic podobnego! — Ludzi tych spo  
tykam ostatnio stale Są to przeważnie 
mężczyźni, ale nie brak jest- również no­
wych twarzy kobiecych i to dodatku 
bardzo ładnych.

— A toś mnie naprawdę zaciekawi!.— 
Powiadasz, że ładne? — A gdzie je rnoż 
na najczęściej spotkać?.

— Dobry jesteś: — Nie wiesz, gdzie 
można w Sosnowcu spotkać ładne koble 
ty? — Oczywiście w ,,Udziałowej'*. Chy­
ba wiesz dobrze, ze w lokalu tyin zbie­
ra się co wieczór najelegantsze towarsy 
stwo Zagłębia. Jeśli chcesz kogokolwiek 
spotkać — to spotkasz zawsze wieezorenr 
w „Udziałowej4'.

— Teraz rozumiem dlaczego ty spoty 
kasz w ,,Udziałów ej*’ nowych ludzi. Ja 
miałem rację twierdząc, że niewątpliwie 
są to zagłębianie Przed tym ich nigdy 
nie widywałeś, bo poprostu nie było w 
Sosnowcu odpowiedniego lokalu, więc lu 
dzie ci siedzieli w: domu, lub jeździli dt 
Katowic. Dziś s«ę zmieniło. Sosnowiec 
posiada teraz prawdziwie europejską ka 
wiarnię, jaką jest „Udziałowa44, nie więc 
dziwnego, że widzi się w niej now? 
twarze.

Chodźmy więc w takim razip  do ,11 
działowej’4.

Z A K Ł A D  T A P IC F .R S R !

F r .  F L A K
Sosnowiec, Orla 15 tel. 8129G.

poleca
O tom any  now oczesne, ta p cz an y , leniw ce 
fo te le  k a n a d y jsk ie , koze tk i, k rzesła , tna!» 
race, o raz  w szelk ie p rze ró b k i. W ykonu 
nie so lidne. C eny k o n k u ren c y jn e

Opuścił żonę i czworo drobnych dzieci
wyrodny ojc iec  z a  czyn swój odpowie  p r z e d  s ą d e m

Sfery żydowskie Rędzina poruszone ,-ą 
rzadkim  wypadkiem złośliwego opuszczenia 
żony i dzieci przez ich współwyznawcę, 
36-letniego Gedalę Pańskiego.

Pański w yjechał przed li-ma laty z Pędzi 
na do K rynicy rzekom o w celu poszukiwania  
pracy, pozostawiając bez środków do zyzia 
żonę i czworo drobnych dzieci.

Od tego czasu Pański nie daw ał znać o so 
bie i dopiero teraz do wiadomości policji Jo  
ta rły  rewelacyjne o nim  wieści.

Jak ustalono Pański od czasu zerwania 
kontaktu  z rodziną dw ukrotnie się ożenił i ra

mieszkał w  Kraśniku, do Będzina zaś przy  
jeżdżał co pewien czas pokryjom u dla inki, 
sowania pieniędzy, należnych m u jako suket 
sorowi dwóch domów,  o czym żona jego zi 
pełnie nie wiedziała.

Przeciwko w yrodnem u ojcu i mężowi p:« 
ku ra tu ra  sądu okręgowego w Sosnowe i 
sporządziła już ak t oskarżenia. Pański > l.je 
wiadać będzie przede wszystkim za złośMw; 
uchylanie się od w ykonania ciążącego na 
nim  obowiązku łożenia na utrzym anie n i ć  
ny i doprowadzenie jej do m aterialnej ruinv.
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20 lat Niepodległości na kliszy fotograficznej

a wodna 
„ w Rożnowie.

P anoram a i l a s t a  Zaoizańskiego  

Jabłonków

Marsz Piłsudski 
na pi. Saskim

Z akłady przemysłowe w ’Irzyńcu Gdynia

A rm ia m aszcnje.,,

Fragm ent zbudowanej drogi, wiodącej na Litwę, z widokiem na betoniarniq, za 
łożoną specjalnie w związku z budowa

Stara i nowa szkoła powszechna w powiecie mławskim.
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CSastkti, pączfcl, culrrg,
s s a c b e s r k i  z v t r e w i t s i Cukiernia St. Jaskólsk iego

3-go Hajd 14, tel. 6SI63 
oraz wszelkie wyroby cukiernicza poleca ^ w o i i u w i c u j  Piłsudskiego 42, tei. 62288

Regulacja Czarnej Przenszy w Będzinie
Poważne inw estycje zarządu m iejsk iego

.Wczoraj w przeddzień Św ięta Niepo­
dległości, zarząd m iejski m. B ędzina z 
prezydentem  m iasta  m gr. A. Izydorezy- 
kiem  na czele, odebrał roboty związane 
z reg u lac ją  Czarnej Przem szy w Będzinie 
O dbiór robót zbiegi się z 29-Ieciem Nie­
podległości P aństw a Polskiego.

Nadm ienić należy, że w uroczystym  
przejęciu  robót zw iązanych z reg u lac ją  
C zarnej Przem szy wzięli udział: s ta ro ­
sta J .  Bosa, w icestarosta Siekierzyński, 
prezes Sądu Okręgowego >.v Sosnowcu p. 
,WŁ K urkow ski, prok. Suski, m jr. W ittek  
w icepr. H, A lm staedt, p re 2  Trzęsim iech, 
ra d n i m iejscy, przedstaw iciele prasy , u- 
rzędów 1 organizacyj.

P i«ed  zwiedzaniem robót okoliczno­
ściowe przem ówieuie do zebranych wy­
głosił prezydent m. Będzina m gr. A. Izy- 
dorczyk. O bjaśnień przy zwiedzaniu ro ­
bót udzielał inż. E. W inter.

Poniew aż roboty  regu lac ji rzeki wy­
konyw ane z in ic ja tyw y  Z arządu  M iejskie 
go znalazły aprobatę  władz państwowych 
i zostały  sfinansow ane w przew ażnej 
mierze przez Fundusz P racy , należy po­
święcić im  więcej uwagi.

R egulację rzeki C zarnej Przem szy w 
Będzinie rozpoczęto na M ałobądzu przy 
ul. Narutowicza, w m iejscu, gdzie woda 
była  p iętrzona przez firm ę J .  D. P o toka  
Synowie dla uzyskania energii. J a z  p ię­
trzący wodę został zniesiony, rozlewiska 
i staw, które były rozsadnikam i m alarii 
m ikły. Pow stała budowla, k tó ra  rozm ia­
ram i i charak terem  im ponuje i chociaż 
w ykonany odcinek regu lac ji rzeki Czar­
nej Przem szy stanow i dopiero początek 
p rac  regulacyjnych , to jednak  już dzi­
s ia j w ylan ia  się obraz nowoczesnej dziel 
nicy nadbrzeżnej m iasta, dzielnicy, któ­
ra  w przyszłości będzie z całą pewnością 
ozdobą i  chlubą m iasta.

R egulacja C zarnej Przemszy w Będzi­
nie, w odróżnieniu od w ykonyw anych 
dotychczas na  terenie Z ag łęb ia  tego ro ­
dzaju  robót, w ykonyw ana je s t nie syste­
mem watowym , a bulw arow ym  Różnica 
po lega na  tym , że rzeka została u ję ta  
n ie w ałam i, a prostopadłym i, potężnym i 
m nram i, doprowadzonym i do poziomu 
terenu , otaczającego rzekę i tworzącym i 
piękne bulw ary, k tóre  Po urządzeniu »a 
nich u licy  oraz alei' spacerow ej obsa­
dzonej drzew am i i u ję te j w zieleń traw ­
ników, w prow adzi piękny motyw dekora 
cyjny w mieście.

P o  stron ie  wschodniej uregulow anego 
odcinka C zarnej Przem szy rozciąga *Tę 
dzielnica Podjazic, dotychczas teren  zale 
wowy, nieużyteczny, pełen w ykrotów. O- 
becnie dzielnica ta  -  to przyszłość m ia­
sta. T u ta j p ro jek t zabudowy m iasta  prze 
w iduje budowę ra tusza , szkoły, tu ta j  ma 
Powstać nowa dzieiuica nio zeszpecona 
budam i łub  czynszówkami, a  zabudowa­
na nowocześnie i planowo.

J e s t  'to jed n ak  dopiero .wizja p rzy ­
szłości, wyczarow ana przez obecny Za­
rząd M iejski, k tó ry  sądząc z dotychcza­
sowych rezultatów  p rac  osiągnie zam ie­
rzony cel.

W róćm y do sam ej budowy
Odcinek uregulow any na 338 mb. dłu- 

gości. Na długości 75 mb. szerokość ko­
ry ta  wynosi 11 mb. O potędze murów 
bulw arow ych świadczy ich grubość, któ-

Hurtowuja Chrześcijańska

Antoni Blajer
SOSNOW IEC

Targowa Nr. 1 .  Tel. 6142*5.

poleca
Wszelkie artykuły kolonialno- 

spożyweze.
Obsłu«a szybka i fachow a--------
— ---------------------Ceny zniżone.

ra  u dołu wynosi 3 m., zaś u góry  l  m. 
W ysokość m urów  w raz z zagłębieniem  
fundam entow ym  wynosi 5.85 in. M ur wy 
konany jest z bardzo grubego kam ienia 
w apiennego na zapraw ie cem entowej — 
Dno rzeki zostało w ybrukow ane również 
kam ieniem  w apiennym  grubości 35 cm. i 
zalane zapraw ą cementową.

Na skrzyżow aniu uregulow anego od­
cinka rzeki z ulicą N arutow icza został 
w ybudow any m ost żelbetowy; równoczes 
nie zniknęły dwa mosty drew niane, k tó ­
re  w ym agały  sta łych  rem ontów.

K oszt uregulow anego odcinka Czarnej 
P rzem szy w yniósł około 480 009 złotych 
Jeśli się weźmie pod uwagę, że w kosz­
cie tym  mieści się koszt w ybudow ania 
m ostu źelazobetonowego około 28.080 z t . 
koszt doprow adzenia wody do fab ry k i 
„iPotoka^ — 8.988 z ł. wyfcupno p raw a  
wodnego fabrykt Potoka 18 8*39 zł. (za

skasow anie j a / a ' ,  koszt robót prow izo- 
rycznyeh (tymczasowe kory to  rzeki, j a ­
zy, zabezpieczenia te renu  itd.), to należy 
dojść do przekonania, że refcota w ypadła  
tan io . Ponieważ, ja k  stw ierd za ją  fachów 
cy, solidność robot nie nasuw a żadnych 
w ątpliw ości, należy powiedzieć, że budo. 
w a ta  zasługuje na  specjalne w yróżnie­
nie z pośród robót prow adzonych przez 
sam orządy m iast Zagłębia D ąbrowskiego

R obota była prow adzona przez przed­
siębiorstw o W . W ojewódzki, k tórem u po 
w ierzono ją  z p rze ta rg u .

Most w ykonała firm a  M Broszkow ski, 
kan a ł firm a M. M azgay. Część robót w y ­
konał Zarząd M iejski we w łasnym  za­
rządzie.

K ierow nikiem  eałości robó t z ram ie­
nia Zarządu Miejskiego by ł inż. El W in­
te r . Z ram ienia  Funduszu P ra c y  lustro­
wał roboty inspektor inż W  A riet.

Zakłady
Przemysłu Drzewnego

G. SAPER i SYN
SOSNOW IEC

SKŁAD I BIURO: 
Małachowskiego 2-e Tel. 61.213

TARTAK I FABR, SKRZTN: 
Dziewicza 18. Tel. 62.615

k C T :« M a i

Tfim ł fwfMfji

ja r

P H I l lP S ) y ,B S
,-blv odbiór kiótkoialoWY". mo- 

Nareszcie n ^ a ^ dĘd onstiowano działanie no

nabycie
SpecialnY system £ cydziela radiotechniki.

„SILECTRIC-RADiG", Będzin, Hałachewskiego 13. Te!. 71610

9 9 TEPT” w Sosn ow cu
Fabryka pończoch i skarpet

TOW ARZYSTW O E K SPLO A TA C Y JN E PRZEM Y ŚLU  TRYKOTAŻOW EGO 
W  SOSNOWCU „TEPT* FABRYKA POŃCZOCH I SK A R PE T .

— ZA BA W A  TANECZNA DLA MLO 
DZIEŻY. W ram ach  uroczystości św ięta 
11-go L istopada. O rganizacja Młodzieży 
P racu jące j w Sosnowcu, u rządza  (i/.i ■■ 
o godz. lo-tej w sali Domu Społecznego 
zabawię d la  młodzieży. W slęp 50 gr. od 
osoby.

— DANCING W B ĘD ZIN IE. S ta ra ­
niem  zarządu oddziału OMP. w Będzi­
nie w sali k lubu  pracow ników  sam orzą­
dowych przy ul. Sączewskiogo N r. 12 w 
d n iu  12 hm. o godz. 19 30 urządzony zo­
stan ie  dancing. W slęp za zaproszeniam i.

Dla gospodarstwa domowego:
Naczynia aluminiowe i emaliowane 

Wyżymaczki
balie i kotły ocynkowane 

Nakrycia platerowane 
i ze stali nierdzewnej 

Galanteria platerowana 
Łóżka metalow-i 

WVroby stała we

99 METALURGI A'
właśc. Stefan Klimaszewski
s o s n o w i e c

~~ ul. Warszawska 8. Tel. 617-90.
B iis iiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiitiiii u iiiiiitiu iiiiiiiiiiim iim iu i a  

-  RODZINA K O LEJO W A  -  KOLO 
SOSNOW IEC zaw iadam ia że w dniu 
1 g ru d n ia  br. odbędzie się rozdanie poda 
runków  zim owych d la  najb iedniejszych 
dzieci Rodzin K olejow ych. Dzieci, chcąc 
korzystać z pomocy zimowej w inny zło 
żyć podania do dnia 20 w Zarządzie K ola 
Rodz. Kol. w Sosnowcu

O b j e k t  
p r z e m y  M ł a w y

W C. O. P .
DO SPR ZED A N IA

przy st. ko’. K O Ń SK IE, ośrodku 
przem ysłu  m etalurgicznego. — H ale 

fabryczne m urow ane. F a b ry k a  
zelektryfikow ana

Zgłoszenia: A dm inistracja  „Expres 
Z agłębia” sub „C O. P .“

F irm a  pow stała w roku  1933 i obcho­
dziła w roku  bieżącym 5-Lecie swego is t­
nienia. — F a b ry k a  pończoch i skarpet 
„Tept" w obecnej swej działalności wkro 
czyła w nową fazę rozwoju. Pięć la t w y­
tężonej p racy  nad założeniem  i o rg an i­
zacją fab ry k i oraz nad wprow adzeniem  
artyku łów  pończoszniczych oznaczonych 
now ą m arką  na rynkach  zbytu, dało do­
bre w yniki, gdyż dziś pończochy i sk a r­
pety  m ark i „Tept" znane są ze swej do­
broci na terenie całej Polski i W. M. 
Gdańska, a s ta ły  rozwój tej placówki i 
coraz żywsze zainteresow anie je j w yro­
bam i postaw iły  fabrykę w rzędzie n a j­
poważniejszych fab ry k  pończoch w k ra ju

D la Zagłębia D ąbrowskiego rozwój tej 
placów ki za trudn ia jące j obecnie około 
100 robotników  i 20 o?ńb personelu urzęd­
niczego i technicznego stanow i poważny 
dorobek w walce z bezrobociem na tu te j­
szym terenie

W  roku  bież. firm a ta sprow adziła 
szereg nowych m aszyn i urządzeń tech­
nicznych i w ykonała poważne inw estycje

techniczne, k tó re  pozwolą je j rozpocząć 
p race  nad  złoceniami eksportow ym i.

Życzyć należy te j chrześcijańskiej pla 
cówce najlepszego rozw oju w przyszłości.

Z  O t  k  SU IT Z  € 8

(o) NABOŻEŃSTWO ŁA POLEGŁYCH 
FU N K CJO N A RIU SZU  W P O L IC JI. Do­
rocznym zwyczajem w dniu wczorajszym  
odbyło się uroczyste nabożeństw o żałob­
ne w kościele parafia lnym  w Olkuszu za 
spokój dusz poległych i zm arłych fuok- 
ejonariuszów  p. p., poprzedzone apelem.

W  nabożeństwie żałobnym , o d p raw o - 
nym  przez ks. pral. Mączkę, b ra ł udział 
s tarosta  m gr. M ędala oraz przedstaw i­
ciele sam orządu i różnych organizacyj.

Ulica P.O.W. w Sosnow cu
została wczoraj uroczyście  otwarta

Wczoraj w południe odbyła się uroczy 
stość otwarcia i nadana nowowybudowanej 
ulicy obok Ubezpieczalni Społecznej w So 
snowcu nazwy P. O. W. (Polskiej Organua 
cji Wojskowej).

W uroczystości tej wzięli udział przedsta 
wieiele miejscowych władz, urzędów, orgmi 
zacyj, młodzież szkolna oraz harcerze z kom. 
Korkiem na czele.

Pierwszy przemawiał prez. J ■ Kaczkow ki 
który między innymi zaznaczył, że dla zado 
kumentowania zasług POIV. rada miejska w 
Sosnowcu postanowiła jedną z ulic nazo tć  
ulicę P. O. W.

Po przemówieniu prez. Kaczkowskiego

orkiestra odegrała Hymn narodowy. Następ­
nie okolicznościowe przemówienie wygłos d 
prezes POW. w Sosnowcu dyr. Szydłowski, 
przy czym dokonał odsłonięcia tablicy '  
nazwą POW. W tym czasie orkiestra oil :- 
grała „Pierwszą Brygadę11, Przemówienie oko 
licznościowe wygłosił również prezes Obwo 
du Zw. harcerzy polskich w Sosnowcu dyr. 
Sokolski.

Podniosła ta uroczystość zakończona zo 
słała sadzeniem drzewek na nowowybudowa 
nej ulicy POW.

Należy nadmienić, że przez wybudowan e 
nowej ulicy POW. dzielnica koło Ratusza 
przybrała jeszcze ładniejszy wygląd.
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Niezrów nana książka z przepisam i D ra 
A. Oetkora pt. „D obra gospodyni pic 
cze sam a '1 jest do nabycia we w szyst­
k ich  sklepach kolonialnych i łcsię 
garu iach . Cena obniżona 30 groszy-

Weisie dla Sosnowca i oko ik y
Znany w całej Pou-.cu specjalista  z dtu 
gu le tn ią  p rak tyką  M. 1 ILLEM AN z 
K rakow a, al, S/,lak 69. w ynalazca 0 -
paten t. bandaży, stosujący je  l  n a j­
lepszym i n a jrad y k a in ie jszy m  sk u t­
kiem np różnego rodzaju  najm ebez 
p ieczniejsze i najzastarzaigze

P R Z E P U K L I N Y
(rupt.) u .pad, panów i dzieci 11a  zlec, 
lek. naw et w w ypadkach gdzie różne­
go system u bandaże m e pom ogły przyj 
jeżdżą do SOSNOWCA i będzie przy j 
m owal od 15—Ib lis topada br- włącznie 
w H otelu  „C en tralnym “ ul. 3 m aja  11 
od godz. 2.30 — 5 Po po łudn iu  Udosko- 
lalone pasy  na  różne dolegliwości 

brzuszne i pooperacyjne. Pończochy gu 
rnowe n a  chore nogi i żylaki. Proszę 
żądać bezpłatnych prospektów  z K rako 
wa.

Do pp. Kunców
P rzy jm u je  siq wszelkiego rodzaju 

długi zastarzałe  do inkasow ania.
M U R O  ZLEC ES INKASOW YCH

ANTONIEGO MSIASłKA
Sosnowiec, Newopdgrrfiskn 24, 

tel. 61834

Anglio pokonała Norwegią
4:0 (4:0)

Iiiecz A nglia — N orw egia rozegrany 
w Londynie wobec -1C.00O widzów, zakoń­
czył su; zwycięstwem drużyny ang ie l­
sk iej 4.0 (4:).

Ju ż  w pierw szej czq»ci g ry  klęska Nor 
wegow nie uległa w ątpliw ości ale, po 
przerw ie Norwegowie staw ili zacięty opór 
1 n ie dopuścili do tak ie j p rzegranej, jak  
w czase ostatn iego spo tkan ia  w Oslo, t»m 
W pierw szej części g ry  w ykazali Nor we 
gowie dobre zg ran ie  ala ich a ta k  zawiódł 
żwyitka i energiczna okrona angielska do 
puszczała ty lko  rzadko do strza łu  na 
bram kę.

A nglicy atakow ali p raw ie  bez przerw y
Po przerw ie tempo g ry  osłabło. Angli 

ty  byli najw idoczniej zadowoleni z uzy 
skanego w yniku i g ra li z dużą rezerwą. 
Vv'prawdzie dla obu stron  zdaizały  się .-y 

:ac.je dogodne do strzału , lecz zawsze 
'■brona stanęła  na wysokości zadania

R W O  „£Qggtj“
PZ,S:
Wielka kreacja fascynującej 

MARGARET SULLAVAN 
w filmie

Listy z pola bitwy
/  współudziałem Jamesa Stewa7 ta 

Nad program dodatek kolorowy p. t. 
„GWIAZDKA" oraz tygodniki P A.T 
Początek I seansu o g. 17.30, w nie 

dzielą o godz. 15.30.

DR08KE OGŁOSZENIA
P O S A D Y  1 P ltA C E

PO TRZEBN A  kelnerka ru tynow ana. Cu- 
k ie rn ia  Jaskólsk i, Eśosnowiec, 3 M aja 14. 
POTRZEBNY w ykw alifikow any subiekt 
fryz je rsk i od zaraz. — Z ak ład  fryz je rsk i
„Rozalia** S osnowiec, T argow a 8 ._
PO TRZEBN Y  obro tny  sprzedaw ca gilz. 
P ierw szeństw o posiadającym  konia. K au ­
cja  w ym agana. Sosnowice, Staszica 17. —
Chłopiec również potrzebny. __
LA IK A R Z  potrzebny. Foto -F ilm  Sosno­
wiec, P iłsudskiego 2.

KUPNO I SPRZEDAŻ

SPSZEDA51 nowy dom 13 ub ikacji na 
Pogoni. Sosnowiec, P u s ta  7-a. W iadom ość 
Będzin. 1 M aja 4 111. 97.

Ir c iny
poleca T a rtak  w Sosnowcu, Dziewicza 1C
■telefon 626-15. _______
K A PE L U SZ E  dam skie najm odniejsze po 
leca pracow nia J . Kusto, Bodziu, M ała­
chowskiego 21.

D r z e w o  o p a łó w r>W
poleca T a rtak  w Sosnowcu, Dziewicza 18
telefon 626-15. ______________  ___
SPRZED A M Y  fabrykę gilz w pełnym 
ruchu. M arka w prow adzona. Pow ażne 
zgłoszenia do adm in is trac ji pod „Zagłę­
bie Dąbrow sk ie". ________________ __

iKtruińenty mlersitcze
kupię okazyjnie w dot rym- sian ie  zgłoszę 
nia Płodow ski Sosnowiec S k ry tk a  pocyto
wa 270  _ _ _ _ _ _
SPRZEDAM  sklep ik  spożywczy z miesz­
kaniem  w śródm ieściu Sosnowca tanio-— 
W iadom ość ..Expres Zagłębia*’.  _

M i a u
syp ia ln ie , jad a ln ie , (gabinety, kuchnie 
Ciaz meble pojedyncze, o tom any, kozet­
ki tapczany za gotówkę i pa raty7. So­
snowice, Now o po goń s ka 19. Tplcf. 63056. 
SPRZEDAM  kaw iarn ię  z urządzeniem  za 
raz, powód zm iana interesu. W iadomość 
ad m in istrac ja ,
M odrzejow ska 5.

l i n o l e u m
ceraty , chodnik, wym eiaczki, szczotki, 
pędzle, meble koszykowe, łóżka połowo i 
a rt. gospodarstw a domowego poleca:

L u c j a n  $ f y t » l i r i s k f i
SOSNOW IEC. 3 M aja :l». teł. 81.789. Ceny 
niskie.
M EB LE. rozm aite rzeczy używ ane w 
dobrym  stan ie  do sprzedania tanio. Bę- 
dzin M ałachowskiego 24 Borzykowski. 
K U P IE  używaną m aszynę do p isania. 
Zgłoszenia Strzem ieszyce te l 38.

ZG U B IO N E DOKIEMENTY

U NIEW AŻNIA się k a rtę  rzem ieślniczą 
Nr. 293C w ydaną przez S tarostw o w Bę­
dzinie. A b ram P rcszów.
^GUBIONO 3 weksle po 45 zł. i jeden na 
4(1 zł., p ła tn e  2.12. 38 r„ 2.1, 2.11, 2 .III 39 r. 
z w ystaw ienia S a ra  W artsk i, na zlecenie 
N afand W artski eg o. Znalazca zwróci So­
snowiec, T argow a S, Gza ja  B rauner albo 
do kom isa ria tu  w Sosnowcu.
MORDKA GUDMAN zgubił weksel na 
21). zł. z w ystaw ienia  p. F eliksa  Grzybow­
skiego przy ul. Sieieckiej 43, p ła tny  5-go 
m a ja  1938 r., k tó ry  się uniew ażnia. 
EDW ARD B A R G IEŁA  zgubił książecz­
kę wojskową w ydaną przez P . K. U. So­
snowiec.
ZG U BIŁEM  świadectwo pierw szego k u r­
su Szkoły D okształcającej Zawodowej w 
Sosnowcu. Górski Wacław7, Sosnowic:*,
W ysoka 10. _____
ZGUBIŁAM  dwa weksle z podpisem Ró 
zia K uplia, Blanco. K tóre uniew ażnia.

ROŻNE

PR Z Y JM U JE M Y  na naukę p isan ia  na 
m aszynie. O płata 10 21. B iuro  „ORZ” Ki­
lińskiego 1.
BROW NING N r. 467-143 zgubiony dn. 29 
października proszę zwrócić za w ynagro 
dzeniem 30 zł. Tadeusz K ozik Sosnowiec
BIU RO  p isan ia  podań Strzem ieszyce, P ił 
sudskiego 25 pisze podania do ■wszyst­
kich władz adm in istracy jnych .

Z a k ł a d  p E e c z ą t k a r s k i
L u c i a n  S t v b l i f t s ^ i

Sosnowiec, ul. 3 Maja 38, tel. 61.780
w ykonuje — pieczątki, szyldy em aliow a­
ne itp.

I II

WSZELKICH PORAD W SPRAWIE RA CJONALNEGO OŚWIETLENIA UDZIELA 
WYDZIAŁ PROPAGANDY.

e l e k t r o w n i a  o k r ę g o w a
w Z A G ŁĘ B IU  D Ą B R O W S K IM  S.A.

W yciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
każde Twe życzenie

1

Zakład rzeźbiarsko kamieniarski i betoniarskl
J. W ó j c i

SOSNOW IEC. UL. D ZIEW IC ZA  12 (obok p rzystanku  tram w ajow ego)
P rzy jm u je  zam ów ienia: na stopnie, Posadzki, dreny, p ły ty  chodnikowe oraz na' 

wszelkie roboty  wchodzące w powyższy zakres.
P om nik i zam awiać można na spłaty . P rz y  cenie gotówkowej 15 proc.' rab a to . 
Ceny przystępne. M urow anie grobów Ceny przystępne.

2  C f O l C S f  nowoczesnych modeli, w dużym w y b o m

„ K A - Z E T - L A N P "
SOSNOW IEC, TARGOWA 12, I p ię tro , front. 62888

W ZRO K  — to  najw ięk szy skarb  człowie ka darow any mu od Boga. K to  chce go 
zachować — ten używ a oku lary  wvl- m ue i zakupione u fachow ca, gw arancję

fachowego w ykonania okularów  m a 
każdy zakupujący  je  w firm ie  optycznej

,OKULARIUM“ 61248
w Sosnowcu vis a vis dwoi ca

albowiem  prow adzona (>na je s t przez dy plom owanego fachow ca oP tyka i posiada 
najw iększy w ybór szkieł i opraw. Zakład w yposażony jest w najnow ocześniejsze 
m aszyny do szlifow ania szkieł optycznych.

O n l o s z e n i a W „EXPRESIE ZA G ŁĘBIA ”
d a ją  n ie z a w o d n y  s k u t e k .

.Ogłoszenia przyjmuje administracja
6 1 4 9 7

K i n o  „ P A T R I A "
Polski film — w fi. głośnej powieśji MARI I  l  K N T E W S K IE J

ACHYCC

t r a g ic z n a  m iło ść  g ir lsy ...
W r o i  oł. EUG. BODO, J A D Z IA  A N D R Z E J E W S K A , M. U W IK LIN  
S K A , J. W ĘGRZYN, H. K A R N O W S K I,  I WOSZCZEROWICZ.

_ _ _ _ _  POCZĄTEK O GODZ. 15.30.

D Z IŚ
K I N O  „ £ A 6 Ł Ę B l £ "

M IŚ ! ♦Z . A S Z / % H  L E A W & E R  

olśni grą, zachwyci urodą, oczaruje śp iewem  
^ w najlepszym swoim filmie

t  LA HABANERA ♦
A Początek 3.511. A

t
Wydawca: Helena Monsjorska. Druk. „Eacpres Zagłębix“ Sosnowiec, Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz Lipski.



Wiśaidl MajchrowskJ_

OSTATNI AKT TRAGEDII
IV’ ciasnym i ciemnym podwórzu wi 'l-o 

miejskim pod jak im ś pomnikiem , w  polu  
samotnie  —  wszystko  jedno gdzie —  rożnie 
dębina sunąca niezmordowanie k u  niebu i 
na ukos, przez rozkisle jesienią łąki, p rzy 
świście wiatru rozjuszonego po polach pa 
styi h i nieobjętych. Dębina —  i ta z czarne 
go podwórza i ta spod pomnika i ta z pola 
— owiana tum anem  rudych liści opadają­
cych gwałtownie  -— wszystko jedno jaka — 
nrzeciei nie umrze tej jesieni, bo jest w ,in<

Marsz. Józef Piłsudski

Dziś pora się nadarza do całkowitego zsu 
mo-vaiiia m inionych wzlotów i uniesień, iza 
leńczych poryw ań i tragedii. Zniżmy więc 
wzrok i w iodąc nim  po w yobrażalnej po­
w ierzchni m inionej rzeczywistości licz­
my:

— Stało się. Rdza przeżarła klingę szabli 
polskie i i załam ał się oręż, co nas wsławił. 
Zepsucie zniszczyło ducha i um arło męstwo. 
Na cm entarzysku polskim  straż objął trój- 
szyldw ach tępjzaboru i w sparłszy bagnet o 
grób, strzegł, by n ik t nie ośmielił się pow 
siać. Epilog dobiegł końca, d ram at sk m ezo­
ny. Knut sołdaeki świszczał nad h n r ł .a i  
grzbietem  a pięści oficerów lały jaśnieć iwie 
cone oblicza w ich w łasnych dw orach, aż po 
k lask  ucieszny ko ła ta ł echem o ram y zaw ie­
szonych po ścianach antenatów . —

Potem  przyszły czasy „organicznego weie 
lania..."

A szczytem tego w eu tam a, było uroczyste 
przyjęć.:e cara M ikołaja II w W arszawie.

—  „P rzy jm  m iliony naszych serc w da- 
rzc -— brzm iały słowa depułacji polskiej 
przy pow itaniu cara —  cała Polska u p a tru ­
je w twym w spaniałom yślnym  samowładz- 
Iwic. w w ew nętrznym  pokoju  i zewnętrz tej 
potędze państw a prom ieniejącą przyszłość 
dla siebie i gotowa jest w szczęściu cz f  nie­
szczęściu służyć wiernie, swemu ukochane­
mu m onarsze..."

— ..Sw em u ukochanem u m onarsze., 
wzdychało echo z m urów  przedm ieścia Ti a 
g; gdzie teraz odbywało się na dw orcu [>rzy 
jęcie cara, a przed stu laty  — rzeź Suwuro- 
\va...

I tak było długo.
Naród nie po trafił wyzwolić się z k iera 

ni ko łiuń tlw a domowego, nie mógł piv.c.tur 
tościow u< swej psychiki idąc za, nicposiudn 
jącym i myśli politycznej; '  przywódcam i. I o 
jowców rew olucyjnych napiętnow ano mia- 
nem bandytów ", odegnano ich daleko od 
swego ogniska, życząc im  moskiewskiej szu- 
! ienicv, w obawie, by raz rozgniewamy kant 
nnjeźey o ich nie zaw adził plecy. „B andytą' 
zosiaie i P iłsudski, bo jest przecież ich w o­
dzem Ścigani więc przez Moskali, wyklęci 
przez w łasne społeczeństwo, k rążą w m in 
zacli podw ójnej konspiracji po peryferiach 
legalizmu i rodzim ego kołtuńslw a.

Aż przyszedł rok  oddaw na oczekiwany i 
ąytęskióony.

...,,Że to  rok był dziewięćset czternasty,
że to gdzieś tam drużyny strze leck i:...
...Trzeba nocą w ykraść się z miasta,
przecie# nie jestem już dzieckiem!.."

Tak myśleli, czuli i m ówili jedni. Inni 
uznali w tych co przywdziali czapkę s trz d e ­
cka „zdrajców spraw y narodow ej" i „pachoł 
ków niemieckich" —  co zostało dopiero 
przekreślone Magdeburgiem.

1 przyszły wielkie zm agania. Żołnierz poi 
ski z oiędziem w ręku krw aw ił się no p o ­
lach Łowczówka, Krzywopłot, Lim anow ej. 
Bezdan — znacząc każdą piędź ziemi m jeen  
niejszym i najtragiczniejszym  smętkiem m o­
giły. Odży ła legenda polskiego żołnierza, nie 
siona na skrzydłach kaw alerii Beliny. „Siła 
wojny, duch wojny', dzierżący sto grotów, 
przemocą szedł z nim i..." I stała się Polska 
mi.no że wielu w jej zm artw ychw stanie nie 
mogło wciąż uwierzyć. A On —  gdy sta v?ł 
do pra-'y nad umocnieniem jej bytu w n a ­
stro ju  heroicznym uraz żadnych nie żywił, 
krzyw d nie pam iętał. Rachunki za okres tr.i 
niony zam knął w7 dniu, w7 k tórym  obwieśt ił 
pow stanie Państw a Polskiego, wolnego i aic 
podległego. Piłsudski rozumiał, że teraz je­
dynym  panem  i gospodarzem w Polsce de­
mokraty t znej jest Jej sejm. lo  też w ła Izą 
swoją złe żył w jego ręce.

I znów przegrał stawkę na szlachetność 
; czuć i m yśli sejmu, o czym sam później po 
wie z goryczą: „Szukałem w7 panach  o In d z e  
nia i odrodzenia nie znalazłem . P rzegrał, 
ebeć niewiele sobie robił z nowych kalum nii 
i oszczerstw7. „Oryginalny to , „w ładca" • — 
napisze po paru  latach o tej chwili D uszyA 
ski k tórem u każdy7 drab dziennik u ski 
może bryznąć codziennie obelgą lub oszczer 
siwem niesłychanym ".

Zam ilkli dopiero, gdy blady strach  padł 
na nich w W arszawie, która każdej chwili 
mogła paść zmożona przemocą bolszewicką. 
Gdy jednak niebezpieczeństwo minęło, gdy 
nieprzyjaciel, został odrzucony, hen — po­
wracający do k ra ju  żołnierz okrwawieni y i 
wycieńcz( nv dowiadywał się ze zdum ieniem  
że zwycięstwo było dziełem obcego generała 
i cudu pospołu.

Rozbicie i waśnie doprowadziły wreszcie 
do jedynego w całej historii polskiej dram a 
tu. Zabito pierwszego prezydenta Gabriela 
Narutowicza.

Śp. P rezydent O. Narutowicz

Sm utną opowieść snuje nam  poeta:
„Na pluszowe j kanapie, w śród ciek iwy co

tl rkii,
Jakże długo um ierać trzeba od krwotoku-

W  fam ach złotych spiętrzone, nieruchome
twarze.

Zachody wschody słońca, zamglone pejzaże. 
Cisza w polu. W iatr białych nie przegania

chm urek
Boli — proszę powoli odpinać tużurok... 
'Jen tużuiek, na k tórym  powoli —  mówił 
prokurator na procesie •— rósł na piersiach 
zm arłego krw aw y order,w  którego konturach 
m ożna było odczytać słowo „Pro P a lc a  

Inny poeta patrząc na pogrzeb niewinnej 
ofiary gierek, nie może znieść hańby i krzy­
czy:
„Krzyż mieliście na piersiach, a brauning

w kieszeni

rym  wyszliśmy * dom u niewoli w świt nie 
podległości budować moc i potęgę naszą.

Józef Piłsudski —  w czas ciężkich do­
znań rozżagwiony na niebie drogowskaz.

Józei Piłsudski, — krzew, gorejący żur 
liwą miłością Ojczyzny, niech rozpłomieni 
Polskę w sercach naszych, w duszach na 
szych!"

W  skupieniu i boleści żałobnej cz trm v 
w orędziu Pana Prezydenta: „Przekazał Na 
rodowi dziedzictwo myśli q honor i ruUągę 
Państw a dbałej.

Ten Jego Testament, nam  żyjącym  p iz : 
kązany, przyjąć i udźwignąć m am y".

Zaczęła się więc tw arda praca na 1 god­
nym  wypełnieniem Testam entu, już po 
trzech latach urealniona wielkimi zdobyć,-a 
mi. A i m i a polska rozrosła się, pod ki-rm i- 
k :em jej Naczelnego Wodza M arszalka Śmi­
głego-Rydza, do potężnych i gwarantują- 
cyTch naszą niepodległość rozm iarów . Pokój 
z L itw ą i wreszcie ostatni prezent dla naro 
du w dwudziestą rocznicę odzyskania Nii po 
biegłości —  pow rót do Macierzy ziem zabra­
nych przemocą.

Po był ostatni rozdział, ostatni akt m  
szej tragedii.

Zam knęliśm y ostatecznie, po dwudziestu 
la tach  ks;ęgę rozrachunków  naszych z hi,to  
rią.

Leżv teraz przed nami czysta karla przy 
szłości. Co my na niej wypiszemy - czy­
tać będą następne pokolenia.

Żołnierz polski czuwa na posterunku

Z Bogieem byli w sojuszu, a z m ordercą
w pakcie,

Wy, w chichocie zastygli, bladzi, p rzestra­
szeni,

Chodzicie głupcy do okien — i patrzcie! i
patrzcie!''

To było tv 1922 roku, 16 grudnia.
Potem bywało rozmaicie. Lecz ponad 

wszystko w ybijały się ze wzmożona siłą wal 
ki partyjne, utarczki na każdym polu. Piłsud 
ski usunął się w cień. Żył teraz życiem pry 
w ufnym. Ałdanow w swej m onografii o Mur 
sza)ku pisze: „W idocznie jednak życie p ry ­
watne ciężyło mu nieco. Działacze polityczni 
o tak płom iennej duszy nie w ycofują Cą z 
ak<ji przed 90-tym  rokiem  życia — jak Cle­
menceau Piłsudski podał się do dymisji, ma 
jąc lat 55. W  tym  wieku był Karol V w 
chwili zrzeczenia się tronu. Cesarz, po abeły

Prezydent R. P. I. Mościcki

lo cji, u .b ie la ł z Estram adurskiego k h u d o ru  
lad  swym następcom . Piłsudski w .Sulejow­
ie  rad  nie udzielał — byłyby zapewne źle 
pi zyjęte".

Lecz widząc naród rozdarty przez ;vi U - 
naród, k tóry  w kracza w7 ok/es najostr cj- 
szych walk w ew nętrznych — postanowi! 
działać.

Maj. dzień Li ty, 1926 rok.
Nowa era, nowy rozdział w7 życiu p.uo 

du, k tórem u o tw arto  wszystkie okna o rs k ie j 
rzeczywistości, by nowy, ożywczy prąd po­
w iał na zaśniedziałe i zm urszałe już nasze 
obyczaje Okres realnej, twórczej pracy 
gospodarką k ra ju  i um acnianiem  jego pozy­
cji w7 świecie, aż do rozdziału, który się n.tj 
tragiczniej kończy.

W o lto  było płakać, choć nie chciało s-.ę 
zrozumieć, że um arł. Ciężko było uwierzyć 
w tę krzyw dę w pam iętnym  dniu l:1 tym 
m aja  25 roku.

Dopiero łoskot werbli boleśnie wybijał 
pod czaszką żałobną litanię:

„Józef Piłsudksi — słup ognisty, za Kto

Marsz. Sm igly-R ydz

Na ciasnym i ciemnym podwórzu w i d i o  
miejskim, pod jakimś pomnikiem, :v polu 
s a m o tn ie  —  wszystko jedno gdzie -—- rośnie 
dębina sunąca niezmordowanie ku  niebu i 
na ukos przez rozkisle jesienią łąki, przy  
świści • wiatru rozjuszonego po polach pas 
tych : nieobjętych. Dębina — i ta z czarne 
go podwórza, i ta spod pomnika, i ta z  polo 
— owiana tumanem rudych liści opadają­

cych gwałtownie  — wszystko jedno j a k a  —  

przeci ż nie umrze lej jesieni, bo jest w dno  
ścią.

W ITO LD  M AJCHROWSKI



P rezyden t  miasta Sosnowca.

BŁYSKA W ICE HIST0R9
D w adzieścia la t te in u  w łasn e j państw o- 

w oś,.: i - -  to  w życiu  n a ro d u  ok res zby t m a 
ły , n ie pozw ala jący  jeszcze na  ustaw ien ie  
pe isp ek ty w  h is to ry czn y ch . A przecież d o ro ­
bek P o lsk i w  ty m  okresie  je s t n ap raw d ę  im  
p u n u jący  Dla pod su m o w an ia  tego d o ro b k u  
trzeba  by  w ziąć w ielk ich  tab lic  p o ró w n aw ­
czych i ca łych  tom ów  zestaw ień , ab y  nam  
to m ogło un ao czn ić  o lb rzym i postęp  w  każ  
dej dziedzinie, jak i P o lsk a  zdo łała  osiągnąć  
w spó lnym  w ysiłk iem  je j R ządów  i obyw ate  
li. O brazow o stw ierdz ił to  w sw ojej m ow ie

ka to w ick ie j p . w icep rem ie r K w iatkow ski, 
rzu c a ją c  re to ry czn e  p y tan ie : Czy zapom uie  
liśruy ju ż  o ty ch  p u sty n iach  p iasczystyoh  
przy  brzegu  naszego m orza?  T am  tę tn i dziś 
życie tak  b u jne , ta k  tw órcze  i ta k  gospodar 
cze, ja k  w żadnym  z ak ą tk u  E u ro p y " .

T ak ie  pu sty n ie  p iaszczyste zalegały  p rzed  
20 ła ty  p raw ie  całe życie po lsk ie  —  n ie  tyl 
k o  w ybrzeże B ałtyku . N a ty c h  p u sty n iach  
w yrasta  k u  górze co raz  w iększe, coraz w spa 
ni olsze p racow isko  polskie.

1 dsrsbka n a sze p  aieżcmy być dumni
O siągnięcia nasze n ie  są m niejsze od  in ­

nych  na ro d ó w  —  są w iększe. T rzeba  to  so­
bie pow ta rzać , aby  u m acn ia ła  się w  n a s  w ia 
r:i we w łasne siły  i p o m n aża ł szacunek  d la  
siebie sam ych.

T en p roces odbyw a się n iew ątp liw ie  i z 
co iaz  w iększą in tensyw nością , u su w a jąc  z 
naszej psych ik i zb iorow ej kom pleks niższoś 
cz.

Jak b y śm y  w ychodzili ze stra szn e j n iem o­
cy: nag le  zaczy n a ją  rozp rężać  się m ięsnie, 
p ie rs i fa low ać jak im ś m ocnym  ry tm em , w 
oczach  za p a la ją  się sk ry ,

O ddaw na n ie  obchodziliśm y  roczn icy  od­
zysk an ia  N iepodległości w tak  rad o sn y m  na 
s tro ju . Bo też P o lska  p rzeży ła  osobliw y ro k  
To nk-tylko zdobycze w ew nętrzne , w ielki 

k rok  nap rzó d , w  naszym  naro d o w y m  i pań  
siw o wy m do ro b k u , to w ydarzen ia , k tb -e  
św ia tu , a m oże i n a  sam ym , u kaza ły  P o lskę  
w n o w  in św ietle, Po lskę z jednoczoną, z k  ry  
dow auą, dynam iczną.

1 w ydarzen ia  te  n iew ątp liw ie  d o m in u ją  
nad  całym  ubiegłym  okresem  polskiego ży­
cia

Zaczęło się w siiarsH
\o . w ieść o  zab ic iu  przez L itw inów  straż 

l ika K OPu ca ła  P o lska , n ieom al w jed n e j 
chw ili, zaję ła  zdecydow aną postaw ę, po  żcł 
n ir rsk  i i n ieustęp liw ie.

D ość nam  było  p ro w o k acy j litew skich , 
w ysy łam y u ltim a tu m , ła tw a  uległa. Dziś m o 
żerny już stw ierdzić  da leko  po su n ię ty  ok res 
n o rm alizac ji sto sunków  m iedzy  P o lsk ą  a 
L itw ą i m ożem y być pew ni, że zam ien ią  się 
one w  bliższą w spó łp racę , n ie  będącą  dla 
nas bez po litycznego znaczen ia .

W  n iespełna pó ł roku  p rzychodzi sp ra w a  
Zaolzia.

I znów P o lsk a  ob jaw iła  sw ą w olę i, Jak 
ju ż  d z ;s;fcj w iadom o, pom im o nacisków  P a  
ryża i L ondynu , nie u s tąp iła .

Czechy sk ap itu lo w ały . D o M acierzy  —  
pod narodow e sz tan d a ry , w róciły  p ra s ta re  
ziem ie polskie.

Zw ycięstw o n ie  p rzyszło  sam o; sp raw iła  
to zjednoczona, m ocna, n ieug ię ta  tvola n a r  o 
iiu p o d p ie ra jąca  -wysiłki R ządu  i go tow ą 
do w ym arszu  arm ię .

i to  poczucie now ych  ze z jednoczenia  
p łynących  m ożliw ości i ta  św iadom ość na- 
) ołnia nfis du m ą i radością . I n ie ty lko  to. 
by liśm y  o k ro k  i m inu tę  od w ojny , w ięc 
golow i do  na jw iększych  o fia r. A p ostaw a 
n a ro d u  by ła  godna i w span ia ła  w  sw ojej po 
w adze i spoko ju .

N ie kopaliśm y  sch ronów  w p a rk ach  p u ­
b licznych, ja k  w  Anglii, n ie  w ysy ła liśm y  
dzieci ca łym i pociągam i ze stolicy, ja k  w 
P aryżu .

żu Polsk i w św iecie. T o  nadew szystko  o tw ar 
cie da lekosiężnych  i p o m yślnych  d la  n as u .o

źliwości. to  w ejście  na

imperialistyczni szlaki historii

Europa patrzyła na nas z podziwem 
i zdumieniem:

daliśm y jej now ą lekcję  w ielkości, k tó ra  w 
n as tkw i p o tenc jona ln ie .

Zn.T-zenie tych  h is to ry czn y ch  w ydarzeń  
je s t o w iele donioślejsze, n iż  się n a  pozór 
w ydaje .

T o n ie ty lko  rozszerzen ie  g ran ic  i p rzyhv

lek  ludności, to n ie ty lko  znaczne w zm ożenie 
p o ten c ja łu  gospodarczego, ja k i w noszą h u ty  
i kopaln ie  Zaolzia, to n ie ty lko  tr iu m f pol- 
sldej m yśli po litycznej, o p a rte j n a  liczeniu 
ty tko  n a  w łasne  siły  i n a  zasadach  spraw ie- 
dkw oścy  to n ie ty lk o  o g rom ny  w zrost preM i

Trjteba sobie bow iem  uśw iadom ić, że c a ­
ły  po w o jen n y  system  po lityczny  E u ropy  
środkow ej, o p a rty  n a  is tn ien iu  w ielk iej „:e 
cho  S łow acji, leży  w  g ruzach .

Y /y) a r te  zosta ły  z basenu  n a d d u n a jsk ie  
go dwie siły  dz ia ła jące : F ra n c ja  i Sow iety.
Zinnias* n ich  zaczyna ją  dzia łać  now e: Niom 
< y, W łochy  i P o lska .

Aby w pływ y  nasze m ogły  być  dostu teez 
nie w ażkie , kon ieczne jes t uzyskan ie  w spó l­
nej g ra n d y  z W ęgram i. Jes t to  d la  P o lsk i 
sp raw a  n iezm iernego  znaczen ia , d la  k tó re j 
nie w ah am  się użyć  tego ok reś len ia , w inna  
być zm obilizow ana w e w zm ożonym  tem pie  
nasza czu jność, n asza  op in ia  i n asza  w ola 
zbiorow a.

t p rzy  naszym  w spó łudziale , a nie w  cL zy 
p o stro n n y ch  gab inetów , za ła tw io n a  być  m usi 
D laczego? O to k ró tk a  odpow iedź: W sp ó ln a  
gran ica  da je  Polsce p rzede  w szystk im  silne 
oparc ie  o K arp a ty , co  stra teg iczn ie  je s t dla 
n as b. w ażne. P am ię tam y , ja k  to  w czasie 
w ojny  z Sow ietam i W ęgry  chc ia ły  pośp ie­
szyć nam  z pom ocą. D la b ra k u  w spó lne j g ra  
m ry  bv ło  to  n iew ykonalne , bo Czesi n ie tc ik o  
łu d z i , i  sp rzę tu  w o jennego  przez sw oje tery  
tovuim  p rzepuścić  n ie  chcie li. W  now ej sy 
tu ac ji p o dobne  fa k ty  zdarzyć  by  się ju ż  nie 
mogły.

N ie m ożem y leż an i n a  chw ilę zapom nieć 
że spo k o jn y  i szczęśliw y rozw ój R zeczypo­

spo lite ; zależy od odsunięcia  R osji od wsclio 
dnn-h g ran ic  naszych . Nie s łan ie  się to 1 e» 
w ie lk ie j ba ta lii, k tó ra  ro zeg ran a  być m usi 
i k tó rą  Po lska m usi p rzygotow ać.

W  ty m  b loku  obok R u m u n ii zn a jd ą  się 
i W ęgry, pań stw o  dziś o d res tau ro w an e  o 19 
m ilionow ej ludności.

W spó lna  g ran ica  z W ęgram i w ym aga 
p rzy łączen ia  R usi P o d k a rp ack ie j do W ęgier, 
p. ’ez co zosta je  zam k n ię ta  w ielce n iepożąda 
na d la  n as kw estia  au to n o m ii R usi. P ie rw ­
sze sygnały  tego obserw ow aliśm y  ju ż  w  Ma 
łopolsce W schodn ie j, k tó re  w konsekw encji 
skom plikow ały  by  tam  bardzo  s tosunk i z 
U k ra iń cam i i sam o zagadn ien ie  uk ra iń sk ie

P o n ad to  przy łączen ie  Rusi do W ęgier, o- 
wego „depozy tu  R osji" udzielonego C zecho­
słow acji, ja k  to  M asaryk  k iedyś sfo rm u łow ał 
p rzek reśla  ów  depozy t i jego  obecną ro lę  — 
w ypadow ej b ra m y  sow ieckiej.

W sp ó ln a  g ran ica  z W ęgram i b y łab y  uzy­
skana kosztem  C.zecho-Słowacji, tego dziw i « 
go tw o ru , k tó rego  do tychczasow a egzysten ­
c ja , o p a ita  na  fik cy jn y ch  założen iach , n :e 
m ogła w y tw orzyć  w łasnej, zd row ej koncepcji 
sąsiedzk iego  w spółżycia . N iedaw no pańsr.wo 
czeskie w rogie w obec N iem iec dziś im  się 
rzu ca  w ram iona .

W  ten sposób  g ran ica  po lsko  n iem iecka 
s ięgałaby  bardzo  daleko  na  w schód  i p o łu ­
dnie.

Gzfi leży t® w naszym interesie?
W reszcie  w spó lna  g ran ica  z W ęgram i z! li 

źa n as  do B ałk an ó w  i A dria tyku . P rzy jazne  
s to su n k i z W łocham i m ogą się okazać bar- 
<fc." poży teczne  d la  n aw iązan ia  ściślejszej ko 
lab o rae ji polsko-w łosk iej, rep rezen tu jące j 
łączną siłę 80 m ilionów  i stanow ić  decydu ją 
ca p rzeciw w agę d la  z jednoczonych  N iem iec 
77 m ilionów .

W ażą się szale h is to ry czn y ch  ro z s trzy ­
gnięć

N iebaw em  p rzed  E u ro p ą  stan ie  i now e za 
d an ie : podzia łu  kolonii.

M inęły bezpow ro tn ie  czasy, k iedy  P o lska  
by ła  ty lk o  k lien tom  lu b  bezsilnym  w idzem  
w w y d łużen iach  św ia ta ; ja k  u p io rn e  w s p o ­
m nien ia  m inęły  te chw ile, k iedyśm y sam i na 
decyzje w yczekiw ać m usieli.

P o lsk a  ju ż  w czora j zdobyła sobie p raw o  
u zn an ia :

NIC O N VS BEZ NAS, 
p dziś zab ie ra  decydu jący  głos we w szy­
stk ich  sp raw ach , w  k tó ry ch  jesteśm y za i n te 
resew an i. D latego m ożem y być pew ni, że 
i w śród  obecnych  zm agań  o now y u k ład  s’ł 
w  E u ro p ie  P o lska  n ie ty lk o  w eźm ie czynny 
udział, a le  że w tej grze m ocarstw ow eść  3 vo 
ją  rozszerzy  i u trw a li.

„P o lsk a  sk azan a  je s t na  w ielkość" 
m ów ił P iłsudsk i, i w y k reś la ł n a m  do n iej 
dalek ie  d rog i p racy  państw ow ej i uczył, jak  
p rsn o w ać  należy.

K iedy w  dn iu  U  lis to p ad a  n ad  tru m n ą  
W ielkiego M arszalka  pochy lą  się sz tandary  
—  to będzie n ie ty lko  d la  Niego nasz  hołd, 
to  będzie także  n asz  znak , że k ied y  w  Pol­
sce p ad a  rozkaz : m aszerow ać —  to  m a r u  
len odbyw am y szlakam i P iłsudsk iego .
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Wyzwolenie społeczne proletariatu
Naczelny postu la t po lsk ie j ra c ji stanu w 

lakres ie  s tru k tu ry  w ew nę trzne j społeczeń­
stwa /o s ta ł ju ż  postanow iony. W yraża się 
on, m ianow ic ie , znaną p ropo re ją

„50 na 50“
t j. , że po łow a ludności w  Polsce w inna  żyć 
z ro ln ic tw a , druga zaś po łow a z zajęć n ie ro ' 
n iczyc ti. w  szczególności z p rzem ysłu. P ro ­
po rc ja  ta została postaw iona b yn a jm n ie j nie 
ja k o  ideał. A m b ic je  P o lsk i p o w in n y  s ń g ić  
po w yraźną  przewagę ludnośc i n ie ro lu i :zei. 
N iem n ie j jednak na chw ilę  bieżącą i  na d łu  
gie jeszcze la ta  owe ,,50 na 50“  będzie lo r-  
m u łą , k tó re j rea lizacja  ogniskować będzie 
m usia ła  całość energii i przedsięb iorczość 
narodu.

Na ly n k u  pracy w yrażać się to  będzie 
c y frą  k i ku  m ilio n ó w  ludz i, k tó re  obok in ­
nych  zajęć powiększą szeregi przede wszv 
sk im  dzisie jszych p ra cow n ikó w  na jem  ly c li 
fizycznych  i um ysłow ych . W  ten sposób i/cz 
ba p ra co w n ikó w  na jem nych  w  na jb liższych

la tach cona jm n ie j podw o i się. Skądinąd za 
uw ażyć należy, że im  prędzej przesunięcie to 
óedzie dokonywane, tym  skutecznie j o s ią g i 
będziemy cel napewno dz is ia j n a jw a ż n ie j­
szy: naszą niezależność gospodarczą.

I  o to w  św ietle tego rodza ju  zagadnień 
■staie przed nam i obraz przeobrażeń, ja k im  
podlegać będzie masa społeczna polska, a 
w  p ie iv , szym rzędzie ta je j część, k tó ra  bę­
dzie m usia ła  porzucić swój tra d y c y jn y  ro i 
n iczy w arszta t pracy. Przeobrażenia te w  ża 
duym  razie n ie  w in n y  dokonyw ać się na th o  
gach p izypa dku . Racja stanu państwa w y ­
maga, Ły owa m ilion ow a  masa nie  ty lk o  
przeszła z ro l i  do zajęć przem ysłow ych, ale 
by przeszła tam  w  fo rm ie  państw ow o n a j­
bardzie j doskonałe j. Każda jednostka zm ie ­
niająca w len sposób swe podstaw y egzysten 
c ji pev-onna być doskonale uśw iadom ionym  
o b v w a k le m  - w y tw ó rcą  i  żołnierzem . A h i-i 
być zapizcczeniem tego{ co od szeregu lat 
p rzyzw ycza iliśm y się uważać za m ia ro d a j 
ne k ry te r iu m  doskonałości społecznej, t j.  ty­
pu pro le ta riack iego  i  k u ltu ry  p ro le ta ria ck ie j.

Polska nowoczesna n io  pafrzelile proletariatu
ideolog ia p ro le ta riacka , k tó ra  by ła  pożyw 

ką ideolog iczną w ie lk ic h  ru ch ó w  socjap.ych 
i  po lityczn ych  w  w ieku  X IX , w  obecnych wa 
run kach  nie  może być uważana w  żaden spo 
sób za wystarcza jącą. D a je  ona zby t często 
w  sw ym  efekcie niebezpieczny kom pleks ńż 
szóści, v z d ru g ie j s tro n y  stwarza p rz y c h y l­
ne w a ru n k i dla panoszenia się w sze lak ie j de 
magoge i an typaństw ow e j a k c ji obcych agen 
tu r. "tymczasem m y dzis ia j, ba rdz ie j niż c i a 

dyko lw rek  in dz ie j, po trzebu jem y obyw ate l 
d u m n y th . w yposażonych w  duże poczucie, 
w łasne j godności i w artośc i, m o ra ln ie  : mata 
ria ln ie  ug run tow anych , narodow o am b it u c h  
i odpo rnych  na wszelkie podszepty obce, 
zwłaszcza ze wschodu i zachodu. Cały zatem 
w y s il -li o rgan izac ji państw ow ej i życia społe­
cznego pow in ien  zm ierzać do wyru?; > - > r a 
k u ltu ry  p ro le ta ria ck ie j, i zastąpienia je j k u l 
tu rą  narodow o-obyw ate lską. T y lk o  po tł tym  
w a ru  lk  tm  przeobrażenia społeczno za wodo 
we n a jb  iższych la t nie osłabią organ izm u go 
spodarczego P o lsk i, lecz staną się jeszcze je ­
dnym  ogniwem  jego zwartości i s iły .

Nasuwa się tu ta j na m yś l szereg zaga­
dnień.

Uwłaszczenie pracowrilka
P rzeut w szystk im  pytan ie : czy ty lk o  ro ­

la na je m n ikó w  w  gigancie fab rycz za­
m ie n ia ją cym  człow ieka w  autom at, jest dla 
tych  mas spolecznj'ch w łaściw a ' Opin ia pu 
b liczna ulega, zdaje się, pod tym  względem 
zby t ła tw o  sugestii ow ej k u lt  z y  p ro le ta r ia ­
ck ie j i skłonna jest racze j ta k  w łaśnie pa­
trzyć  na m ające nastąp ić przeobrażeni <t. 
Tym czasem  rzecz się może zg ć.i ro zw ija ć  
inaczej. Chyba dość ju ż  tego kom pleksu niż 
szóści ’ bezwolnego je dn os tr >ni.< go v y s lu r i

wania się k a p ita ło w i, co w p ro d u k c ji w ie l­
kop rzem ysłow e j jest, n ies tuy . regułą.

P od trzym yw an ie  "ego poglądu nie  leży 
w  interesie an i p racow nika , ani rn/sądnego 
nowoczesnego pracodawcy, an i tym  bardzie j 
w  in teresie dobra zbiorowego, ^o m ija ją c  już 
nawcl am b ic je  narodowe P olaków , gdy rzecz 
tra k tu je m y  choćby ty lk o  z p v ik 'u  w i | /» a ń  
państw ow ych konieczności g a oo jU t cznych, 
to m us 'm y przyznać p raw o  p i ‘ rwszeństwa 
nie w ie lk im , z reguły w  z a g ra n ic ie j dyspozy 
c j i  będącym, zakładom  przem ysłow ym , Ir.-/ 
m nie jszym , d la  po lsk ie j ro d z im e j in ic ja ty ­
w y  finansow e j ła tw ie j dostępnym, w ars /ta  
lon> pracy.

Obok tego m ożna ju ż  chyba dziś jak-i 
rzecz zupełn ie rea lną w ysunąć sp-awę ud z ia ­
łu  p ra cow n ikó w  na jem nych w  y y  l  ach ^  
przedsiębiorstwa, sprawę uspot <-:*.nienw fu r  
k c y j w ytw ó rczych  przem ysł i, sprawę samo 
dzie lnych zajęć z a ro b ko w ym  lu b  spolecz- 
nyc li (spółdzielczych) fo rm  w ? warzania Są 
to  napewno drog i prowadzące w p ros t i  bez 
pośrednio do lik w id a c ji p ro le t-i ■ atu. Ale 
leż chyba u w iększości dzisiejszy- h lu b  przy 
szłych rob o tn ików  tak ie  w łaś.iie  am bicje 
znajdziem y.

Rozbudowa po jem ności ry n k u  pracy w in ­
na w  p ierw szym  rzędzie opierać się na peł 
nym  w yzyskan iu  in d yw id u a ln e j prężność, 
człow ieka, na jego w łasne j in ic ja ty w ie  gospo 
darczej oraz in d y w id u a ln y m  w yc :uciu ryzy 
ka. T y lk o  ta k i bow iem  człow iek może być 
fundam entem  m ocy społecznej. Im  m nie j w 
n im  bezwolnego na jm ic tw a , p ro le ta riack ie j 
beznadziejności, a w ięcej osobistej am-i'- g, 
dum y i  tw órcze j in ic ja ty w y , tym  bar •z ie j 
k u ltu ra ln y m  będzie poziom  społeczności po! 
sk ie j i  tym  ba rdz ie j g ran itow e będą gran ~c 
Rzeczy pospo lite j.

życia zbiorowego? Poza demagogami żeru ją 
cym i na bezwolności mas społecznych n ik t  
za pierwszą ewentualnością się nie oDowie 
A jeś li tak, to  trzeba z tego śm ia ło  wyeią 
g jiąć konsekwencje. Z arów o dzisiejsza masa 
p racy na jem nej, ja k  i  ta, k tó re  do tam t :j v, 
na jb liższych  la tach ze w s i nap łyn ie , musi 
z ale.ść swą w yraźną fo rm ę  organizacy.uą. 
D la dobra spraw y rów n ie  dobrze ogólno po i 
sk ie j, ja k  i  specja lnej robo tn icze j m usi z n i­
knąć m ozaika organ izacyj zaw odow ych na 
rzecz skoordynow anych con a jm n ie j, jeśi' 
n ie  organicznie z lanych, fo rm a c y j zawodo­
wych. A nadto, organ izacja  zawodowa, dziś 
przeważnie bierna, b ron iąca ty lk o  sweg i sta 
nu posiadania, o zainteresowaniach w yraźnie 
m ateria lis tycznych, m us i zam ienić się na 
społeczny in s tru m e n t w iążący ro b o tn ik  i z 
gospodarstwem na rod ow ym  i  z. o rg a n iz u ją  
państwa, o w ie lk ic h  obow iązkach i  w yraźnie 
s fo rm u łow ane j odpow iedzia lności wobec pań 
stwrt i wobec członków- organ izacji.

Poza tc-m w  w yzw o len iu  społecznym  d / i 
siejszego p ro le ta ria tu  w spó łdz ia łać m usi pro 
w no publiczna organizacja p racy na jem nej. 
Chodzi tu z jedne j s tro n y  o izby pracy, z 
d rug ie j s trony  o organ izację p racy na jem nej 
na terenie zakładu w ytwórczego. Jeśli d-Cc

my w yraz naszemu poglądow i, że na jem ni- 
ctwo, nawet tak ja k  dz is ia j ochraniane usta 
wami, nas nie  zadaw-ala, to w in n iśm y  śmia­
ło  szukać d la  p racow n ika  in nych  fo rm  udzia 
łu  w  procesach w ytw órczych . Obcej naw da ­
chem do k tryn ie  p ro le ta ria ck ie j p o w in n i lin y  
p rzeciw staw ić suwerenną do k tryn ę  p o ls k ą ,  

w edług k tó re j w  gospodarstw ie r.arodo.vym  
gospodarzyć będzie nie ro b o tn ik -n a jm ita  pro 
•etariusz, lecz cona jm n ie j rów no up ra w  lio u y  
z in n y m i spó łczynn ikam i p ro d u k c ji rob o tn ik  
-w ytw órca. Zarów no izby pracy, ja k  i orgaa i 
zacja zakładowa będą znakom itym  terenem, 
na k tó ry m  w  ciągu la t będzie mogła hyc \w  
pracew ana polska dok tryna  społeczno-gospo 
darcza. U źród ła je j leżeć będzie nie jakaś, 
przez takiego czy innego cudaka zagrju .ozne 
go w ym yślona , recepta, lecz wyczucie po l­
sk ie j rzeczyw istości gospodarczej, cha rakter 
narodu, doświadczenie zdobyte w  w łasnym  
życ iu  gospodarczym  i  wreszcie g łą b o k w  p-j 
czucie odpowiedzialności.

W  dalszym  ciągu re fle ks ja  dość zasadni 
<za !3v obow iązkom  naszym wobec pans 'wa 
zadośćuczynić pow inna być w  całokształcie 
p o lity k i państwa m ia roda jn ie  usta lona /asa 
da, że

gospodarstwo narodowe polskie musi wykarmić
wszystkie!) Polaków.

Organizacja i przedstawicielstwo pracy najemnej
W  dalszej ko le jnośc i staje przed n im i 

pytanie, czy masa ta, dziś jeszcze p ro le t rią  
ik a  ro zp ływ a ć  się ma po ziem iach Rzec/y po

sp o lile j bezkształtną fa lą i  b iern ie  p o d d a "  i ć  

się pchnięciu  z te j czy in ne j s trony, czy toż 
stanow ić ma celowe ogn iw o w ko n s tru k c ji

W  tym  ujęciu  em igracja  zagraniczn i  jest 
złem koniecznym . M oż liw ie  n a jry c h le j w in ­
no być zaniechane zasilan ie naszym ro b o tn i 
k iem  obcych nam , a często i w rog ich , orga 
n izm ów  gospodarczych. D opuszczalnym  jeśli 
chodzi o P o laków  może być w yłączn ie  w y- 
chodźlw o, k tó re  jest wyrazem  ekspansji k j )  
tu ra ln e j i cyw iliza cy jne j, a poza ty m  ty lk o  
takie , k tó re  lo ku ją c  się w  ośrodkach p rodu  
k c ji po trzebnych nam surowców , u z u p e łn ił 
nasze gospodarstwo macierzyste (ko lon ie). 
Samo postaw ienie tak ie j zasady, ja ko  w y t y ­
cznej p o lity k i państwa, u ja w n i ju ż  ca ły  sze- 
l<-g w łasnych  m ożliw ości gospodarczych, k tć  
t c  dzi 1 leżą w  zaniedbaniu. W spółdz ia łać  tu 
oczyw iście muszą z państwem  zainteresov.a 
ne sfery społeczne, a wśród na nich na ezo

ło w n i m ie jscu masy społeczne, k tó re  mają 
poddać się owemu zasadniczemu przeobraź -, 
n iu  społeczno-zawodowemu. Jasne jest, ża 
w  le j dziedzinie bardzie j, n iż  w  in n y c h  m a­
sa może być spó łczynn ik iem  tw órczym  le lku  
wtedy, gdy jest dobrze i spraw n ie zorgm i-.o  
wana.

Nakoniec zagadnienie w ykonaw cze j na in 
ry , ale pierwszorzędnej wagi. . B y  w  czasis 
m oż liw ie  n ied ług im  dokonać w ie lk iego dzie­
ła przekszta łcenia s tru k tu ry  społeczeństwa, 
trzeba nie ty lk o  odpow iedn ie j ideo log ii, fo im  
o rgan izacy jnych  i  p o lity k i społeczno-grspo 
darczej. A m b ic ji mas społecznych, dążących 
do społecznego wyzw olenia się, musi 
naprzeciw  zorgan izow any

planowy wysiłek przeksłtaleenla zawodowego
ły c h  m a s  s p o ł e c z n y c h ,  od 
pow iedn io  do w ym agań now ych  za ­
jęć. R acja stanu wym aga, by ja k  najszyb-Aej 
usunięte zostało społecznie gorszące, i  dla 
gospodarstwa i  k u ltu ry  na rodow e j n ie ­

słychan ie  niebezpieczne, z jaw isko  bezprzy­
k ładnego na dm ia ru  n ie kw a lifiko w a n ych  s'l 
na ry n k u  pracy.

Dzisiejsza apara tu ra  szkolenia zawodowe 
go jest g rubo n iewystarczająca. Jeśli w ięc 
chcem y parę m ilio n ó w  lu dz i przerzucić z za 
jeć ro ln ic z y c h  do innych , a nie w o lno  nam  
zrob ić  z n ich  bezw olnych pro le ta riuszy, mu 
s im y s tw orzyć doda tkow y aparat masowego 
szki ien ia  zawodowego. Każda odpow icdzi.il- 
n:i o igan izac ja  społeczna ma duże pole do 
in ic ja ty w y . Ś rodk i na ten cel będą potrze 
bne duże. Jest to  jednak  w k ła d  niezbę J r r \  
Sow icie też państw u się op łaci. Zarów no w 
budżecie państwa, ja k  w  budżecie zw iązków  
sam orządowych, ja k  wreszcie w  budżetach 
zw iązków  zaw odow ych m ożna p rzy  do! re j 
w o li bez większego w y s iłk u  znaleźć w •.-<*» i

czające pokryc ie . N iew ykonan ie  tego zadania 
p rzy  równocześnie postępującej rozbudow ie 
inw estycy jne j k ra ju  by łoby św iadom ym  pro 
Ic ta ryzow aniem  Polski. T ym  samym je j po­
m niejszaniem .

Zaplecze żołnierza paiskieg^
Społeczne w yzw olenie mas na rodu p o l­

skiego jest konieczne. I  jest m ożliwe, parnię 
lać trzeba zawsze o tezie zasadniczej, że -  
m ianow ic ie  -— w  rozbudow ie w ie lkości Fol 
sk i bierze udz ia ł nie ty lk o  dyp lom acja  i a r­
m ia , ale także na praw ach rów now artośc i i 
rów now ażności ic h  społeczne zaplecze. A 
w ięc m. in . św iadom y, na rodow y bo jow y 
społecznie w yzw o lo ny  i  zdyscyp linow any 
p ra cow n ik  fizyczny  i  um ysłow y.

K osm opo lityczne j id eo log ii p ro le ta rho  
rk ie j człow ieka X IX  w ieku  przeciwst iw ia  
sic dziś narodow a obywate lsko-żobii.-rską 
służba współczesnego człow ieka pracy.

Z B IG N IE W  M A D E Y S K K

! TOWARZYSTWO BEZIMIENNE KOPALŃ WĘ6LA ^

„CZELADŹ"
w P l a s k  a c h /  C z e l a d z i  p o d  S o s n o w c e m  

Węgiel kamienny 2 kopalń w Czeladzi 
dla celów przemysłowych i potrzeb domowych.

Adres pocztowy: p .f  zchcź 2 via Fosnow iec 
Adres dla depesz: Czeladź Sosnowiec 
Telefon: Sosnowiec 6-11-85



W ł o d z i m i e r z  G s r o n w o i d
Ptez, Zarządu Głównego P. Z. Z P. P. I H. Rz. P. w  Sosnowcu.

Świat pracy umysłowej Zagłębia
Jeżeli z okazji 20-lecia Odzyskania Nie­

podległości ma być mowa o wszystkim z ko­
lei, co się w Zagłębiu D ąbrow skim  dzieje, 
nie sposób pom inąć i tego ważnego zjawi­
ska, jakim  jest ruch  organizacyjny pracow ­
ników um ysłowych. Ruch ten ma tu ta j swo 
je  specjalne tradycje, wywodzi się on bo­
wiem w prostej linii z ruchu niepodległośdo 
wego, a wiec politycznego. Gdy bowiem słu 
py graniczne, dzielące żywe ciało Polski, ja 
szcze sterczały, gdy się jeszcze dyplomaci 
nie wypowiedzieli w zacisznych swych gabi 
netach cc do losów naszego k ra ju  —  już ir.s 
tyr.kt samozachowawczy nakazyw ał dział i- 
izom  naszego terenu przygotowywanie grun 
bu pod niepodległość i skupianie się pewnych 
pokrew nych sobie ugrupow ań społeczeństwa 
k tóre w głębi swych serc pieściło najgoręt­
sze pragnienie odzyskania wolności.

I tak w 1917 roku, a więc w czasie, gdy 
jeszcze okupanci rządzili w Zagłębiu, pow sti 
ła pierwsza kom órka związkowa w D ąbro­
wie Górniczej, k tóra rozrosła się z biegiem 
czasu poza granice pow iatu będzińskiego, po 
za województwa kieleckiego.

M yliśby się ten, ktoby sądzi!, że rui h 
zaw odow y, to ty lko  kwestia obrony zarob­
ków , w ysokości rent, że to tylko  sprawy 
wąskiego zakresu, dotyczące egzystencji pra 
rów ników , ich stosunku  do pracodawców. 
B yłoby to ujęcie zbyt jednostronne.

W m iarę kształtow ania się u nas sytuacji 
gospodarczej państw a niepodległego ruch  za 
wodowy brał coraz to żywszy udział w pra 
cach nad ugruntow aniem  naszej państwowo 
śri. Komórki organizacyjne to  grupy obywa 
teli, którzy bytują w podobnych w arunkach 
życiowych. Łączy ich wspólny w arsztat p ia  
cy, wspólny zawód, svspó!ny pracodawca. 
Sieć takich kom órek tw orzy związek. Zwiąż 
ki pojedyńcze tworzą porozum ienia w for­
mie central. Centrale te istnieją osobno <lla 
pracowników państwowych, samorządowych 
I pryw atnych. Centrala wspólna represent u 
je ogólne inieresy całego św iata pracy um y­
słowej. W  ten sposób opracowany i uzgo­
dniony program  gospodarczo-społeczny 
przedstaw ia się czynnikom rządzącym  w 
Państw ie.

Program ten, to riietylko interesy w a r­
stwy piacow niczej,  —  to nietylko kwestia  
poprawy bytu,  —  to w nioski, dotyczące 
względnie w ynikające z sytuacji pew nej grn 
p y  obywateli, która stanow i nierozerwalną 
całość z państw em .

Zah ży wicie od podejścia, od punk tu  wyj 
ścia przy rozpatryw aniu zagadnień. Jeżeli 
dąży się do dobrobytu pew nej grupy obywa 
teli kosztem  drugiej, m oźnaby to poczyty­
wać za egoizm, jeżeli jednak  wskazuj* się, 
że pewien system  gospodarczy winien być 
•'mieniony, aby w raz z nim  uległa zmianie 
na lepsze sytuacja ogólna i w konsekwencji 
i sy tuacja tej grupy, to takie dążenie jest ee 
lowe i rozumne.

Jeżeli m ow a o postępie społecznym, to 
oczywiście trzeba zrozumieć, że niem a pojtę 
pu  w alki i siły. Czynniki te niezbędne są, ft- 
by coś złego usunąć i wprowadzić na to m ‘ej

sre coś dobrego, niezbędne są, aby stwórz v i  
coś nowego. Spraw a utrzym ania na pewnym  
poziom ie stopy życiowej pracow nika, to nie­
tylko zagadnienie, dotyczące tego pracow ni­
ka, którego się broni przed zm niejszeni sm 
czy u tra tą  zarobku, to również w m asie bio 
rąc, zagadnienie społeczne i gospodarcze. 
Społeczne, bo zadowolenie czy rozgoryczenia 
obywatela, to  są nastro je, dla k tórych nie 
m ożna być obojętnym , —  gospodarcze, bo 
to jest kwestia u trzym ania czy w ycofania s 
obiegu konsum enta.

Początkowo zw iązki względnie ich od 
działy pracowały zupełnie oddzielnie, k a i i y  
na swoją rękę bronił interesów sw ych czł m  
ków . Dopiero rok 1923 przynosi pewne prze 
jaw y konsolidacyjne.

W tedy nastąpiło  połączenie Związku Pra 
cowników Umysłowych Zachodniej M ałopil 
ski i  siedzibą w Jaworznie z Polskim  Z\v 
Zawód. Pracown. Przem ysł, i Handl. vr So­
snowcu. Następnie rok  1926, to data p ie rw ­
szego etapu konsolidacji związków pracow  
ników  umysłowych pryw atnych Zagłębia 
Śląskiego, Dąbrowskiego i Krakowskiego w 
form ie Federacji Związków Zawodowych 
Pracow n. Umysł, i  siedzibą w Sosnowcu i 
wreszcie rok 1932, ważny m om ent dla ruchu 
zawodowego, to powołania do życia Unii 
Zw. Zawód. Pracown. Umysł, w W arszawie, 
k tóra skupia w sobie związki pracowników  
umysłowyh prywatnych.

Na wzór tej centrali pow stały centrale 
związków pracowników  państw owych i sa­
morządowych, k tóre razem  z Unią od r. 
1935 tworzą C. K. P. Centralną Komisję Po 
rozumiewawczą Zw. Zawód. Prac. Umysł, w 
Polsce. Unia posiada swą Radę O kręgow i w 
Sosnowcu, k tó ra  działa na terenie pow ia­
tów będzińskiego, olkuskiego 1 zaw ierciań­
skiego, zaś CKP swój oddział pod farmą Mię 
dzyzwiązkowej Reprezentacji Pracow n. U- 
mysł., k tórej działalność rozciąga się na te­
ren powiatu będzińskiego łącznie i  m .  So-a 
snoweem. MRPU. postaw iła sobie za je d to  
z najważniejszych zadań, naw iązania współ

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
METALOWEGO
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pracy ze wszystkimi organizacjam i o cliarak 
terze zawodowym i ku lturalnym . Dla u wyda 
tnienia doniosłości takiego porozum ienia w/  
pada zaznaczyć, że w skład MRPU wchodzi 
8 związków pracowników  pryw atnych -i 
związków pracow ników  sam orządowych i 11 
związk. prac. państwowych.

Nie m ożna też bagatelizować czy pom uiej 
szać dorobku społecznego organizacji zawo 
dowych: cały szereg ustaw, o wielkim zn a­
czeniu gospodarczo-społecznym, to  wynik 
n iestrudzonej pracy i zabiegów działaczy 
związkowych. Obecnie organizacje opracowu 
ją  projekty  w łasne ustaw y o rozjem stw ie na 
wypadek zatargów  zbiorowych, jak  również 
p ro jek t ustaw y o Izbach Pracy. Poza tym, 
jeżeli chodzi o pracowników  pryw atnych, 
znajduje się w końcowym  stadium  spraw a 
zaw arcia układów  zbiorowych w przemyśle. 
Również bardzo aktualnym  zagadnieuiem 
jest reform a podatkowa.

Niezależnie od tych spraw podatkow ych  
organizacje, spełniając szeroko pojęte swoie 
zadania, tw orzą u siebie rów nież placówki 
kulturalne czy samopomocowe.

Mają w łasne siedziby choćby tylko wspo 
mnieć gm ach Polsk. Z w. Zawód. Pracown. 
Przem. i Handl. Rz. P. w Sosnowcu p riy  
ul. Sienkiewicza 17a, w k tórym  koncentru 
je się cały ruch  zawodowy Zagłębia, —  ma 
ją  własne biblioteki, chóry, kluby tow arzy­
skie, a więc sta ra ją  się również w yw rzić 
wpływ na życie pryw atne członków.

Z tych względów nasuw a się każdej orga 
nłzacji społecznej o szerszym zasięgu działa 
n ia konieczność określenia stosunku do za s ; 
dniczych zagadnień ogółno-państwowych. 
Chodzi tu  przede wszystkim o istotną konie 
czność w ypełnienia szeroko pojętego obowią 
zku obywatelskiego, k tó ry  od każdej zorguni- 
zownej grupy społecznej wymaga nie tytko 
załatw ienia spraw  bieżących, związanych z 
interesem  grupy, ale równeż oceniania wszel 

•kich poczynań pod kątem  widzenia in te re­
sów Państw a. Z tego w ynika jasno, że jełoll 
Interes Państw a nie zezwala w danej chwili

SP. AłCC.
W BĘDZmiB
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na spełnienie pewnych postulatów  grupy, In 
z konieczności trzeba z nich chwilowo zrezv 
gnować. Z  drugiej zaś strony niezależny 
ruch  zawodowy m a prawo i obowiązek .vy. 
stępować z takim i wnioskami, które czy to 
dadzą się pogodzić z tym  założeniem, a n  
tym  są wykonalne, — czy też wyraźnie in­
teres ogólny m ają na oku.

Niezależności ruclm  zawodowego nie na­
leży utożsamiać i  opozycyjnością.

Świat pracy daw ał i daje ciągle dowody, 
że nie cofa się od ofiar jeśli chodzi o spra 
wy ogólnopaństwowe, mimo, że w łaś iie 
świat pracy jest bezpośrednią ofiarą niepo 
myślnej sytuacji gospodarczej. Przytoczmy 
choćb udział pracowników  w utrzym aniu i 
finansow aniu insty tucji wyższej użytecm o 
ści publicznej jak  Polska Macierz Szkolna, 
Polski Czerw. Krzyż, LOPP, LM i K , T >w. 
Przeciwgruźlicze, Pomoc Zimowa dla Bezro 
botnvch, udział pracowników  w akcjach o- 
gólnopaństwowych, m ających na celu uf ł a ­
dowanie waluty czy też zrównoważenie b i 
dżetu, jak  zakup akcji Banku Polskiego. 
Pożyczki Narodowa i Inwestycyjna —  czy 
to nie są wartości, k tóre zawdzięcza się ru 
chowi zawodowemu?

W tym  wszystkim niepoślednią rolę o d p y  
wają organizacje, których przywódcy nia 
dbając o popularność —  zawsze dom agaj 
się i nadal domagać się będą od członków 
w ydatnej ofarności. Za spełnieniem obowi j- 
zku idą jednak  upraw nienia i tych świat p ra 
cy domaga się słusznie, wychodząc z przepi 
su K onstytucji naszej, że „w artością wysił 
ku  i zasług obywatela na rzecz dobra powsze 
chnego mierzone będą jego upraw nienia do 
wpływania na spraw y publiczne'1.

Skonsolidowany świat pracy ma swoja 
am bicje, które w yrażają się we wprowadzę 
nlu do ciał parlam entarnych w łasnych nie za 
leźnych przedstawicieli. Przy obecnych wy­
borach pokusiliśm y się o to i na tym  odcin­
ku niestety nie powiodło nam  się, nie byli 
śmy do tego należycie przygotowani, nie po ­
trafiliśm y interesu świata pracy wznieść po­
nad am bicje jednostek 1 interes partyjny. 
Może w przyszłości bogatsi w jeszcze jedno 
przykre doświadczenie, zdołam y uniknąć te 
go błędu, w każdym  jednak razie trzeba to 
stwierdzić z całym  naciskiem, że świat pracy 
um ysłowej przestał już odgrywać rolę kop­
ciuszka w społeczeństwie.

W ŁO D ZIM IERZ GRUNW ALD

M ATERJAŁY
n a  je s ie ń  I z im ę 
dla Pań i P in ó w

w wielkim wyborze, poleca

Chrsaścija^skl Skład Sukna 
Fabryk Bielskich

J a n G a r d a ś
SOSNOWIEC, ul. W arszawska 18 a 
(obok k ina „Rialto") Telefon 620-49

T O W A R Z Y S T W O  SOSNOWIECKICH FABRYK RUR I ŻELAZA
Zarząd: Warszawa, ul. Moniuszki 10.

Adres tele$r.

•  p*. A K O .

Biuro sprzedaży: Sosnowiec, ul. Nowopogońska 1.
„HULCZYŃSKS". -  T e ie fan  g  2l-S1.
W Y T W Ó R C Z O Ś Ć :

Rury spawane i bez szwu do przewodów gazowych i wodociągowych 
R u r y  bez szwu do kotłów, przewodowe, do 1S5 mm. średnicy 
Rury precyzyjne, cienkościenne, ze specjalnej stali, sprężynujące, do 

wyrobu nowoczesnych mebłi i innych celów 
Rury ze stall z pieca elektrycznego: węglistej, niklowej, chromo-nP* 

Iowej, chromowej, chromo-niollbdenowej, molibdenowej 
Rury elektrycznie spawane do przewodów elektrycznych, wyrobu ro­

werów, mebb i łóżek 
Rury szczelinowe do ogrodzeń ł mebli
Rury gięte, wszelkie wążowuice, przegrzewacze, różne kształtki, kon­

strukcje z rur i t. p.
Rury żebrowe kute, wysokiej jakości, patentu „F ay ler‘ oraz grzejni­

ki z nich do ogrzewania centralnego i chłodni 
Aparaty ogrzewcze o dużej wydajności 
Rury splóczkowo

R u r y  blaszane, czarne 1 ocynkowane 
Rury kielichowe 1 kształtki do nich 
Konstrukcje * rur
Slupy a rur do oświetlenia i przewodów, lekkie i estetyczne
Beczki żelazne, czarne, ocynkowano i malowane
Butle do gazów pod wysokim olśnieniem
Blachy pancerne trzy wara two we, błaehy odporne na kwasy
.Wysokogatunkowe stalowe odlewy, armaturowe i maszynowe z pieca

V O «

Części do pługów 
Płyty kuchenne 
Kule do cementowni 
Noże do tytoniu
Różnego rodzaju wyroby żelazne 1 blaszane.



S ia n iM ła u j  ALfora iańfkS
Wiceprezes Powiatu Z. S Będzin.»V II f t a o  x i / u / i u i  u  u

„Hie szukajcie nigdy łatwości życia kosztem
obowiązku — wygody życia kosztem honoru*

Na pizestrzeni lat, zamkniętych w h ist)  
rycznym dniu 11 listopada 1918 r. i dwudzse 
siej rocznicy odzyskania Niepodległości, mi'.* 
szcza s\* niezliczone wysiłki i bezcenne war 
tości obywateli, którzy w codziennej prwy­
dali dowody dobrego spełniania obowiązku 
— współdziałania z państwem w pomnaża 
niu sił narodu.

Z w a ze k  Strzelecki jest organizacją spo 
leczną , której głównym zadaniem  —  to pom  
nażanie sil narodu i państwa.

Skupia orlęta, młodzież męską i żeńska., 
strzelców - rezerwistów i starsze społeczeń­
stwo, realizując na rozległej płaszczyźnie za 
mierzemi wychowania obywatelskiego, przy 
sposobit nin wojskowego i zawodowego, o.az 
sprawnetei fizycznej.

Zw azek Strzelecki sięga i pomnaża siły 
narodu wśród emigracji polskiej we Francji, 
Belgii t Brazylii —  jest więc organizacją o 
wielkim zasięgu, w masy młodzieży mia.it i 
wsi, młodzieży robotniczej i wiejskiej, kar 
ną i pot porządkowaną dobru Społcczeń itwi 
i Państwa.

Przedwojenny ruch strzelecki, dał wyraz 
w sile zbrojnej Legionów Józefa Piłsudskie­
go, stwnizył i utrwalił wielką Ideologię na 
przebogatej tradycji krwawych walk i ofiar 
o wolność narodu, a na której opiera swe 
założenie ruch strzelecki w Niepodległej Pol 
see.

I nic kto inny, jak przedwojenni strzelcy 
legioniści, peowiacy, żołnierze 1918—19:<0 
roku organizowali i kładli podwaliny pod 
Związek Strzelecki w Polsce, a na jednym  
z niższych szczebli organizacyjnych w powie 
cie będzińskim.

W  zestawieniu dorobku ubiegłych lat, w 
porównaniu początkowego okresu z obecnym  
stanom, w analizie wszystkich momentów.

uwidocznionych w kronice, prawie dwu Izio 
stu lat,
naczelne miejsce zajmuje ofiarny i twórczy  
obywatel, pozbawiony przez szereg lat popnr 
cia, zrozumienia ogółu i należnego uznania, 
stale napotykający na trudności w  bezi ile 
rssownej i czynnej pracy każdego dnia, któ 
ry jednak stopniowo i wytrwale usuwa prze­
szkody, gromadzi kadrę, zeępoły i wreszcie 
liczne szeregi, buduje świetlice, boiska i 
strzelnice, kreśli i realizuje programy 
młodego pokoi onia, oparte na podsta - o 
wych elementach — silnej woli i wytrwania, 
karności, poczucia godności narodowej i szc 
rżenia jednolitej myśli polskiej.

By zrozumieć ogrom pracy w terenie na 
leżałoby każdego z obywateli zaprowadzi* 
do codziennych warsztatów pracy —  rozsia 
nych na rozległym terenie powiatu świetUc, 
boisk, strzelnic, sal ćwiczebnych i pokazać 
mu te olbrzymie wysiłki jednostek, przewa 
żnie nieznanych przez ogół obywateli, ciągle 
borykanie się oddziałów z trudnościami o 
pełnem zamozaparciu i wspólnym wysiłku 
w żmudnej pracy społecznej.

Trw.iiość i wydatność pracy w pow.ee8.j 
— w Oddziałach strzeleckich miast, środo­
wisk przemysłowych i ubogich wiosek, pole 
ga właśnie na tych nielicznych jednostkach 
które tkwią w terenie i kształtują charakter 
potężnej gromady zdrowej i rwącej się do 
czynów młodzieży, częstokroć pozbawionej 
opieki i pomocy rodziny, względnie najbliż 
szego otoczenia.

To też liczne i wyposażone świetlice strze­
leckie, boiska, strzelnice i sale ćwiczebne sto 
ją otworem dla wszystkich obywateli bez 
względu na płeć, wiek i stanowisko, w któ 
rych przeszkoleni i doświadczeni przo łowni 
cy ruchu strzeleckiego tworzą typ wart oś-io 
wogo obywatela - żolni'—

Na ostatnim zjeidzie delegatów w Katowi 
cach prezes Zarządu Głównego Z. S. mece­
nas F. Paschalski stwierdził silny rozwój 
Związku Strzeleckiego i wysoki poziom w 
pracach, oraz gotowość szeregów strzetą- 
ckich.

Związek Strzelecki sięga do ludzkiej nę­
dzy, do młodzieży wychowanej już w  duchu 
Niepodh tjlej Polski, które też musi kochać 
i czuć wielkość Polski, rzetelnie wypełniać 
obowiązki prawdziwego obywatela  —  bo na 
ród jest najwyższym rozwinięciem jedn i •‘ki

Dla tych jednostek, wstępujących w z war 
te szeregi strzeleckie niestrudzeni od kilku 
nastu ;t kierownicy, instruktorzy i sę ld w i 
opiekunowie poświęcają wolny czas, własne 
przyjemności i wspólnej gromadzie w świe­
tlicy, czy na boisku, strzelnicy nie tylko wy 
magają rzetelnej pracy dla państwa, lecz to 
wnież są najlepszymi opiekunami młodych 
zastępów obywateli.

Każdy obywatel musi czuć się dobrze w 
gromadzie strzeleckiej, musi m ać swych wy 
chowawtów i widzieć w nich serdecznv *h 
przyjaciół i doradców w codziennych tros 
kacli, bo strzelcy to ludzie ofiarni, którzy 
po ciężkiej pracy zawodowej i w wielu wy  
padkai h pozbawieni środków- egzystencji, za 
miast wypocząć w domu, lub wypeMiać bez 
nadziejnic ulice, spieszą do Oddziału, ny no 
święcić wolny czas i pracować dla dobra 
Polski.

Nie skarżą się nigdy, nie dążą do sławy 
i korzyści materialnych —  ich całkowitym  
zadowoleniem życiowym cicha praca strzelę, 
cka.

O tem wdnno pamiętać całe społeczeństwo 
by nie niszczyć wysiłków i nie uszczuplić 
bogatego już dorobku społecznego, osiągnie 
tego w okresie dwudziestu lat Niepod’ tgłośoi 
Polski.

Dorcbek ten musi stale wzrastać, pomna 
żać siłę narodu i państwa co jest głów iyra 
zadaniem Związku Strzeleckiego.

W  dniu 15 ub. m. w czasie promocji >v 
Szkole Podchorążych Kawalerii w Gr tdoia- 
dzu Marszałek Śmigły Rydz dał podchorą­
żym rade na dalsze życie:

„Muwiono wam napewno niejednokrotnie 
że na pełnego żołnierza, na pełnego dow idcz  
składają się: sprawności fizyczne, sprawności 
techniczne, wyszkolenie, ale poza tym sk łu l i  
się jeszcze jedna bardzo ważna rzecz: ch <ra 
kter i wartość moralna. Charakter m 
charakict prawdziwie żołnierski, czuje się 
dobrze dopiero wtedy, gdy musi prze> :k id j  
łamać, o nie wówczes, gdy ma życie to ,,, •>- 
dne, łatwe.

Nie szukajcie nigdy łatwości życia kosz 
tem obowiązku, nie szukajcie nigdy wygody  
życia kosztem honoru.

W  izasie pokoju i w czasie wojny im 
większy ciężar trudu fizycznego i mor itr  -- 
go po\ oficie wziąść na wasze barki, 'm wię 
cej tego ciężaru potraficie zdjąć z wiszg~h 
podwładnych, biorąc go na siebie, ty a wię­
kszy : oiób hartu i siły znajdzie~i; w robiz 
w n aszych podwładnych w chwili na:w  ck- 
szej śmiertelnej próby".

Wzmagają się wymagania chw-ili, kraoza 
my w dalszy etap naszych zamierzeń, musi 
my być mocni duchem, a zawsze rzetelna i 
twórcza praca ,duch żołnierski będzie wska­
zaniem codziennych poczynań.

Nie szukają nigdy łatwości życia kosz­
tem obowiązku, wygody życia kosztem ho­
noru — będziemy osiągać wymagane reod ­
lały w twardej i nieugiętej pracy jednostki 
całego zespołu strzelców, strzelczyń i orl d- 
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TOWARZYSTWO KOPALŃ 
I ZAKŁADÓW HUTNICZYCH 
SOSNOWIECKICH SP. AKC. ZARZuĄ° 5WMSÂ WCU
KOPALNIE W ĘGLA : m i l o w i c e  m o d r z e j ó w  -  n iw k a  -  Ku*#o#t?dw

“  M ORTIMER

FABRYKA MASZYN W NIWCE. PROJEKTY 1 WYKONANIE WSZELKICHt
—  KONSTRUKCYJ ŻELAZNYCH  

URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH  
KOL ZĘBATYCH 
OBRÓBKI METALI 
PĘDNI I ODLEWÓW

ORAZ R A D I C A L  PATENTOWANY ŚRODEK ZWALCZAJĄCY KAMIEŃ KOTŁOWY.

i p a LAMPRECHT fa b ry k a  papieru w sosnowcu
T0 l» i ©2-141 I 62-142 Rok seło&onia 1679

Mm  produkcji:
| l l j ^  tektura surowa do wyrobu papy dachowej 

tektura pokładkowa pod linoleum 
1  papier pakowy w rolach i arkuszach

karton szary i brązowy 
tektura techniczna uszczelniająca 
torebki papierowe

w A
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olzregu Z.agł. Dąbrowskiego

Zadania i cele pracowników umysłowych Zagłębia Dąbrowskiej
w ś w ie t l e  XX-iecia N iep od leg łośc i

Rucli zawodowy pracow ników  um ysło­
wy cli Zagłębia Dąbrowskiego pow staje w 
pierwszych latach odbudowy naszego P ań ­
stwa i organizowania życia gospodarczego, 
zdewastowanego przez zaborców.

Niepewność ju tra , b rak  stabilizacji pracy 
i phicy. b rak  ustawodawstwa społecznego 
staw: ?y się sprzyjającym i czynnikam i dla 
rozbudowy organizacyj zawodowych p rarj'.v  
niczycli. W  chwili u trw alania przez Państw o 
w Syzyfowym wysiłku Niepodległości pra a> 
wnicy umysłowi, którzy posiadają w Jej u 
n»a'‘nianiu swoją zaszczytną kartę, zrzesz iii 
się, streszczając swoje zadania i cele w n a ­
stępującym  pierwszym paragrafie s la ti .u : 
związek zawód, „dąży do zjednoczenia pr .- 
cowników biurowych, technicznych i lia id lo  
wycb w celu obrony' ich interesów ekono ni 
cznych i kulturalnych, niesienia wzaje 1 1 1 oj 
pomocy m aterialnej i zawodowej, podniesie 
oia wykształcenia ogólnego i zawodowego c- 
raz rozwoju życia towarzyskiego w granie 
swych członków".

7 dużą doza zrozumienia i nadziei świat 
O' * cy przy ją ł tworzące się organizacje zawo 
lowe. Inżynierowie, technicy, biurowc.y sta 

mdi ram ię przy ram ieniu, tworząc złote wię 
ry solidarności i koleżeństwa zawodowego 
w walce i trosce o byt. W  ciągu kilku lat 
przem ysł dźwignął się, rozwinął, życie go- 
spe darcze nabierało rytm u, — ustaw odaw ­
stwo społeczne otoczyło opieką prace, czas 
pracy', wczasy' pracownicze, pom yślano o 
ubezpieczeniu w razie choroby i na starość. 
Należało oczekiwać, że ruch  zawodny >- sw o­
im zasięgiem ogarnie cały' nasz świ ; raco v 
niezy, >o w utrw aleniu Niepodległości P a ń ­
stwa, w ugruntow aniu rzetelnej dem okra-ji,

postępie społecznym i gospodarczym, w 
podziale sprawiedliwszym dochodu społecz­
nego zajm ie przodujące stanowisko, lw or;ąc 
w budowie naszej mocarslwówości zorgani­
zowany czynnik patriotyczny.

Niestety... w m ałym  ułam ku został osią­
gnięty cel, jaki organizacje zawodowe zakre 
ś!.łv sol ie w pierwszym paragrafie swojego 
statutu. Początkowy pom yślny rozwój orga 
oizacyj uległ dość poważnem u paraliżowi 
.‘{•ołeczncmu. Zabrakło szerokiego oddechu, 
ł o zabrakło powietrza takiej idei, k tór dry

przezwyciężyła przeszkody i wrogów postę­
pu, siły i znaczenia, jak ie świat pracy' posia 
dae pow inien.' Ze szkodą dla ruchu zawodo 
wego opuścili pierwsi jego szeregi inżyuiero 
wo*, tworząc wzamian w gronie swoim sio 
warzyszenia o charakterze społeczno-to >v i- 
rzysKim. Następnie zakulisowe siły wyłuski- 
wały' z organizacyj zawodowych jednego >a 
drugim  tych pracowników, którzy mogli stać 
się mózgiem i tworzyć w artości społeczno U l 
żej miary'.

W tych w arunkach ruch zawodowy p n -  
cownikow umysłowych zm alał, kryzys gospo 
darczy z furią łam ał i przeradzał dalej jego 
szeregi. Nie reprezentując sił, co posłuch 
wzbudzają w' szerokiej opinii, u pracodaw ­
ców i czynników rządowych — zryw ał się 
jednak  011 n iejednokrotnie do lotu, prężył 
zmęczone pracą i w alką ram iona, organie >  
W'u i b rał udział w kongresach pracow ni­
czych dom agał się upraw nień, i tak między 
u i.ymi uchwalał:

„Należy produkcję przem ysłow ą lok  
przestawić, aby je j celem głów nym  było za­
spokojenie potrzeb społecznych, a nie ied.j 
me dostarczanie zyslui przedsiębiorcom .. 
N ic zbędnym  jest, aby nowa polityka gospo­

darcza oparła się przede w szystkim  na war 
s tra c h  pracujących, reprezentowanych  
przez wolne zw iązki zawodowe i spółdziel­
cze..." (Kongres 41 związków zawodowych 
z dn 1 ).IX.1936 r.)

Na łam ach P.-acownika Zagłębia w paź­
dzierniku 1936 r. (Nr. 4) popieraliśm y w y­
raźnie uchwały wymienionego Kongresu, la 
jąc wyraz swoim poglądom i tworząc opinię
v> słowach następujących:

, Ki kaset tysięcy pracow ników  um ysł >■ 
w y eh, ożyw ionych najlepszą twórczą  - a 
(ją . św iadom ych zadań naszej ku ltu ry  — to 
armia równowagi społecznej i je j sprawiedti 
w i >ici, czynnik ofiarnej pracy i niezawodna  
tw ierdza naszego Państwa.

Zlekceważenie takiej potężnej zbiorowej 
siły byłoby dużym  błędem i m ogłoby się 
zem ści' dotkliw ie w naszym  życiu publicz­
nym  “ m

Istnieją jednak w praktyce w rozw oju go 
spodarczym i społecznym zapory na miarę 
większą niż zapory w Rożnowie i P o rąb c j .

Łviat pracy nie zajął więc do obecnej 
chwili w kierownictwie życia państwowego 
tego micjsca, które mu z ty tu łu  jego twć.r-

*

czy cli i m oralnych wartości przypuść powiu 
no w udziale.

Ni szukajm y winnych. Nie oglądajm y 
się wstecz. Życie musi iść naprzód. Os u ze 
ni dom agajm y się tych praw  i dajm y tal ą 
p racę zawodową w życiu pryw atnym  i publi 
e/.r.vn., która nosi znam iona nieprzem ij r ą -  
cych wartości... staje się potrzebą w gospo 
darslw ie narodowym ... jest bogactwem i n-e 
śe'ą Państwa.

W  historycznym  rozwoju organiz e , ,  
zawodowych, w pracy dnia codziennego 
przy wzmaganiu indyw idualnych zdolności 
zdobywczych pracowników, w dążeniu do 
dobrobytu i przyszłości Narodu św iat pracy 
nie może istnieć i żyć bez w zrastającej głę­
boko w myśl i uczucie Idei. Jakiej... W 
o;gam ;r.cjacli zawodowych przedwojennych 
ideą, która była ich treścią i charakterem , 
s ta li się Niepodległość Polski, a członkowie 
organizacyj wnosili z sobą zapał i ideał o- 
fiarnej pracy dla dobra swojej warstw y i 
dla dobra Polski.

Dzisiaj zbyt często pracownicy py.n ą. 
jakich korzyści mogą oczekiwać ze strony or 
ganizacji, nie py ta jąc nigdy natom iast sic akr 
co i jakie wartości wnoszą do życia zbiorowe 
go świata pracy.

Jeżeli pragniem y rozwoju organizacyj za 
wodowych, jeżeli chcemy, aby znaczenie 
św iata pracy odpow iadało jego rzeczywistym 
wartościom , jeżeli rozum iem y swoje obow i.z 
ki wobec przyszłości, m usim y mieć najw yż­
sze zrozumienie dl:: tej Idei, keórej na im ię—

Polska W ielka i Sprawiedliwa.
Syntezę zdań organizacyj zawodowych i 

godny ich cel znajdujem y w deklaracji ide­
owej Zjednoczenia Polskich Związków Za­
wodowych z października 1937 r.: „Naerei- 
nym interesem  ożywiającym  i dyscyplinują 
cym wszelkie poczynania i zam ierzenia m u­
si być zachowanie i wzmaganie niepodlegli iś 
ci... a zatem Państw a. P rzyjm ując naczelne 
wskazania, nie ograniczymy się do w yzna­
wania tylko tych praw d — postanaw iam y 
je p rak tyką naszego życia i pracy w czyn 
wprowadzić."

BR. GÓRECKI.

DĄBROWSKI PRZEMYSŁ DRUCIANY 
B R A C I A  K L E I N  i S - K A  w Dąbrowie G órniczej

-  — - Telefony 6 8091 i 68291
FA B R Y K A  P O L E C A :  Łańcuchy elektrycznie spaw an e i patent. „Victor" oraz do m ateraców. Wyroby druciane. Druty
w s z e lk ie g o  rodzaju, także do spaw ania , k o lcza sty  oraz m iedziany elektrolityczny. G w oździe ,  teksy, nity, śruby, nakrętki,

podkładki. S p ręży n y  do  mebli, siatki o g ro d zen io w e ,  siatki zśeióne do  okien.'
Linki jłetEaerj© a r sz  m ledsiane p rzew ed ew e  «l@l;trciityczne.

fjSSfc.a
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M O D R Z Ę J O  W - H A N T K E

ZJEDNOCZONE ZAKŁADY GÓRNICZO-HUTNICZE
O Y R E K C lY ^Sosnow tec^H uta^M H aw ke- H U T Y :  ^M ILOW lCE^KATARZYNA, S T A S Z IC , C Z Ę S T O C H O W A , BLACHOWNIA  
DYREKCJA, s o s n o w ie c ,  Huta „M dowlce F A B R Y K I :  W ARSZAW SKA, ŚWIATOATT st M yszków  ^ iu w in ia

K O P A L N I E  R U  D Y.

Wfcwkf, kęsy, -M sźo handlowe 1 p ro g o w e , blachy cienkie czarne i ocynkowane, żelazo taśmowe gorąco w a l c ó w * ^  
waięówka,  szyny dla kolejek polnych przemysłowych. Materiał łącznikowy do budowy nawierzchni kolejowej óruuy, 
naKręfki, mly, podładki, śruby łubkowe, haki szynowe, wkręty do podkładów. Bednarka zimno walcowana gładka  
i profilowa do celów przeróbczych, przemysłowych i opakunkowa. Butle stalowe do gazów  sprężonych. Rury 
kwadratowe do sekcji i przegrzewaczy kotłowych. Rury spawane do czoła, czarne ocynkowane od 1/4 do 2°. Ko­
lejki przenośne na stalowych podkładach. Łopaty, rydie, młoty, siekiery, topory, oskardy, młotki i babki do kos. 
Narzędzia rolnicze, jako to: brony zygzakowe i sprężynowe, kultywatory pługi, zęby sprężynowe do bron I kultywa- 
torów, redliczki. Odlewy żeliwne i stalowe. Stal. Surówka żeliwna Wyroby kute, prasowane, blaszane, cynkowane cy*

nowane i aluminiowe. Walcownia miedzi.
mmmsmamwm
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D yrektor W arsz. T-wa Kopalń Węgla.

Sprawa drogowa w Zagłębiu Dąbrowskim
Lal 20 m ija o<l chwili kiedy samorządy 

Zagłębia Dąbrowskiego w  niepodległym juz 
państw ie stanęły przed odpowiedzialnym, a- 
le i niezmiernie trudnym  zagadnieniem  dro­
gowym na swoich terenach. Zagadnienie by 
!<• olbrzym ie potrzeby wielkie, a trudności 
zdawało się nie do przezwyciężenia. Starsze 
pokolenie zagłębiowskie pam ięta doskonale 
okropną nędzę i ubóstwo naszych dróg ko­
m unikacyjnych, pam ięta jak  beznadziejnie 
wyglądały najważniejsze arterie w naszych 
m iastach, nie mówiąc już o drogach wiej­
skich i ulicach bocznych m iast. Olbrzymie 
doły, wyrwy, zdradliwe wilczedoły, a w ru j 
lepszym razie jakieś półbruki, półszosy, coś 
co opisać jest trudno  qeźeli ktoś naocznie 
lego nie widział. Jazda bryczką czy powo­
zem należała do trudnych  wyczynów, jaz la 
nielicznymi wówczas sam ochodam i do p raw ­
dziwego bohaterstw a, kom unikacja jeszcze 
mi: la w sobie dużo cech popisów gim nasty­
cznych i w ym agała um iejętności ciągłych 
skoków wprzód i wbok poprzez wodę, błoto 
i dziury, używanie kaloszy, lub długich l u  
V5w takąż sam ą koniecznością, jak  buty  n ar 
d a rsk ie  dia dzisiejszych sportsm enów w gó 
rach.

Dwadzieścia lał pracy samorządów i W’o 
jcw ódzk ej D yrekcji Robót Publicznych n 
Kielcach zm ien iły  do gruntu  ten ponury o- 
braz przeszłości Zagłębia Dąbrowskiego,czy 
niąc tak w ielkie zm iany, że te pow yżej opi­
sywana obrazy przeszłości wydają się być 
jakby czemś nierealnym , jakim ś złym  snem  
bardzo daw nych lat.

Każdy kto znał Zagłębie Dąbrowskie 
przed w ojną i po dwudziestu paru  latach 
przyjeżdża teraz do nas, przeciera oczy i 
zapytuje zdum iony samego siebie „zaliż to 
możliwe, czyż to te samo Zagłębie, w k tó­
rym  m ieszkałem ?" Możliwe realne,faktyczne 
To co i działano w  Zagłębiu Dąbrowskim  
przez ostatnie la t dwadzieścia, to  zaiste przy 
oomina historię błyskawicznego tem pa roz­
woju osiedli am erykańskich nh dzikim Za­
chodzie, to jaskraw y dowód co może zdaia- 
łać wola, praca ludzi, posiadających zapał, 
energię i jakie takie możliwości realizow a­
nia swoich zamierzeń. Trzeba również pa­
miętać. że w ostatnim  dwudziestoleciu noż- 
liwości sam orządów i skarbu państw a zaczą 
ły się właściwie od roku  1924 t. j. od czasu 
ustabilizow ania vvaluty, a tym  sam ym  i unor 
analizowania wpływów i wydatków budźeto 
wych państw a i samorządów.

Budowa dróg przeszła u nas pewną ewo

lucję.
Zm agający się coraz bardziej ruch  na 

drogach i ulicach pociągnął' za sobą potrzebę 
zmiany systemu budowy dróg, tak  więc od 
bruków  i w apiennych bitych szos przecho­
dzono do kam ienia trwalszego jak  porfir, ' a  
zalt i kwarcyt,wreszcie gdy i to nie w ystarcza 
ło zaczęto stosować kostki granitowe,baz dlo 
we, porfirow e, asfalty, klinkier itp. Dzisiaj 
budow a dróg w Zagłębiu stoi pod znakiem  
stosowania naw ierzchni trw ałych, czyli sta 
łych, i ty lko brak  dostatecznych środków  fl 
na r sowy eh zmusza sam orządy do konieczno 
ści stosowania tu  i ówdzie jeszcze jezdni 
brukow anych lub wałowanych.

W  dwudziestolecie niepodległo! -i 
chcąc oecnić całość dokonanych inw estyegj 
drogowych należy powiedzieć sobie, że okres 
ostatecznej przebudow y dróg o znaczeniu  
tranzytow ym  w  Zagłębiu D ąbrowskim  jest 
prawie na ukończeniu.

M agistrala Sosnowiec —  Częstochowa - -  
W arszaw a przez Małobądz, Gzichów, Sie­
wierz, Koziegłowy będzie w tych dniach cal 
kowicie oddana do użytku % naw ierzchnią 
trw ałą i gładką. Tak samo i m agistrala Bę 
dzin — Miechów przez Dąbrowę, Strzem ie­
szyce jest już w obrębie Zagłębia, bo do 
Sławkowa całkowicie wykonana. M agistrala 
Dąbrowa —  Kraków przez Zagórze, Niwkę i

Jęzro jest już w 4/5 wykończona. M agistrala 
Dąbrowa —  Zawiercie przez Gołonóg, Ząbko 
wice posiada już n a  połowie swej długości 
trw ałą nawierzchnię. Prócz tych głównych 
daleko! ieżnych dróg stworzono całą siać 
dróg lokalnych, "z których część posiada jeż 
również tiw ałą  nawierzchnię, a praw ie wszy 
slkie są w dobrym  stanie i starannym  utczy 
m aniu Ogromnie dużo zrobiono w m iastach 
>agłębiowskich. Dąbrowa Górnicza, k tóra 
przed w ojną nie będąc m iastem , była w naj 
większym zaniedbaniu, zrobiła b. dużo. Ca 
ły szereg ulic posiada naw ierzchnię trw ałą, 
reszta jest porządnie zabrukow ana i s ;ira o  
nie konserwowana, wygląd estetyczny ulic 
przez krawężniki, betonowe chodniki i pie 
czołowile zadrzewienia zm ienił zupełnie wy 
gląd m iasta i zrobił z daw nej brudnej o s i iy  
czyste schludne i miłe miasto. Również i Hę 
dzin, szczególnie w ostatnieh kilku  latach 
z n łra ł się raźnie do przebudowy swych ulic 
1 placów, stosując na głównych arte rii3h  
kostkę i klinkier zw iększając ilość zieleń.;';w 
i nadając m iastu wygląd coraz bardziej este 
lyczny. Najwięcej do zrobienia m iał Sosno­
wiec, który podczas w ojny rozszerzył zna je 
nie granice m iasta, b iorąc tym  sam ym  na 
siebie obowiązek doprow adzenia ulic i dróg 
dojazdowych do dobrego stanu. Dzięki ro d e  
głr-ści swoich zadań rezu ltaty  popraw y stanu 
ulic me uw ydatniają się może tak  jak  gdzis

FUTRA damskie f męskie 
LISY, galanteria futrzana

B E R N A R D  R O S E N B A U M
W E E C |  u l. P iłsu d sk ieg o  18, obok tunelu , T elefon  61-545
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Sprzedaż  Bieli Cynkowej

Fabryk „Kata Feniks" Sp. Akc. i B. 11. Inwald
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

B Ę D Z I N
poleca blal cynkową następujących gatunków: 

ze zło tą pieczęcią 
b ia łą  „ 
zieloną
czerwoną „ 
czarną „ 
szarą „ ora* w gatunku specjalnym  do wyrobów gumowych.

i
I
i

indziej, jednak przyznać trzeba, że szczegół 
nie w ostatnich kilku latach robi się d .i/o . 
Cały szereg ulic otrzym ało trw ałą naw ierieh  
nię, droga dojazdowa na Piaski staje się 
pierwszorzędną, a przecież pam iętać natęży, 
ż p  bezpośrednio przed budową trw ałych na 
wierzchni ulice Sosnowca, Dąbrowy, Będzi­
na uległy gruntow nej dew astacji przez bu lo 
wę kanalizacji i wodociągów. Najwięcej 
może ziobiono w dziedzinie budowy dróg w 
Gze’adzi, k tó ra  po trafiła  większości swoich 
ulic nadać pod względem drogowym ch-irak 
ter zupełnie europejski. Najwięcej jednak za 
ciętość, w ytrw ałość i zapał w budowie dróg 
wykazały gminy wiejskie powiatu będziń 
skeigo, które większość swych dróg, zauicd 
’ anych, nieuporządkow anych, będących <ta 
wniej w prost nie do przebycia, doprowad idy 
w większości do dobrego stanu, zamienia jąc 
je w w ałow ane szosy a tu i owdzie jak  
w Strzem ieszycach, Niemcach, Grodźcu i 
W ojkow icach w ulice o trw ałej naw ierzchni

Okres dwuclziestolelia jest zakończony. 
Zrobiono dużo i Zagłębie Dąbrowskie nie 
potrzebuje w stydzić się z dokonanej p n  y 
przed innym i dzielnicami Polski. Mie m y  
nadzieję, że następne dwudziestolecie będzie 
jeszcze m oże o w ieli bogatsze w rezu 'f ii’j ,  
zw ażyw szy na to, że i m ożliwości rea'.D,:<n 
nia zamierzeń pod względem budowy dróg 
wzrastać będą coraz bardziej, że i dośin ud 
czcnia ubiegłych lat pozwolą kroczyć na­
przód pew niej i bardziej racjonalnie, zważy 
w szy wreszcie i na to, że Zagłębie Da'n o w ­
s'1 ie p r a fi ło  poza budową dróg stw o .zyć  
jeszcze > przem ysł drogowy, rozw ijający się 
znakomicie.

Klinkiernia w Gródkowie, to największa 
w Polsce w ytw órnia k linkieru  ' drogjw cgo, 
zasilają, a m ateriałem  drogowym nietylko na 
sze Zarłębie ale i Łódź, W arszawę, W ilno, 
Częstochowę itp. i pracujące całą parą  swo­
ich możliwości. Saturnit, w ytw arzam y przez 
I owarzystwo „S atu rn" w W ojkowicach Ko 
m ornych wchodzi również na rynek drogo­
wy i jest podobnie jak  i klinkier m ateriałem  
drogowym, w ytw arzanym  w Zagłębiu z miej 
scowych surowców.

Mamy -więc duże możliwości ale też i du 
że potizeby. W ierzymy, że ipraw a drogowca 
w Zagłębiu D ąbrowskim  będzis sie rozw ija ł 
szy! ko, pozytywnie i wysunie nasza Zagłę­
bie na jedno * czołowych m iejic w PoUrfc

M ARIAN C Z ńP LK .B l,

m wsmm*

ZAKŁADY S0LVAY w  POLSCE
T O  W. Z O, P.

CEMENTOWNIA „ G R O D Z I E C "
przy stacji Ząbkowice.

Produkują cement portlandzki pierwszorzędnej jakości o wytrzymałościach znacznie 
przekraczających wymagania polskich norm dla cementu portlandzkiego

Zdolność produkcyjna 350.000 ton rocznie
Specjalny cement wysokowartośclowy: z marką „ZUBR*1

Zamówienia wykonywane są niezwłocznie na najdogodniejszych warunkach. 
Zamówienia należy kierować do ZAKŁADÓW SOLVAY W POLSCE To w. * o. p. 

Warszawa, Czackiego nr. 14, tel. nr. nr. 532-30, 532-44, 208-97 .



GWARECTWO „HRABIA RENARD”
-;V  O  V - V :; '

SOSNOWIEC, ul. ZAMKOWA Nr. 5 ♦ TELEFON: 62-101
Adres telegraficzny: Renard-Sosnowfec 

Rachunek P. K. 0. Nr. 368.635

4
KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO, 

Browar Parowy i Gospodarstwo rolne
POLECAJĄ: Węgiel kamienny, należący do kategorii węgla o długim płomieniu, wysoko-kalorymet- 

ryczny, dający mało popiołu, zawierający bardzo mało siarki, dostarczony w sorty­
mentach, przystosowanych do zapotrzebowań wszelkiego rodzaju i jako taki nadający 
się znakomicie do o p a ł u  d o mo w e g o ,  jak również do wszelkich palenisk przemy­
słowych oraz opału parowozów i statków, jako węgiel bardzo twardy i wyjątkowo 
czysty, nadaje się on do celów e k s p o r t o w y c h ,  wytrzymując bardzo dobrze 
długi transport i przeładunek.

STALOWNIA WOŹNIAK SP. AKC.
SOSNOWIEC

Telefon: 01111 Adr. tolegr.s Woźniak Sosnowiec.
B a a a a a s  n  m  i i m  i i  i  i i i  i i

PRODUKUJE:

o d l e w y  stalowe fasonowe z modeli własnych 
i powierzonych, w stanie surowym i obrobionym 
do 8000 kg. w sztuce, o wytrzymałości od 38 do 
100 kg./mma przy odpowiednich wydłużeniach.

Firma posiada nowocześnie urządzone warsztaty mechaniczne.

Towarzystwo Francusko-Włoskie Dąbrowskich Kopalń Węgla
w Dąbrowie Górniczej 

Kopalnie: Paryż-Chaper, Koszelew-Św. Barbary
Wydobycie za pomocą nowoczesnych skipów, o -  Udoskonalone mzadzenia sortowni 
i płuczki są ostatnim wyrazem współczesne! techniki. «#*» Wydobycie roczne: 1.000.000 ton. 
WąnteS ® długim płamlsaiu, twardy, doskensle sortowany poszukiwany na opał domowy w kfaju I z a g r a n i c ą .

Dostawa prądu elektrycznego i w ody
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Słowo „krem" nic mówi nic -
słowo,, NIYEA natomiast

c '  * wszystko !1
w m sm m m m

#EKCO Sp. Mm. w

N I V E A  -  io hosło słało 
się słusznie pojęciem rac jonal­

nego pie lęgnow ania  skóry, a  s ła ło  
się nim diałego, t e  NIVEA zaw iera  
E u c e r y t .  Dzięki tem u składnikowi 
wnika N I V E A  głęboko w tkanki 
skóry, w zm acn ia  ją i czyni m ło­
dzieńczo św ieżą i jędrną. Przy z a ­
kupie za leca  się prze to  ż ą d ać  wy­
raźn ie  krem u „ N I V E A  ", a nie 
tylko„kremu.

Tylko w znonych oryfitnolnycfi opokcw oftloch 
po cenf« od  zł 0 ,4 0  do  2 ,6 0

W  dniu  dzisiejszym  m ija  20 la t niepo­
dległego b y tu  Rzeczypospolitej. Okres 
ten  dzieli nas od chw ili, gdy na Dworcu 
,W iedeńskim  w W arszaw ie w ysiadł wię- 
tle ń  M agdeburga — Józef F ilsudsk i. W  
trzy  dni później R ada R egencyjna w Je  
go ręce złożyła pełnię w ładzy państw ow ej

Od tych  przełom owych i  brzem ien­
nych w następstw a w ydarzeń m inęło już 
dwa dziesiątk i la t.

Aby zrozum ieć i odpow iednio docenić 
dzień dzisiejszy, m usim y chociaż w la p i­
darnych  skrótach przypom nieć i uzm ysło 
wić sobie nasze ,,w czoraj4’.

W chw ili gdy Józef P iłsudsk i obejm o 
w ał władzę w k ra ju  panow ał nieład, u- 
padek w szelkiej w ładzy, a  w różnych 
miejscow ościach w ynikały  rozruchy na 
tle socjalnym  P onad to w szystko daw ał 
się we znaki b rak  siły  zbro jnej i rozb i­
cie społeczeństw a na w rogie sobie obozy-

W  4-letnim  okresie w ielkiej wojny 
św iatow ej n iem al całe te ry to riu m  dzistej 
szej P o lsk i ob jęte  było działaniam i wo­
jennym i. Zniszczenie dokonane w ciągu 
tych  la t  było straszliw e. W ? w szystkich 
dziedzinach nasezgo życia p raeę zaczy 
nać trzeba było od początku. Równolegle 
więc z trudem  nad  organ izacją  w ojska 
postępow ała p raca nad tw orzeniem  adnri 
n is trac ji, uruchom ieniem  przem ysłu i n- 
regulow aniem  w ielu zagadnień, k tóre  do 
prow adzić m iały  odradzające się Państw o 
do norm alnego  stanu.

I trzeba  stw ierdzić, że m im o w ielu 
potknięć, niedociągnięć i błędów zdoby­
cze P olsk i w ciągu 20 la t n iepod leg łego
by tu  sa bardzo znaczne.

Fragm ent fabryki celulozy w N iedomic i-h  
(C. O. P.)

M iele zrobiliśm y w dziedzinie uprze­
m ysłow ienia k ra ju . O statn io  postępujące 
p race w C entralnym  O kręgu P rzem ysło­
wym , odzyskanie bogatego Zagłębia K ar 
w ińskiego i h u t T rzynieckich  poważnie 
p rzyczyn ia ją  się do w zm ocnienia nasze­
go potencjału  gospodarczego. — Aby to  
stw ierdzić nie trzeba przytaczać specja l­
nych s ta ty s ty k  i wykresów. Rozwój prze 
m ysi u jest przecież aż nadto  widoczny, 
da jąc  za trudn ien ie  coraz większej ilości 
pracow ników . F ak t ten sch arak te ry zu ją  
dwie cy fry : fiS2 tysiące robotników  za­
trudn ionych  w sierpn iu  br. w zakładach 
liczących powyżej 2ft robotników , w prze 
ciw ieństw ie do liczby 130 tysięcy z a tru ­
dnionych w 1920 r.

P raw da, że i obecnie m inio w yraźnej 
popraw y jeszcze tysiące bezrobotnych po 
zostaje bez pracy  Problem  ten nie jest 
łjtw y  do rozw iązania, b iorąc pod uw agę 
s tru k tu rę  gospodarczą P o lsk i. Czynione 
są jednak  w ysiłk i rozw ikłan ia  tego za­
gadnienia i sądzić należy, żc przy  sp rzy ­
ja jącym  ukszta łtow an iu  k o n iu n k tu ry  u- 
czynim y wreszcie pow ażniejszy krok na­
przód.

W dziedzinie k u ltu ry  i ośw iaty doro­
bek nasz je s t rów nie poważny, św iadczy 
o tym  liczba szkół, bibliotek, św ietlic, a 
co z tym  idzie zm niejszająca się liczba 
analfabetów . Ciem ną ry są  n a  wykazie o- 

siągnlęć w te j dziedzinie je s t liczba pól 
m iliona dzieci, pozostających poza szko-

Polsltie stalowe skrzydła

lą. K u  u d o s t ę p n ie n i u  nauki tym  dzieciom 
m uszą iść w ysiłki, aby przyszli obyw a­
tele Polski s ta li się pełnow artościow ym i

św iatłym i ludźm i a nie m asą tępą i po­
grążoną w analfabetyzm ie, k tó ry  tak

trudno zlikwidować po 150-letnim okresie 
niewoli zaborczej.

Tak sam o poważny dorobek trzeba z* 
notow ać w rozwoju kom unikacji, proble­
mów społecznych i w ielu innych dziedzi 
naeli, k tórych omówienie nieeposób zmie­
ścić w szczupłych ram ach artykułu .

Jeżeli teraz  n ierzadko narzekam y na 
n'edogodność w ruchu kolejowym , czy ua 
w yboje i dziury  na drogach polskich, fo 
cofnijm y się m yślą do okresu z przed dwt 
dziestu la t. O biektyw nie, bez entuzjazm o 
w ania się ważnością chwili stw ierdzi je­
dnak każdy, że poczyniono wiele. Bo prze 
tle/, posiadam y już dość rozbudow aną 
sieć kolejową 1 drogow ą, pokaźną flotą 
m o rs k ą  i sieć HniJ lotniczych obejm ują­
cych swyni zasięgiem Europę.

Na liście tych w szystkich osiągnięć 
gospodarstw a narodow ego ja śn ie ją  j a ­
skraw ię i b iją  wzmożonym tętnem  życlai 
G dynia, C. O P-, Rożnów, Mościce...

Gdziekolwiek w Polsce, a więc i u nas 
w zadym ionym , przyprószonym  szarzy- 

! zną listopadow ego dnia -  Zagłębiu obró 
eim y wzrok wszędzie napotykam y na wi­
dome znaki dorobku.

To nasze „dziś4- jest o wiele ja śn ie j­
sze od ponurego ,,w czoraj'4.

P rzed  nam i rozpościera się we mgl* 
niew iadom a przyszłość,...

lło  tak  się dziwnie złożyło, że rok w 
którym  obchodzimy 2»-lccie Niepodległo­
ści przyniósł doniosłe zmiany.

W życiu w ewnętrznym , jak  stw ierdził 
P . P rezydent R- P  w swym orędziu po 
rozw iązaniu izb ustaw odaw czych „nastą 
p iły  isto tne przem iany, m iały m iejsce ne 
we, a doniosłe In icjatyw y w dziedzinie 
sto jących przed społeczeństwem z a d a ń *4

Nowy Sejm , k tóry  w ybrany został ua 
k ilka  dni przed radosną rocznicą „ni* 
dać pełniejszy w yraz nu rtu jących  społe­
czeństwo prądów 4'..

Społeczeństwo oczekuje obecnie na ten 
,,w yraz4* nowego parlam entu .

Na zew nątrz naszego P aństw a n as tą ­
piło przew artościow anie sił.... P o lska w 
tym  okresie s ta ła  tw ardo ua posteruuku 
i uzyskała  to  czego się dom agała.

D latego też roeznicę 20-łecia odrodze­
nia  Polski obchodzimy radośnie i z w ia­
rą  w' nadchodzące ju tro .

Jakże  ak tualne  w dniu dzisiejszej r a ­
dości, na tle ostatn ich  wydarzeń s ta ją  a’ę 
słowa M arszałka Józefa P iłsudskiego:

.Jedynie miecz waży dziś coś ua  szafi 
narodów  Naród który chciałby przym 
knąć oczy na tę oczywistość, p rzekreślił­
by bezpow rotnie sw ą przyszłość. Nie w ol­
no nam  być tak im  w łaśnie narodem  In i­
cjatorow ie ruchu  wojskowego wskazali 
k ra jow i drogę, k tó rą  należy kroczyć. -  
Lecz ostateczny rezu lta t zależy całkow i­
cie od Intensyw ności zbiorowego w ysiłku, 
od czynnego i uporczyw ego w spółdziała­
nia  całego narodu’4.

TADEUSZ L IPSK I.
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P I Ł S U D S K I
Czarna Rachel w czerwonym idzie tzalu drżąca 
I gałęzie choiny potrąca idąca _
Nikogo nie daje budzić swej su k n i  szelestem,
1 idzie wprzód, jak  senna, z rą k  tragicznym gestem, 
l  wzrokiem, błędnym wzrokiem  gasi mgieł welony,
I świt się robi naraz. I w s l v e  z 'ęknlehy  
Pobladłe Robczpicrry cisi, sm utni, czarni,
Wychodząc, z hukiem  drzw ’i m j  trzasnęli kawiarni 
Aa rogach, ulic piszą straszną ręką krwawą.
Uśmiechają się cicho i giną na prawo.
Tylko  słycltctć nóg tupot  na u h sy  pustej 
I szept cichy. Trup jakiś z zbielałymi nsty.
I gdzieś kończy m uzyka jakiś b al spóźniony 
Pod lila abażurem mrugają lam piony  
B i a ł y c h  sukni w  nieładzie, senność, ciepło, smiętość.
1 piersi, krągłych piersi o b n iżo n a  świętość 
ł mazur biały, mazur w ogłupiałej sair  
Dziś! dziś! dziś Wieś zaciszna i sznury korali 
Roztańczyła się sala tęgim rug tupotem.
Hołubce o podłogę walą, biją grzmotem,
Białe panny i panny niebieskie, różowe.
Przelotnie, a zalotnie przechyla ją g}.,We 
1 mówią czarnym frakom: „Pr ty jd ic ic  do nas jutro!" 
ł podają im usta za podane ju tro ,
A kiedy świt różowy przez ża lu z je  'wnika,
Dla siebie, nie dla gości, gra jeszcze muzyka.
’klarnetem się cichym wiolonczelo ta b  
I białe margrabiny przychodzą t  oddali,
Au liliowych obłokach opływa ją l,ez sfow(1>
I pannier rozłożyła markiza liliowa  
Kawaler podszedł blady — f ‘a ni tańczyć kał*!
1 tańczą kotby, spr zą c zk i ,  k o ’Onki. pliumałe.

A w klarnet, flet i skrzypce, fi, ukłony margrabin 
Czerwoną, rozwichrzoną, w pada  Skriabin.

Drze ciszę dysonansem, wali w  okiennice,
M uzyka wyprowadza przed dom , na ulicę,
Aa place rozkrzyczane w potępi,ńczc ryki 
I rzuca w twarz akordom zgłodniałe okrzyki,
Aa ziemię ją abalił i kopie l  rozpacza:
Otworzyć wszystkie okna!! Niech ludzie zobaczą!!. .
W ielk im i ulicami może głów wzrasta  
I czujesz, że rozpękną ulice tię — miasta,
Że Bogu się jak groźba polo'ą f z e d  Ironem  
1 krzykną wielką ciszą: lub j'osóu> milionem.
.ś teraz tylko czasem kobieta z apłacze —
Aż nagle na katedrze zagra i trem bacu l!
'Mariackim zrazu cicho śpiewają kurantem,
’A później, później bielą, później amaranlcm,  
fWyrzucają z trąb radość i md o ść z przekleństwem  
1 dławią się wzruszeniem i P,,lkać nie mogą,
1 nie chrypią, lecz sypią w tłu m  radosną trwogą.
A ranek, mroźny ranek sypie w  oczy świtem,
A konie? Konie walą o ziemię ko p y t im .
Konnica ma roboty pełne t/dlahterit 
Lansjery — bohateryl Czol’.m ’kawalerii1 
Hej kwiaty na armaty! Żołnierzem do dłoni!
Katedra oszalała. Ze wszystkich sil dzwoni.
Księża Idą z katedry w czv<>ieńi i slocie,
Białe kwiaty padają pod stopy, fUćhorfe,
Szeregi za szeregiem! Sztandary!  Sztandary1

A on mówić nie może! Mu id j t  pa nim szarp.
.................. JAN LECHOS.
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Wzmożenie tempa przebudowy gospodarczej Państwa
to nakaz chwili obecnej

Dnia 11 listopada 1938 r. upływa 2# 
lat od momentu, gdy sztucznie rozdarta 
przez 3 zaborców dzielnice Polski złączy 
ly się w jedno niepodległe Państw o. 28 
la t — szmat czasu w życiu człowieka, — 
cbwiia w życiu narodu. Niestarczyło 
tych 29 la t na  zabliźnienie zupełne glebo 
kich ran, jakie w yrąbali zaborcy w orga 
nizinie narodowym polskim w ciągu stu 
kilkudziesięcioletniej niewoli Z rastan ie  
się dzielnic tyie la t odmiennie adm ini­
strowanych, różnymi prawam i kierowa­
nych i w orbitę odmiennych gospodar­
czych organizmów wtłoczonych trw a da­
lej. Ale na dorobku naszym już są do za­
notowania olbrzymie osiągnięcia, % któ­
rych należy w dniu 20 lecia odzyskania 
niepodległości zdać sobie wyraźnie spra 
wę.

Przede wszystkim genius* zmarłego 
Wielkiego M arszałka zostawił nam  w 
spadku potężną arm ię narodową, gw arant 
kę naszej wolności ] jasno wytkniętą n»o 
cną i niezależną politykę zagraniczną.

Spadkobierca buławy Wielkiego M ar 
szatka, M arszałek Śmigły Ryd* dośw iad  
zzoną ręką starego żołnierza arm ię tą 

* . coraz wyższy poziom doskoua 
łości technicznej i sprawności bojowej.

Uchwalona w r. 1935 nowa konstytucja 
stwarza mocno i jasne podstawy dla h ar 
m onijnej współpracy 3 zasadniczych w 
Państw ie czynników: Głowy Panstwa,
Rządu i Parlam entu.

Akcja Obozu Zjeduoc/.cuia Narodowe 
go m a obok tych 3 postawić czwarty i 
najważniejszy czynnik — zorganizowany 
i zjednoczony Naród.

Głosowanie w dniu 8 listopada br. wy 
kazało, iż większość Narodu rozumie i do 
cenią wagę tego zjednoczenia. Wyposażę 
ny w niezbędne artybu ty  władzy Prezy 
dent Państw a, mocny Rząd zdolny do 
harm onijnej i skoordynowanej pracy par 
lam ent i zjednoczony Naród, oparty o po 
tężną armię narodową — oto czynniki,

które w walce o wielką mocarstwową Pol 
ską m ają znaczenie decydująco.

A mamy przed sobą marsz trudny i 
wielki I

Idą czasy wymagające wielkieh poświą j  

eeń i wielkiego wysiłku od wszystkich 
obywateli Państwa.

W obliczu wielkłoh przemian, dokony- 
wująeych w świecie tylko szybka, zgodna 
1 zdecydowana akcja może zapewnić Na 
rodowi naszemu należne Mn miojsee w 
świecie.

W ywalczyliśmy sobie niepodległość po 
lityczną, wywalczyć musimy niepodle 
gołść gospodarczą — bezpieczeństwo kra 
j*  tego wymaga!

Zatrudnić, wyżywić i obronić wszyst 
ki®h obywateli Rzeczypospolitej — oto ba 
rfo dnia dzisiejszego.

rsęly przez rozbudowę COP. — Cen 
tralnego Okręgu Przemysłowego — pro 
gram  przebudowy gospodarczej Państw a 
musi bye nie tylko kontynuowany ale i 
znacznie wzmożony.

Pow rót do Macierzy śląska Zaolzań 
•kiego staw ia przed gospodarstwem na 
rodowym problem inkorporacji gospodar 
ezej Zaolzia. Skomplikowana sytuacja 
ogólnoświatowa zmusza Państw o do 
wzmożenia w'ysiłków obronnych. W szyst 
ko razem narzuca nam jako konieczność 
dziejow’ą mocne tempo procesów i prze 
budowy gospodarczej Państwa. Refer u
jąc budżet Państw a w Sejmie, porówny 
wałem organizm państwowy do skompli 
kowanej machiny, której ruch naprzód 
wywołuje tysiące powiązanych i zazębio 
nych z sobą kół i kółek. Niech pod wpły 
wem jakiegoś silnego bodźca jedno z kół 
ozy też grupa kół zaczną się toczyć silniej 
eały mechanizm zacznie nabierać mocniej 
szego pędu.

Problem  bezrobocia wsi i m iast i po 
trzeby obronne Państw a — oto bodziee, 
•ttóry gospodarczej machinie państwowej

winien nadać bieg przyśpieszeń yj Bo
daiec ten szczęśliwie zaczął działać w G. 
O. P. i jak  koło zamachowe, wciąga w 
rueh przyśpieszony resztą kół gospodar 
czego mechanizmu państwowego. Mimo 
nieustalonej sytuacji koniunkturalnej sa 
granicznej jesteśm y w Polsce świadkami 
dalszego ożywienia gospodarczego. Pr*o 
duje energia elektryczna. I jeśli w roku 
1328 zużywaliśmy je j miesięcznie 211 ml 
lionów kilowatogodzin, to w m arcu br. 
przekroczyliśmy 315 milionów kilowato 
godzin. W ccmoncie s produkowanych 
miesięcznie w r. 1928 — 88 tys ton osią 
gnęłiśmy w kwietniu 1988 r. cyfrą 186 tys. 
ton wyprodukowanego cementu.

Przędzy bawełnianej wytwarzaliśm y 
w r. 1928 po 1,979 ton miesięcznie a z wio 
ną 1988 produkcja przędzy utrzym ywała 

• się w granicach od 5239 do 6539 ton.
W roku 1828 nasze huty produkowały 

miesięcznie 57 tys.ton a w styczniu i tu 
tym br. produkowaliśmy je j po t i  tys. 
ton a w marcu br osiągnęliśmy 83 tys. 
ton.

Najbardzej charakterystycznym  dla po 
stępującego ożywienia gospodarczego jset 
wzrost liczby przedsiębiorstw przemysło 
wych.

W roku 1828 było ich ogółem 153 879. W 
roku 1938 ilość przedsiębiorstw osiągła cy 
frę 252.353. Cyfra ta podnosi się stało. W 
związku z rożóudową Centralnego Okręgu 
Przemysłowego powstają tam  coraz licz 
niejsze zakłady przemysłowe, budowane 
przez prywatne przedsiębiorstwa i prywa 
tue kapitały. Między innymi, jak  podają 
pisma w Baranowie koło Tarnobrzega 
wznoszone są przez łódzką firmę wielkie 
Lak łady włókiennicze, które już w pierw 
szej fazie swej produkcji zatrudnią po 
nad 1009 robotników. W Skopanem obok 
Baranow a powstała już wielka wytwór 
nia kożuchów. W Tarnobrzegu jest na 
ukończeniu budowa wielkiej fabryki aku

mulatorów. Pod Tarnobrzegiem urucho 
miono odlewnię m etali półszlachetnymi. 
Między Tarnobrzegiem a Sandomierzem 
wszczęto wstępne prace pod budowę sa 
moehodów przez Wspólnotę Interesów.

W  związku z pracam i nad rozwojem 
przemysłu i górnictwa w COP. rozbudo 
wujo się i uprzemysławia rolnictwo- 
Wzmagn się w powiatach tarnobrzeskim 
1 niżańskim działalność Rolniczego Koła 
Doświadczalnego w Zaleszanach. Założo 
na w ostatnich czasach w Klimontowie, 
Sandomierzu i Ożarowie zbiornice ja j 
czarskie rozw ijają się córa* silniej 1 zdo 
lały już skupić w swych rękach cały han 
del ja j w swoich okręgach. Sprawa budo 
wy rzeźni eksportowej w Sandomierza, 
ora* rzeż,ni miejskiej w Skarżysku wcho 
dai w bliskie stadium  realizacji. Budowa 
rzeźni w Dębcy została już rozpoczęta.

Jeś li dodamy do tego postępujące nr 
przód szybko prace elektryfkaeyjne i g a 
ryfikacyjne będziemy mieli w ogólnych 
zarysach obraz ruchu naprzód, który w 
efekcie powoduje stały, z miesiąca ns 
miesiąc postępujący, wzrost zatrudnienie 
liczby bezrobotnych. Cyfra zatrudnio 
nych w samym przemyśle przetwórczym 
przekroczyła w połowie roku 1938 o ofc. 
fiśSIOft cyfrę zatrudnionych w najlepszym 
koniunkturalnie roku 1928.

Idziemy więc wyraźnie naprzód, choć 
marsz niewątpliwie poważnie utrudnia 
pogorszenie się sytuacji w rolnictwa. 
Przedwczesne 1 alarm ujące wiadomości 0 
rzekomych nadzwyczajnych urodzajach 
zbóż kłosowych wyrządziły rolnictwu po 
ważne stra ty , powodująe ruch zniżkow y 
cen. Dziś okazało się, iż omłoty są znacz 
nie niższe od roku ubiegłego i spodziewa 
nego nadm iaru zbóż nie będzie.

Natychmiastowa akcja zaradczą na 
tym odcinku je s t konieczna, by siła 1 roz 
wój gospodarczy Państw a nie nległy zna 
czniejszomu pohamowaniu.

INŻ. ZYGMUNT SOWUŚSKL
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Nie trzeba sądzić, ażebym uży v/a- 
j ‘Ą'- tych w yrazów  chciał ci powiedzjyt, 
że wym ówki te były w ym ierzone prze­
ciwko generałow i z w yrazem  drżącym  
kobiety uniesionej, k tórej głos krzyczy 
w gardle i k tó re j oczy błyszczą w swo 
je j opraw ie. W szystko to było wypo- 
Aviedziano głosem delikatnym  i szyder 
czym, z oczami na pół uk ry tym i pod 
długim i rzęsami. Tylko zaledw ie do­
strzec się dające drżenie ust, zaledwie 
uczuć się dozw alające wzruszenie w 
głosie, wskazywało dostatecznie, żo 
gniew, k tóry  stam tąd  się wyrywał tak 
silnie pow strzym yw any, byłby wy­
buchnął z wściekłością, gdyby nie był 
posłuszny temu potężnem u hamulcowi 
k tó ry  się nazyw a względam i św iato­
wymi.. O liw ia była za nadto  kobietą 
waszego św iata, ażeby nie m iała  / r  >- 
zumieć po lekkim  szyderstw em  pani 
de Cauny, jlo w niej było szału; ale 
nie troszcząc się oto bynajm niej, żeby 
go przytłum ić, byleby tylko dowie­
dzieć się m ogła do jak iego  stopnia 
szał dojść może, pow iedziała do niej:

— I  jakaż to jest nikrzotnnośe wrę 
ksza od tej, jak ą  pan i w tej chwili 
p rzedstaw iła!

— Nikczemność tak a ! Oto ona, 
— odpow iedziała pan i de Cauny, opia 
ra jąc  się o poręcze swojego fotelu, aża 
by p rzypatrzyć  się od stóp do głów 
generałow i, który  sta ł oparty  o komi­
nek — tą nikczemnością jes t korzy­
stać z pięknego im ienia, pewnych przy 
miotów osobistych, 7l um ysłu obdarzo­
nego możnością m ów ienia sł -wami, jak 
by z serca pochodzącymi i zbliżyć się 
do kobiety, rozumiecie to, której się 
nie zna, k tórej się nigdy nie spotkało, 
k tó ra  tym  samym  nie zran iła  cię w 
tym co jest m iłe dla ciebie, w twojej

Eróżności, w twoich uczuciach do ko- 
iety, około k tó re j mógł przejść uie 

spojrzaw szy na  nią, ale k tó rą  wskazał 
palcem, mówiąc: „W yrządzę krzyw dę 
tej kobiecie". J a k  to pow iedziałam  
przed chwilą, zbliża się do niej, p i  
chlebia je j, Czyniąc dum ną ze wzglę­
dów znakom itego człowieka; chwyta 
ją w śród spokoju, ażeby ją zająć swo­
ją miłością, której nie szukała; wyry-

j wa ją  z życia spokojnego, ażeby ją  
I obdarzyć^ niepokojem  nam iętu jśei, 

przed którą uciekać postanow iła; of in­
i’ ru je  je j poświęcenie bez granic, prze 

konyw a ją  o szczerości tego poświę Ja­
nia, obdarza ją  uciechą m iłości; p>- 
rusza ją, upa ja , w  obłęd w prow a y a , 

j uzyskuje wszystko od tej kobiety i 
, nazaju trz , już je j nie odwiedza, bez 

pozorów, bez kłótni, bez wymówek, 
bez przyczyny, bez konieczności; pozo­
staw ia  ją  ze wznieconą miłością, potem 
ze wstydem , k tóry  je j przychodzi ze 
s trasznym  oczekiwaniem i niepokojom 
którego nic uśmierzyć nje jest w 'd a ­
nie. Potem  biegnie do innej kobiety, 
ażeby zacząć tę samą podłość; ponie­
waż to nazyw am  podłością i je s t ru  
pew ną generale, że podzielasz moje 
zdanie.

P ierw szy to raz zapew ne następ­
stw a aw anturk i m iłosnej były trak to ­
w ane w tym towarzystwie sposób tak  
poważny. W każdej innej okoliczno lei 
dowcipki i żarciki mogłyby były stad 
się odpowiedzią na żale pani de Cauny 
możeby nawet Oliwia dalia przykład, 
rnożeby generał znalazł usprawiedli­
wienie na tę straszną skargę. Ale na­
ciek słów pani de Cauny górował iad 
żartobliwym usposobieniem salonu. 
O liw ia słuchała jej ciągle, oczy m ając 
utkwione w pana de Mere; ale chociai 
nie powiedziała ani słowa, ten jednak 
widział dobrze, że była przerażoną 
przewidywaniem podobnegoż nleazczę 
ścia. Jednak genefał nie mógł po^o- I 
stać w ten sposób, nie próbując nawet I

odpowiedzi, chociażby nawet miała 
być błahą. Odrzekł więc:

— Co pani żądał Serce łatwo się 
myli, sądzimy, że kochamy, a nie ko­
chamy wcale, żądza jaką wznieca każ­
da kobieta piękna i dowcipna może w 
błąd w prowadzić i ukazać się jako 
miłość praw dziw a, potem , jak  to p r ig  
nienje zagaśnie, spostrzegam y, że po 
za tym  nic nie pozostaje.

— Nie pozostaje nieł Naw et •,*£> 
wiek honorowy? —- rzekła pani da 
Cauny — nawet człowiek, który  obdar 
ty  ze swoich złudzeń, przeznacza dla 
kobiety cierpienia, jak ie  chce je j za­
dać? Nie pozostaje nic — mówisz g>  
neralę — naw et człowiek wyższego 
tow arzystw a, k tóryby p rzynajm niej 
pokrył grzecznością najnikczem niej, 
najohydniej w yrządzoną zniewagę? 
Oh! ma pan słuszność, nie pozostaje 
nic, zupełnie nic, tylko niegodziwy, 
k tóry  uderza słabego i prostak, który 
w ykracza przeciwko w szystk im  wzgfę 
dom światowym-

— P an i — zawołał generał uniesio­
ny gniewem  — ażeby tak  dobrze znać 
takich ludzi, należało ich spotkać. 0  ty 
ośm ieliłaby się pani wym ienić ich 
nazwisko?

— Być może — znów zaczęła p a ri 
de Cauny spoglądając na Oliwię — >yć 
może, że to byłoby wyświadczeniem  
przysługi dla innych kobiet; ale ja nie 
mogę usłużności posuwać aż do tak i>  
go stopnia.

o. o. n-



Z frontu walki o zdrowie publiczne
Działalność Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu 1936-1937

Trudno sobie wyobrazić społeczeństwo 
nowoczesne bez zorganizowanego i sprawnie 
funkcjonującego aparatu lecznictwa. Indy­
widualne wysiłki, nawet najbardziej wytężo 
be zarówno ze strony świata lekarskiego jak 
l zainteresowanych grup społecznych — nie 
podołają nigdy ogromowi potrzeb i nie znio 
bilizują takiej ilości środków, któreby wy­
starczyły na pokrycie olbrzymich wydatków 
związanych z walką o zdrowie publiczne.

A potrzeby są ogromne. Rozpiętość i roz­
maitość ich tak bardzo różnorodna, że tylko 
przy wzmożonym, zbiorowym wysiłku w 
oparciu o przymus prawny można nietylko 
zorganizować Skuteczną obronę społec«cń 
stwa przed chorobami, ale także wyjść r;a 
spotkanie zdarzeniom losowym, zapobiec icli 
nieszczycielskiemu działaniu.

Ubezpieczenie chorobowe opiera się na 
jystemie decentralizacji środków finaaso 
wych. Każda Ubezpieczalnia działalność swo 
ją opiera na własnych funduszach. Zainkaso 
wane składki rozgospodarowuje na potrz my 
/ecznictwa i administracji ubezpieczonych.

Moment zysku w ubezpieczeniu społecz 
nym nie istnieje. Okresy o korzystniejszym 
przypisie składek, a więc zwiększonych wpły 
wów, wykorzystuje się dla poprawienia jako 
ści udzielanych świadczeń, rozbudowania n- 
rządzeń leczniczych, wyposażenia ośrodków 

'leczniczych, szpitali i t. p.
Okresy najmniejszych nawet perturbacji 

• gospodarczych środowiska odbijają się na­
tychm iast na finansowych podstawach Ubez 
pieczalni, zmuszając zawsze do utrzyma ł ci 
wydatków w granicach wpływów i realnego 
budżetu.

Ustawa o ubezpieczeniu społecznym nie 
przewiduje każdorazowego ograniczenia ,'ub 
zawieszenia wpływów. Przeciwnie trwałe i 
mocno zapewnia ubezpieczonym pomoc i ry  
zaźnie rodzaje świadczeń wymienia.

Ilość ubezpieczonych rzadko maleje w 
stosunku proporcjonalnym do zmiany wysa 
iości wpływów.

Jeżeli więc świadczenia i ich wyso­
kość są niezmienne, jeżeli ilość ubezpiitzo 
oych, a ściślej, ilość korzystających ze świad 
rzeń zmniejsza się o jedną trzecią a wpływy 
tą trzykrotnie mniejsze, jak to miało miej­
sce w okresie t. zw. dna kryzysu w roku
1935-36. kiedy dochód Ubezpieczalni sosno 
Wieckiej był prawie dwa i pół raza mniejszy 
niż w roku 1929 (z 12 mil. spada w 1935 na 
ok. 6 mil.) to nie można jednocześnie dwu 
krotnie zmniejszyć świadczenia, ograniczyć 
zasiłki, pogorszyć opiekę lekarską i t. p.

Ciężki dla Ubezpieczalni okres przebyto 
drogą stosowania jak najdalej idących oszozę 
dności, wprowadzono reorganizację, wstr/y 
mano wszelkie inwestycje, redukowano kilka 
krotnie personel i t p.

Od roku 1935 zaznacza się powolna ale 
postępująca poprawa gospodarcza w Zagłę­
biu. Ale znowu zwiększającej się ilości 
nbezp. i wpływów nie odpowiada propo-:ja 
leczących się. Ma to swoje głębokie uzasa­
dnienie. Wyniszczone dłuższym okresem )2z 
robocia, bez prawa do jakiejkolwiek po no­
cy leczniczej — rodziny robotnicze z chwilą 
uzyskania uprawnień, przez wstąpienie do 
a racy żywiciela, pragną jak najrychlej 
przyjść z pomocą zagrożonemu zdrowiu. Zo 
stają też natychmiast po zgłoszeniu się obję 
te leczeniem, otrzymują leki, pomoc szpital 
ną i .t d. Jest to zjawisko stwierdzone i vmj 
zupełniej życiowe. Konsekwencją jego jest 
pochłanianie korzystniejszych wpływów 
przez zaległości w leczeniu z lat bezrobocia 
i skrajnej nędzy.

Nie ulega wątpliwości, że po nowym cza 
sie następuje ustalenie się normalnej proper 
cji wzrostu wizyt lekarskich do wzrostu Ho
ści ubezpieczonych. Dopiero wtenczas noż­
na myśleć o nowych inwestycjach i polep w  
niu jakości świadczeń leczniczych.

Zapoznajmy się choć pokrótce z treścią 
ostatniego drukowanego sprawozdania Ub .-z 
pieczalni w Sosnowcu z działalności w ’u- 
tach 1936 i 1937. Wszechstronne wysiłki taj 
instytucji na polu zdrowia publicznego ilu­
struje w ogólnym skrócie kilkanaście przy­
toczonych niżej liczb.

Obeserwowana ostatnio poprawa koniun 
ktury gospodarczej znajduje swoje wierne 
odbicie przede wszystkim w ilości ubezpie 
czonycli, która na przestrzenie ostatnich 4 
łat przedstawiała się następująco:

1934 r. 1935 r. 1936 r. 1937 r.

osób 67.086 69.156 73.741 81.390

Natomiast ogólna liczba uprawniony ;h 
do świadczeń chorobowych, przyjmując wg. 
przybliżonych obliczeń, na 1-go ubezpiecno- 
nego 1,5 czł. rodziny — wynosiła w roku
1936-184.350 osób, w roku 1937 wzrasta do 
203.475 osób.

Wg. grup zawodowych najwięcej w roku 
1937 zatrudnionych było:

1936 1937

w górnictwie 19.958 osób 21.724
w hutnictwie 8.751 „ 11 059
w przem. metalowym 8.741 „ 11364

„ włókienniczym 4.323 „ 4.229
najmniej w rolnictwie i leśnictwie bo tył 

ko 38 w r. 1937.
Ogólna suma wymierzonych składek w 

poszczególnych latach wynosiła:

rok liczb, ubezp. suma składek Przeć. skła.
na 1 ubi/.p.

1934 67.187 5.059.450.31 75 21
1935  69 .156  5 .0 2 8 . 693 .66  72  72
1936 73.741 6.025.729.76 68.15
1937 81.390 6.014.362.31 73 89

Jak wynika z powyższego zestawienia na 
przestrzeni czterech ostatnich lat zaznacza się 
stały wzrost ilości ubezpieczonych. Składki 
nieznacznie spadają do 1936 r. Wroku 19.56 
widać wyraźną poprawę wpływów.

W obszernym sprawozdaniu Ubezpieczał 
ni Społecznej w Sosnowcu znajdujemy olpo 
wiedź na pytanie na co użyto wymienionych 
wyżej wpływów w roku 1937. Wymienię tyl 
ko najważniejsze pozycje wydatków. Na o- 
piekę lekarską wydatkowano 1.667 341.10, na 
zasiłki zł. 1.059.333.99, na leki i środki lecz. 
pom. 850.27.00, szpitale 1.527.560.25. Letze 
nie w bratnich ubezpieczalniach — 68.862 Go 
a współdziałanie z innymi instytucjami w /a 
kresie zdrowia publicznego (profilaktyk':) 
wyniosło 230.625.97 zł. i 1. d.

Na jednego ubezpieczonego ogółem tylko 
świadczenia lecznicze w roku 1937 wydaiko 
wano zł. 66.39. Wpływ ze składek przeciw­
nie wyniósł 73.89 od Igo ubezpiecz.

—— oOo------

Praca organów Ubezpieczalni w terenie 
nie jest łatwa. Środowisko Zagłębia nie na­
leży do najzdrowszych. Powietrze, ciągle dy­
miące hałdy, brudne i gęste ścieki fabryczne 
leniwa, cuchnąca Przemsza, ciężkie warunki 
prac. ubezpieczonych i niedostateczne warun 
ki mieszkaniowe — oto najważniejsze prty 
czyny chorób, z którymi walka jest trudna 
i kosztowna.

•
Statystyki chorobowe Ubezpieczalni i 

szczegółowa analiza terenu nie są poci/sza 
jące — wykazują bowiem stale i ciągle ko­
nieczność rozszerzania opieki i pomocy le­
karskiej, będącej jednak mimo wysiłków u- 
bezpieczalni i samorządów Zagłębia w do- 
sunku nie wystarczającym do pogarszającego 
się stanu zdrowotnego w pow. będzińskim i 
zawierciańskim.

Odpowiednio do liczby ubezpieczonych 
i zgodnie z lokalnymi potrzebami obecnie za 
trudnionych jest w Ubezpieczalni 93 lekarzy 
(w tym specjalistów 21).

W 1937 r. udzielono porad lekarskich w 
gabinetach 1.666.703, w domu ubezpieizo 
nych — 1.133.264, razem 2799.967.

Na 100 uprawnionych wypada 657 wizyt
lekarskich.

W porównaniu z rokiem 1936 ilość wizyt 
wzrosła o 17 proc., przy wzroście ilości ubez 
pieczonych o 10 proc., co potwierdza tezę 
przytoczoną we wstępie nin. artykułu.

Dla zaopatrywania ubezpiezonych w śrud 
ki lecznicze posiada Ubezpieczalnia 8 »vłas 
nych aptek i własną wytwórnię, która przy 
golowuje leki w formie wykończonej celem 
wydania choremu odręcznie.

Wydano z aptek własnych:
1935 1936 1937

974.969 1.015.369 1.258.390
numero - leków.

Oczywiście własna sieć aptek byłaby nie 
wystarczającą, gdyby nie uzupełniono jej 25 
aptekami prywatnymi, współpracującymi z 
Ubezpieczalnią Społeczną. Należy nadm leiić 
że wszystkie leki sporządza Ubezpieczalnia i 
zakupuje wg. urzędowego lekospisu ustalone 
go przez specjalną komisję, w skład k tó fjj 
wchodzili wybitni profesorowie i docenci U 
niwersytetu Warszawskiego Lekospis ten ob> 
wiązuje od roku 1933. Obecnie jest w oprą 
cowaniu nowy lekospis, obejmujący najnow 
sze preparąty lecznicze. Lekospis uwzględnia 
w szystkie w ypróbow ane i sku teczne środki.

Poza własnymi aptekami dla wygody u 
bezpieczonych posiada Ubezp. 27 punkt iw 
rozdawania leków (są to przeważnie gabirc 
ty lekarzy domowych).

Pomocy akuszeryjuej udziela Ubezpieczał 
nia za pośrednictwem lekarzy specjalistów 
ginekologów, pogotowia akuszeryjnego i a ku 
szerek.

Protez w roku 1937 przeciwko zniekształ 
cemu i kalectwu przjumano na sumę zl. 
77.374.90 (9.619 osobom).

Olbrzymi dział pracy Ubezpieczalni sta 
nowią cztery własne szpitale. Ubezpieczalnia 
Społeczna w Sosnowcu jest jedną z nielioz 
nych ubezpieczalni prowadzących szpit i ni 
ctwo we własnym zakresie Szpitale te (w So 
snowcu, Czeladzi, Dąbrowie i Zawiercia) o 3 
siadają 529 łóżek dla dorosłych i 26 osesk 5 v. 
Na 300 uprawnionych wypada 1 łóżko. Jest 
to bardzo korzystny stosunek, jeśli się va 
ży, że przeciętnie w Polsce wypada 1 łóź"o 
na 500 mieszkańców. Urządzenia szpitalne są 
najnowocześniejsze. Szpitale w Sosnowcu, Za 
wierclu i Dąbrowie posiadają własne npara 
tury rentgenowskie. Ogółem w szpitalach 
tych leczyło się osób 15.328 w r. 1937. Ogól 
na ilość osobodni w tym samym roku wyno 
siła 198.164.'

Opiekę dentystyczną sprawuje Ubezpie 
czalnia przez 23 lekarzy dentystów, którzy 
w roku 1937 dokonali 97.355 zabiegów den- 
tyst. w roku 1938 wprowadzono system do 
mowego lekarza dentysty, co znacznie uspra 
wniło udzielanie pomocy ubezpieczonym.

Wspólnie z samorządem sosnowiecki a 
Ubezpieczalnia prowadzi lotny gabinet Jls 
dzieci szkół powszechnych.

Chluba Ubezpieczalni jest Zakład llcaat 
genowski i Fizykalnego leczenia posiadają j  
3 wydajne najnowsze aparatury rentgenów 
skie i szereg urządzeń, przyborów dodatko 
wych 1 t. p.

W zakładzie tym dokonano:

w roku 1936 1931
prześwietleń 12.830 15 052
zdjęć rent. 12.625 15.113

Razem 25.455 30.165

Agendą Ubezpieczalni, doskonale ułatw,# 
jącą leczenie i stawiające diagnozy jest wta 
sne laboratorium bakteriologiczno-chemiezn# 
dokonujące badania krwi, moczu, treści to  
łądkowej i t. p. O wydajności tego zakładu 
świadczy ilość dokonanych badań. Wynosiła 
ona w roku 1936 — 29.625 badań, a w roku 
1937 — 33.657, czyli przeciętnie dziennie wy 
konuje się około 110 badań.

Dla udzielania pomocy w nagłych wypal 
kach zachorowania ł przypadkach położni 
czych jest zorganizowane w Sosnowcu, ilfl 
dżinie, Dąbrowie i Zawierciu — pogotowie 
ogólne i położnicze.

W ostatnich latach Ubezpieczalnia Spote 
czna rozbudowała nową naogół dziedzinę 
swej działalności t. z w. profilaktykę (zapon!e 
ganię chorobom), jest nietylko szybkie i pra 
wne likwidowanie stwierdzonych źródeł ros 
szerzających choroby, ale także walka z »r:y 
czynami chorób. Doskonały aparat tworzą 
tutaj poradnie przeciwgruźlicze, prowadzone 
wspólnie z zarządami miejskimi, przycholuie 
przeciwweneryczne, poradnie , dla ciężarny :h 
w Sosnowcu, kolonie letnie dla dzieci, półko 
łonie, dożywianie w szkołach i t. p. Na It 
cele wydano w 1936 r. 230.625.97 zł.

Odrębny typ dodatkowych pozauslawt 
wych świadczeń tworzą robotnicze obozy wy  
poczynkowe, organizowane rokrocznie nrzes 
Ubezpieczalnię w miejscowościach nadmor­
skich lub w górach. Ubezpieczalnia wycho ­
dzi ze słusznego założenia, że należy ulat w’d 
ubezpieczonym odpowiednie spędzenie urlo 
pu, aby udzielić mu świadczenia nie koulscz 
nic w formie leku lub sanatorium. Oczewiś 
cie jest to wydatek nie ustawowy i zalcinj 
od każdorazowego finansowego ■ położenia 
Ubezpieczalni. .>

W roku 1938 z obozów wypoczynkowy ;h 
w Poroninie, Jastarni i Okradzionowie ska 
rzystało około 2.300 osób.

Ze świadczenia w ubezpieczeniu chorobę 
wym nie znajdują się jeszcze na najwyższym 
poziomie, że wiele gotowych planów i zamit 
rzeń nie może być narazie zrealizowanych 
to tylko z przyczyny ograniczonych środków 
finansowych. Samorząd daje Ubezpiecz *1 d 
duże prawa ale nakłada też na nią obowią­
zek wydatkowania w granicach uzyskanych 
wpływów i realnych budżetów-.

Ubezpieczenie społeczne, realizując o raft 
tycznie ideę ludzkiej solidarności, opartej na 
najszlachetniejszych duchowych przesłan­
kach, pozostanie w dziedzinie urządzeń spo 
łecziiych jedną z najważniejszych zdoby uy 
świata pracowników- najemnych, u podstaw 
której tkwi nie tylko silne i mocne prawo, 
ale także głęboka idea ludzkiego współ izia- 
łania 1 materialnego wiązania teraźniejszości 
z przyszłością na zasadach wzajemnej zorga 
nizowanej pomocy.

M. Ł.

TOWARZYSTWO ZAKŁADÓW CHEMICZNYCH „ S T R E M ” Sp. Akc.
Warszawa, Mazowiecka 7
T e l e f o n y ;  Nr. Nr. 635-36, 584-36, 303-26

uruchomiło rtowe działy produkcji: Kleju perełkow ego (najoszczędniejsza dla Konsumenta i najwygodniejsza w użyciu 
postać kleju) ©leju kopytkow ego , Oleju postnego, Stearynianów: cynku (kosmetyczny i techniczny), magnezu (kos­

metyczny), glinu, wapnia, chromu, ołowiu, stearooleatu glinu,
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M iro m iami L ipm hl

Działalność Obozu Zjednoczenia Narodowego
w Zagłębiu Dąbrowskim

Organizacja Oboan Zjednoczenia Na­
rodowego w Zagłębiu Dąbrowskim p©wo 
lana została do życia w dnia l i  maja 
1937 roku, podówczas jako organizacja ®- 
bejmująea ośrodki miejski*. Zebrani* or­
ganizacyjne odbyło się w przepełnionej 
sali Gimnazjum im. Staszica w Sosnow- 
«u, a ustosunkowanie się zebranych przed 
stawicieli wszystkich warstw społeczofl- 
twa zaglqbiowskiego do idei zawartych 
w deklaracji pułkownika Koca było bar­
dzo gorące. Posypały się liczne deklara­
cje imienne, a masowy napływ członków 
wywoła! konieczność utworzenia całego 
szeregu oddziałów. Powstały wówczas od 
działy obozu we wszystkich miastach Z* 
głębia jak w Dąbrowie, Będzinie, Czela­
dzi, Olkuszu i Zawierciu, lecz wkrótce 
ramy te okazały się zbyt ciasne i zaszła 
konieczność utworzenia nowych oddzia­
łów dla osiedli będących pod względem 
prawnym wsiami, w rzeczywistośoi zad 
posadających charakter miasteczek. P o *  
stały nowe oddziały w Strzemieszycach, 
Niwce, Niemcach, Grodicu i  lnnyeh — 
Wkrótce potem okazało się, i i  podział 
organizacyjny na sektor miejski i wl*J-

;
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NA SEZON JE S IE N N Y
poleca w dużym wyborze; 

KAPELUSZE, KALOSZE, PARO SOL* 
SWETRY DAMSKIE, MĘSKU, 1 
DZIECINNE

oraz
WSZELKĄ GALANTERIĘ DAMSKĄ, 
MĘSKĄ i DZIECINNĄ

Z. P r ó s z y ń s k i
SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 30 

„Hal* Rozwoju"
Ceny niskie. Obsługa solidna.f  Ceny

siki, który był zresztą podziałem tym cza 
sowym, wymaca zmiany 1 utworzony to 
stoi obwód Będaińsfcd O, Z. N, obejmują- 
ey cale terytorium powiatu Będzińskie­
go 1 miasta Sosnowca. W związku z tera 
nastąpił dalszy rozwój organizacji i w 
każdej s gmin wchodzących w skład po- 
wiata Będzińskiego utworzone zostały 
nowe oddziały wiejskie. Liczba członków 
wskazuj* stały przyrost, który w ostat- 
nich sseaególnte czasu eh wzmógł się bar 
dao znacznie

Dzlałełneóó zwą Obó* Zjednoczenia 
Narodowego w Zagłębu Dąbrowskim p®- 
ówlęeił preede wszystkim ragadnlenłoui

społecznym i gospodarczym, tworząe od 
powiędnie sekcje i prowadząc swe prace 
bez reklamy. Tak na stopniu Obwodu 
jak i w Oddsialaoh przepracowano grun 
townie cały szereg spraw żywo obcho­
dzących wszystkie warstwy Zagłębia Dą 
browsklego, a w szczególności warstwy 
robotnicze i mieszczańskie. Przedyskuto­
wano gruntownie i uchwalono rezolucje 
w sprawach wzajemnego stosunku pra- 
cdawców i pracowników, w sprawach 
związków zawodowych, wczasów, w spra 
wach rozwoju polskiego handlu i rzemio 
sla i całego szeregu innych spraw, któ­
rych tutaj wyliczyć niepodobna. Obó*

♦♦
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P I E C Y K  E L E K T R Y C Z N Y
B p r a g d a ł  r g t g l s i f l

Inform acji ud ilafa  t lę  bez­
p ła tn ie  codziennie od g. 9—12

«  Miejskim Zakładzie Elektrycznym w Będzinie
ul.Naputowleza nr.l

zorganizował znaczną ilość zebrań dl« 
wszystkich warstw społecznych umożli­
wiając swobodną wymianę poglądów ) 
realizując w ten sposób hasło zjednocze­
nia narodowego. Wszystkie te prace pro 
wadzone były jak zaznaczyłem uprzed­
nio bez reklamy, lecz niemniej dały o „o 
efekt oczywisty.

Idea zjednoczenia narodowego znajdu 
je coraz większe zrozumienie i coraz szer 
sz© zatacza kręgi. Masowy udział w wy 
borach do Sejmu społeczeństwa zagtę- 
blowskiego dowodzi w sposób przekony­
wujący, i i  Obóz Zjednoczenia Narodowe 
go ugruntował swą pozycję w Zagłębiu, 
a hasła przez niego głoszone mają taką 
siłę przekonania, i i  wszelkia walka z re­
alizacją tych haseł w życiu jest walką 
beznadziejną.

MIROSŁAW LIPSKI

BIURO TECHN ICZN E

STANISŁAW KOMIKI I M l
SOSNOWIEC, UL. DĘBLIŃSKA 7 

telef. 62Ó62.

Najstarsza polska firma węglowa na 
terenie Zagłębia Dąbrowskiego 

(Istniej* od 1917 roku)

WĘGIEL, KOKS, GÓRNOŚLĄSKI i 
KARWINSKI (Zaolzański) DRZEWO 

KOPALNIANE

Hurt. De u l

WYROBÓW

Firmy: SŁOTTA I SŁUŻAŁEK
Blurt StsMtriK, ułkt PiMsUtgt 54 -  Telefon 6.20.11

PRODUKUJE:
Rury kanalizacyjna osadniki syst. (Geiger), 
dreny studzienne, stożki, kolana, trojaki, 
płyty chodnikowe, słupy do ogrodzeń, scho­
dy, krawężniki, sztuczny kamień, konstruk­
cje żel betonowe w g nadesłanych rysunków

ADAM IZEKALSKI M B P

Skradzione dusze
p»wltśt gjgfla

102)
— I dawno tak  już pana trzym a i ą

tu taj?
— Osiem miesięcy. Znajdują się tu 

i dwaj moi synowie.
— I cóż dalej myślicie robić t Nie 

próbowaliście nigdy szczęścia w 
ucieczce?

— Ba, łatwo to rzec! Jakże mamy 
próbować tego szczęścia, skoro zagro­
żono nam, że gdy by my uciekli, żona 
moja zostanie osadzona w więzieniu i 
stracona. Dlatego siedzimy tu taj i cze­
kamy zlitowania, które może nadej­
dzie kjedy...

Kalergisowi nie podobała się taka 
rezygnacja. Obruszył się też na te sło­
wa współtowarzysza.

— Przecież tak rezygnaeyjaia sie­
dząc tutaj, można dosiedzieć do śmier­
ci i nie oglądać njgdy wyzwolenia. 
Poza tym — to tylko straszenie, obli­
czone na to, że wszyscy trzej jesteście 
iuż tak zm altretowani, i i  się poddacie 
tej presji.

Numer 31G westchnął tylko i nic 
j u ż  na to nie odrzekł. Dopiero po dłuż

szej chwili szepnął znowu do sąsiada:
— A — czy pan sądzi, że taka 

uoieczka by się powiodła? »
— Pewne szanse są, zależy tylko 

wszystko od tego, jak  się do rzeoiy 
zabierzemy. Teraz chodzimy przecież 
do portu do roboty. Cóż łatwiejszego, 
jak  zawieruszenie się między setką 
czółen i łodzj? Czy pan urn ') pływać?

—  M yślę, źe dałbym sobie jeszcze 
w wodzie radę.

— Pomyśl p i«  dobrze nad moim 
projektem i narad, • się z synami.

Od tej rozmowy minęło znowu kil­
kanaście dni, w czasie kt uych uwię­
zieni pracowali spokojnie i jednostaj­
nie, jak  zwykle dotąd, nie okazując 
najmniejszej o tn iy  do jakiegokolwiek 
przeciwstawienia się rozkazom dozor­
ców. Ciągnęli wozy, brukowali drogi, 
wykonywali w porcie rozmaite prace, 
słowem, zdawali się być wszyscy zre­
zygnowani na wszystko, nawet na do­
legliwości i tortury, naw it na. głód, 
który dokuczał im coraz bardziej, albo 
wjem ograniczenie środków żywinści

w całej Rzeszy nie ominęło, naturalnie 
i obojów koncentracyjnych.

Kalergis jednak nie rozm yślił ?ię 
ani nie zrezygnował /  odzyskania wol 
ności. Widział oałą niemożliwość 
przedsięwzięcia, dostrzegał wszystkie 
przeszkody, jakie piętrzyły się przed 
uciekinierem, ale nie mniej marzył o 
wTolności, jak  o czymś słodkim i roz­
kosznym, jak  wszyetk^e rozkosze raju.

W swojej bezradności i niemocy 
człowieka spętanego, szukał jakiegoś 
pocieszenie wszędzie {aa' gdzie spo­
dziewał się je znaleźć. Widział, jak 
każdej nocy rzesze niewolników to ta­
lizmu modliły się cicho i żarliwie i 
pewnej nocy on sam uklęknął i zaczął 
powtarzać modlitwy, które zostały mu 
w pamięci jeszcze z czasów dzieciń­
stwa. Ti początku nie szło mu jakoś 
Mylił się, powtarzał jedne i te same 
słowa kilka razy, nje mogąc odnaleźć 
dalszego ciągu, ale zarazem czuł, jak  
w sercu jego wzbiera jakieś przędziw 
ne ciepło, jakaś błogość niezwykła a 
słodka. Kiedy się na tym  przyłapał, w 
pierwszej chwili zastanowił się, skąd 
to nagle na niego przychodzi, potom 
doznał rozkoszy, że tak dziwnie błogo 
staje mu się na duszy pod wpływ mi 
tych prostych, ale pełnych głębokiej 
mądrości słów, wreszcie zaczął two­
rzyć sam modlitwy, komponując je w 
duchu, a zarazem i w iara wzrastała 
w njm z ogromną siłą i wola krzepła 
i dusza szeptała mu słęwa ciche, pełne 
ukojenia i nadziei wyarwolenia.

Pewnej nooy, kiedy leżąc z otwar­
tym i oczami na swoim barłogu, my­
ślał o tym świecie i o tym życiu, które 
pulsowało gdzieś tam na szeron ui 
świecie, zastanawiał się również nad 
wszystkim, cokolwiek było jego udzia 
łem od oliwili, kiedy w podziemia h 
Bukowego Liścia stracił przytomn >ść. 
Przyszły mu na pamięć papiery zna­
lezione w komorze podziemnej i za­
pragnął naraz podzielić się z kimś lli-  
skim i bezpośrednim tymi wrażenia­
mi.

Trącił więc Maehurę i szepnął:
— Śpisz pan?
— Nie. Nie mogę jakoś dziwnie za­

snąć dzisiaj. Marzą mi się jeszcze row 
niny pomorskie, na których się u r>  
dziłem i wzrosłem.

— Możesz je pan jeszcze zobaczyć 
w życiu — odszepnął Kalergis — trze­
ba mieć tylko wolę w ytrw ania i w e ę 
czynu. Czyż nie wstyd wam tu wszy­
stkim  dać się tak  poniewierać i hań­
bić?

— ,Wiele myślałem o tym, coś mi 
pan powiedział. Rozmawiałem z syna­
mi przelotnie.

— I  cóż?
— Rwią się na swobodę, choćby 

choćby nawet pragnienie to karkiem 
przypłacić trzeba. Nie chcą dusić się 
tu  już więcej.

d.  c.  7.



Man K a m in s k i

Polska Organizacja Wojskowa w Zagłębiu
Zanim  przyszły dni zwycięstwa i poko.a  

myśl W odza Narodu pracowała nad stworze 
niem kadr wiernych żołnierzy, którzy p r i-  
gnęli w alki o Niepodległość Ojczyzny. Za­
nim przyszły listopadowe dni w  roku 1918 
w ciciiości, choć w napięciu pracowała Pol 
s .w  O rg a n iz a c ja  W ojskowa. W arto  wspom­
nieć w dwudziestą rocznicę wolności o pra­
cach P. O. W . o je j żołnierzach i  tych co le­
gli i tych co żyją i pracują.

Polska Organizacja W ojskowa założona 
została w końcu 1914 r. w Warszawie przez 
wysłannika Marszałka Piłsudskiego —  po­
r u c z n i k a  Tadeuszta Zulińskiego, zadaniem jej 
było tworzyć polską siłę zbrojną na tyłach  
urmi rosyjskiej. Z chwilą wzięcia W arszawy 
w r. 1915 Marszałek Piłsudski zw olnił z Le­
gionów część oficerów, by zorganizowali P. 
o. W . na terenach zajętych przez Austria­
ków i Niemców.

W  Zagłębiu organizował PO W . oficer I
irggadg Sewer K irtik lis     I

Jako datę pierwszej zbiórki or- 
ganizacyjnej PO W . należy przyjąć datę i6  
listopada 1915 r.

Jako pierwszych współpracowników Se­
wera K irtik lisa przy zakładaniu P O W . w 
Zagłębiu wymienić trzeba: Aleksego Bieniu, 
Kierzkowskiego i Grodzickiego z Dąbrowy 
Górniczej.

Polska Organizacja W ojskowa dzieliła 
się na obwody. Sosnowiec był początkowo 
V I później IV  obwodem, Dąbrowa Górnicza 
nosiła nazwę V-b obwodu. Osobny Dbwód 
stanowił Grodziec, w Klimontowie zaś i / łu  
dość silna placówka P O W . Nieliczna począt­
kowa garść peowiaków wzrastała.

Zagłębie, mające wspaniałe tradycje ro­
boty niepodległościowej, roboty potajemnej, 
podziemnej i tym razem nie pozostało bierne 
na glos Marszałka Piłsudskiego. Robotnloy, 
inteligenci, starsi, a przede wszystkim jak  
zwykle zapalna i pełna entuzjazmu młodzież 
zgłaszali się licznie, by w ukryciu gotować 
„ piorun“ co błyska, a w potrzebie uderza.

W  listopadzie 1916 r. łączy «ią z PO W . 
Bezpartyjna Organizacja Niepodległościowa, 
zostająca pod komendą Plebanka, który o b ij 
mu je komendę nad całością pracy peow'.a- 
zkiej w Sosnowcu i w  Zagłębiu.

S O S N O W IE C K A  K O T L A R N L A  
I  Z A K Ł A D Y  M E C H A N IC Z N E

Józef Kubalka
w Sosnowcu

K o k- zał. 1881
T e l N r . 6207#

u l. A le ja  M o n tw illa  M ireck leg o  14 
W ła s n a  bocznica ko le jo w a

PRO D U K U JE:
K O T Ł Y  PA R O W E wszelkich systemów, Ich 
części oraz reperacje. APARATY dla fabryk  
chemicznych, papierń, gorzelń. KO NSTRUK  
CJE żelazne. Zbiorniki, kadzie, wanny do 
cynkowania, boljery, wulkanizotorzy, kom i­
ny, p łyty ogrzewcze. P R Z E W O D Y  rurowe, 
odgałęzienia itp. z blach żelaznych, k w im -  
odpornych i miedzianych. SP A W A N IE  p rą ­
dem stałym i nitowanie. POSIADA na skła­
dzie kotły  parowe,lokomobile oraz blachy 
miedziane, mosiężne pręty, ru ry  1 t. p.

Niemcy 1 Austriacy nie zabraniali począt 
kowo tworzenia oddziałów P O W . uważali je 
za źródła zasilające Legiony.

Gdy zaś stanowisko Legionów zaczęło 
być wrogie w stosunku do okupantów, gdy 
Komendant Legionów oświadczył, że Legionl 
ścl mogą walczyć jedynie o sprawę polską, 
poczęli okupanci gnębić i niszczyć placówki 
POW .

Mim o prześladowań okupantów zwłaszcza 
Niemców PO W . rozw ija ożywioną działał 
ność w  całej Polsce. Zagłębie zaś w  ciągu 10  

ku 1916 i prawie do końca 1917 r. staje iię  
poza W arszawą jednym z najruchliwszych  
obwodów. Przy komendach, których było kil 
ka w Zagłębiu, przeprowadzono tajny za­
ciąg ochotników i tworzono silne oddziały
peowiackie.

Jednocześnie otwierano szkoły wojskowe 
Na pogoni w Sosnowcu 2 szkoły podchorą­
żych, przyjmowano do nich peowiaków, m i  
jących kw aliakacje oficerskie. W  Sosnowcu 
na Pogoni, w Niwce i Sielcu były szkoły po­
doficerskie —  ogółem liczące 115 słuchaczy, 
istniały również szkoły żołnierskie, wreszcie 
rekruckie, grupujące członków niezaprzysię 

żonych.
W  styczniu 1917 r. zorganizowano od- 

dział żeński PO W . P O W  w Zagłębiu było w  
stałym porozumieniu z resztą kra ju , ze wzglę 
du zaś na dużą ilość członków, ich czynny 
udział w pracach przygotowawczych przyst 
łej siły zbrojnej w  nader trudnych w a rn i­
kach Zagłębie było jedną z najlepszych p la­

cówek pracy Niepodległościowej.
W  okresie od września 1917 r. do stye* 

nia 1918 zaczęły się srogie represje okup an 
tów, masowe aresztowania peowiaków, ak 
komendantów jak i podkomendnych. PO W . 
musiała uśpić czujność wrogów, przytatło  
się, by prace swe ze zdwojoną energią rozoo 
cząć w  styczniu 1918 r. Tworzą się „oddzia­
ły  bojowe1', zmierzające do rewolucji, io 
powstania zbrojnego przeciw ciemięzcom. 
Zagłębie staje się arsenałem P O W . dla całrj 
Rzplitej. Z Niemiec dzięki bliskości granicy 
przewozi się broń krótką i długą. Górnicy 
dostarczają materiału wybuchowego.

A kiedy przyszła chwila zarzucenia kaj­
dan niewoli i wydarcia broni z rąk wroga 
PO W . Zagłębia wierne przysiędze złożonej 
wodzowi stanęło karnie w szeregach armii.

Okupanci z Zagłębia i przez Zagłębie nie 
wywieźli ani broni ani am unicji, nie pozwoli 
U na wywóz peowiacy. Po rozbrojeniu Niem  
ców, peowiacy w pełnym rynsztunku z o f i :e 
ram i i podoficerami na czele, wcieleni zostali 
do 1 pułku piechoty legionów w Jabłonnie, 
do 5 p. p. w Częstochowie oraz do innych 
formacyj wymarzone) arm ii polskiej.

Jeżeli teraz z odległości lat spojrzeć na 
trud peowiaków Zagłębia na pracę ludzi, .'o 
tylko z dobrej wolt brali na swe barki cię­
żar przyszłe] obrony kraju , stwierdzić trzeba 
ie  dobrze się zasłużyli Ojczyźnie, ie  kochali 
Polskę i miłość swą do ziemi ojców udowo 
dnlll czynem.

JAN K A M IN S K I.

Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa
z odpow. ogr.

BĘDZIN, Magazyny keleiewa I biuro ui. Kościuszki 3
Telefon 71S 55

Spółdzielnia dostarcza:
Nawozy sztuczne, zboża siewne, nasiona, ziemiopłody, pasze treściwe, sól jadal­

ną, bydlęcą, przemysłową i kąpielową Maszyny i narzędzia rolnicze. Dachówkę 
papę, -smołę, cement i żelazo oraz kupuje zboże.

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE

Henryk Czechowski
Sosnowiec, ul. Leszno 5
T E K S T . 6269S 1 - -W I0 0 2 ® - T E L E F . 61693

ODLEWNIA STALI, ŻELIWA 
WARSZTATY MECHANICZNB

O D W R O T N E  O B IA W Y

— K ie d y  p iję  czarną kaw ę, nie rnog? 

zupełn ie  spać.

—  A ja  a k u ra t odw ro tn ie .
—  T o  bardzo dziw ne,

  D laczeg o ! K ie d y  śpię, wcale iu»

mogę p ić  czarnej ka w y.

Ifwwior
N I E  M A  P O W O D U  D O  Z A Z D R O Ś C I

O na; —  K a jc iu , ju ż  w szystko w ierni 
E z iś  w  nocy o 3 p rz y ła p a ł, cię p o lio jan t  
jakeć o be jm ow ał ram ieftiiom  u liczn ą  la  
la rn ię .

O n i —  N o  to i  co l N ie  będziesz m i 
chyba ro b iła  z tego pow odu sceny zazdro  
ścl.

P V lS Ą

3 5 5 *
Swieią 
(Uftfoitnąćerg

ufsa Jirem

Z N A K  C Z A S li .
W  m a łe j wiesee baw arsk ie j p o lic jan t  

przesłuchuje trzech w ieśniaków .
—  Czym  pan k a rm i swe k u ry !  —  zapy 

tu je  pierw szego. i 2  .

— Z ia rn a m i ku ku ry d zy .
—  Co !  m a rn u je  pan podstaw ow y a r ty  

k u ł spożyw czy! A res ztu ję  pana
  A p an  czym  k a rm i swe k u ry . —•

zw raca się do drugiego.
—  W łó k n a m i s ko lb  k u k u ry  dzy.
—  Niszczy pan  jeden s g łów nych su 

row ców  tek s ty ln yc h ! — A resztu ję  pana!
—  A  p an ! —  p y ta  trzeoiego.
—  J a  daję  codziennie kurom  50 feul 

arów i  każę im , żeby same k u p iły  sobif 
coś do żarcia!

 oOo -

—  P rzecież mogłeś zostać m i w ie rn y  
p rz y n a jm n ie j do czasu, p ó k i zn a lazłab ym  
sebie nowego w ie lb ic ie la !

 <>Oo-----

— M oże uia pan doktór parę starych  
spodni d la  m n ie !

—  N ie  przydadzą się panu, bo dokfo- 
rem  jestem  ja !

Sp. Akc. Fiabryk Chemicznych „RADOCHA" I
SHr. poczt. 50 W SOSNOWCU Telefon : 621-28 1

Chloran potasu Kwas cytrynowy lednofosforan sodowy 1
Chloran sodu Kwas winowy Dwufosforan sodowy 1

i  Nadchloran potasu Solo kwasów cytrynowego i winowego Trójfesforan sodowy 1
Dwufosforan wapniowy

■ 1



S e r w i s y  c&o © & #© «#«*, kiał&f b c z a r n e #  kawy,  od najtańszych do najdroższy^, naj­
now szych  te r e n ó w  i deseni. Duży w ybór kryształów  w różnych gatunkach. Nakrycia s to -  
łcw e,  naczynia i wszelkie artykuły kuchenne! Talerze, szklanki, spodki i t. p, zabawki dziecinne,
C e n y  stałe  i niskie
O b s ł u g a  s o l id n a  p o l e c a  H. ALTMAN Sosnawteo, ul. Madrzojowska 19, tal. 63010

P rzi| y ł a ś B t f k u

Radio w dniu Święta Niepodległości
KATOWICE.Dwudziesta rocznica Niepodległości 

Polski obehodzoua jest uroczyści-a w ca­
łym państwie. Program  Polskiego R a d a  
nosi również charakter związany z Po­
wagą i nastrojem  tego święta. P rogram y 
oprócz przemówień dostojników Państw a 
i transm isyj z uroczystości ’dwudziesto­
lecia zawierają audycje specjalnie opra­
cowane na dzień 11 listopada.

TRANSMISJA UROCZYSTOŚCI.

Dziś od godz. 8.45 do godz. 13 rozgło­
śnie radiowe transm itować będą defila­
dy wojsk z różnych m iast Polski, poza 
tym  nadane zostaną reportaże ze wszyst 
kich rozgłośni o przebiegu uroczystości 
.11 Listopada. Transm isje te rozpocznie u . 
roezyste nabożeństwo z K atedry św. J a ­
na w W arszawie.

Od godz. 23.10 do godz. 23-25 transm i­
towana zostanie, w przerwie koncertu 
-orkiestry wojskowej, m anifestacja przy­

ja ź n i polsko - włoskiej z Turynu.

KONCERTY RADIOWE.

Program y koncertów radiowych w dn 
11 listopada przyniocą wyłącznie muzykę 
[miską.

Audycje rozpocznie pieśń „Bogurodzi 
ca‘‘ oraz H ym n Narodowy. O godz. 7.13 
program zawiera audycję muzyczną, któ 
ra obejmie piosenki żołnierskie „od Ma­
zurka Dąbrowskiego do Pierwszej B ry­
g a d y ’. Żołnierzowi poświęcona jest rów­
nie* o godz. 14.30 audycja zatytułowana 
Wojsko polskie w pieśni ludowej". — O 

godz. 16 program  zapowiada wielki kon­
cert rozrywkowy „Dzień wolności — 
dzień radości’4, transm itowany z sali Pol 
skiej YMCA. w wykonaniu zwiększonej 
orkiestry Dzierżanowskiego, chóru Za­
remby oraz solistów, W andy W erm ić- 
akiej. J. Klimaszewskiego oraz M ariusza 
Moszyńskiego i H enryka Ładosza.

O godz. 20 transm ituje Polskie Radio 
t  Filharm onii W arszawskiej uroczysty 
koncert w wykonaniu połączonych or­
k iestr rad ia i F ilharm onii oraz chórti Y ; 
K. pod dyrekcją G. F itelberga z udzia­
łem śpiewaków: Stani Zawadzkiej, M au­
rycego Janowskiego oraz pianistów: Hen 
ryka Sztompki i Zygmunta Dygata. — 
Koncert rozpocznie się wykonaniem piei 
ni „Bogurodzica'4, H ym nu Narodowego i 
Pierwszej B rygady Frogram  wieczoru 
przyniesie dzieła Chopina, Paderewskie­
go, Moniuszki i Szymanowskiego. Kou- 
sert ten biorą do swych program ów roz­
głośnie zagraniczne: Budapeszt, Tallin
oraz sieć rozgłośni amerykańskich NBC.

O godz, 15 rozgłośnie radiowe w ystą­
pią w audycji zbiorowej — „Polska w dn. 
11 listopada 1918 roku4, W audycji tej 
każda z rozgłośni wniesie do program u 
wspomnienia historyczne pamiętnych dr.i 
0  godz. 18 nadana zostanie specjalna au­
dycja pt. Symfonia Po’ski Odrodzonej’1 
będzie to montaż literacko - muzyczny, 
ukazujący wt skrócie drogę jaką przeszło 
nasze państwo od roku 1918 do chwili 
obecnej. O godz. 22.15 ostatnią audycję 
literacką w tym dniu — montaż literacko 
muzyczny pt. „Wielkości komu nazwę 
twą przydano'4 organizuje Łódź Audycja

— W li IM l — — —  — — —  Uil— IIMIU

Radioodbiorniki i
„IKA4, „KORONA" *

j Posezonowa wysprzedaż
MOTOCYKLI D K. W.

Wielki wybór ŁYŻEW, BUTÓW’.
NART

„ S T A D IO N "  wł. P . Sikora I
SOSNOWIEC, 3 MAJA 29, lei, 63053

ta poświęcona zostanie kultowi pierw­
szych w narodzie. Znajdą tu  słuchacze 
fragm enty wielkiej poezji polskiej oraz 
wskazania wielkich umysłów.

 oQo-----

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Fiątek. 11 listopada.

6,30 „1 listopada4’ 6.42 Muzyko z i yt 
7.00 Dziennik poranny 7.15 Od Moz; ka 
Dąbrowskiego do I  Brygad# 6,15 Mu.-.v ka 
polska w wyk. Ork. Kozgl. Wil. 13,00 ai. 
zyka obiadowa ze Lwowa 14-80 Wojsko' 
polskie w pieśni ludowej audycja mu­
zyczna 15.00 Polska w dniu 11 listopada 
1616 r. — audycja zbiorowa. 16.00 Dzień 
wolności—koncert rozrywkowy 18.00 S^nr 
fonia Polski odrodzonej — montaż lite­

racko - muzyczny 19.0? Przemówienie, 
{li.50 Polska muzyka w wyk. Małej Ork. 
$,100 Uroczysty koncert * Filharmonii 
\%Warszawskiej. 21.00 Dziennik wieczorny 
(22.15 Wielkość, komu nazwę twą przyda­
li no — audycja literacko - muzyczna 22.45 
KcncgiT orkiestry wojskowej 28.00 Ostat­
nie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny.

Jeden z objawów uprzemysłowiauia 
Polski jest wzrastający i  roku na rok bu 
dtjwlany w miastach — następstwo prre 
noszenia się ludności ze wsi do ośrodków 
przemysłowych.

Do zaleczonego rysunku zebraną dane 
dotyeząee miast liczących ponad 20.608 
mieszkańców (zamieszkuje je 17 proc. 
ludności) Jak widać wzrost izb mieszka!

Piątek, 11 listopada.
6.30 Pocziątek audycji — patrz p ro ­

gram  ogólnopolski. 23.55 Zakończenie au­
dycji.

WARSZAWA.
Sobota, 12 listopada.

6.30 Pieśń kiedy ranne wstają zorze
t.35 Gimuastyka 6-50 P ły ty  7.00 IM ennik 
poranny 7.15 P ły ty  8.00 Audycja dla
szkół 8.10 Przerw a 11.00 Audycja dla
szkól 11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i bej
nał z wieży m ariackiej 12.03 Audycja po 
łudniowa 13.00 Przerw a 15.00 Gdy śpiewa 
ją polskie dzieci — audycja dla dzieci.
15.30 Muzyka obiadowa 16.00 Dziennik po 
łudniowy i wiadomości gospodarczo 16.20 
K ronika literacka 16.35 Muzyka (płyty). 
16.45 W spomnienia z POW. — odczyt 17.00 
Don Pasąuala — sk tt operowy 18-00 Au­
dycja dla wsi 18.30 Audycja dla Polaków 
zagranicą. 19.00 Przemówienie 19.13 Kon­
cert muzyki lekkiej z Poznania 20.35 Au­
dycja inform. Dziennik wieczorny. W ia­
domości sportowe 21.00 Muzyka i hum or 
22.55 Przegląd prasy  23.05 Wiadomości z 
Polski (w jęz. obcym) 28.15 Muzyka ta­
neczna (płyty).

nych oddawanych do użytku jest co rok 
znaczniejszy. Liczba izb oddana do użył 
ku w czasie ostatniego roku kalendarzo 
wego jest o przeszło 160 proc. wyższa, 
niż przed 5 laty. W roku bieżącym w któ 
rym marny dotychczas dane tylko za 
I kwartał, liczba izb jest również wyższa 
od odpowiedniej liczby t a I kwartał
1837 r.

Przepowiednie astrologiczne
DLA URODZONYCH 11 LISTOPADA.

11 listopada urodzeni obdarzeni są o- 
sposobieniem cierpliwym i ostrożnym, 
lubią poszukiwać oryginalności, nie zno­
szą zależności. Mają wrodzoną intuicję i 
inteligencję, umiejętnie łączą się we 
współpracy i korzystają i  takowej. Na­
wiązują kilka stosunków mlłosuych rów 
nocześnie, przez co narażają się na przy­
krości. W przejściach i niepowodzeniach 
życiowych okażą silną wolę 1 odporność 
a pomimo przeszkód i trudności wrogów 
zwyciężą i ułożą sobie życie według swa 
ich życzeń. W interesach przedsiębior­
czych dzięki zdolnościom kupieckim mo­
gą liczyć na powodzenie, a  prowadzą* 
takowe dorobią się większego majątku f 
zabezpieczą sobie dostatnio swoją przy 
szłość. 2314

PRZED SIĘBIO RSTW O  P R ZE W O ZO W E

»WYGGDA«
K. S T R Z E L E C K I I  S k a

Sosnowiec, Piłsudskiego 48 
Telefon nr. 62 014

T
PRZEPROWADZKI, EKSPEDYCJA, 

PRZYWÓZ TOWARÓW.

Autograf S h a w a
Bernard Shaw/ nie lubi dawać utogK 

fów. Ale jedna dama go zanudziła, ie  p« 
prosił, aby nazajutrz stawiła się u niegc 
po autograf.

Pokazał jej książkę I fotografię.
— Cq Pani woli? — zapytał.
— Jeden z pańskich ozeków — odpc 

wiedziała dama, sądząc, że mówi dowcir
— Byłby bez pokrycia — zauważył *n 

oho Shaw, po czym podał jej książkę.
Gdy dama wyszła od znakomitego pis* 

rza, przeczytała na schodach dedykację?
„Aby się odczepić od pani X , któri 

przeszkadzała mi w pracy4’.
 rftOO:------

\  — Co sądzisz, Pawełku, ,coby to Pyto,
gdybym w dzieciństwie tyle pytań z a d a n ­
ia?

Mogłabyś, mamo, teraz przynajmniej oó 
powiadać na moje pytania!

Rozwój Miejskiego Zakładu Elektrycznego
w  f i ę i l j l n ł e

Niżej podajem y charak terystyce tie 
cy fry  porównawcze z roku 1929 i 193 f 
które świadczą o rozwoju M iejsk. Za­
kładu Elektrycznego w Będzinie.

Ogólne zużycie energii elektrycznej 
w 1929 r. wynosiło 2.513.700 kwh, a 
w 1937 r- 4.950.100 kwh.

Ogólna ilość sieci rozdzielczej ka '1. 
w 1929 r. — 4.319 m. b. a w 1937 r.— 
7.384 m. b.

Odbiorców prądu w 1929 r. oyb  
4.481 osób, a w 1937 r. — 7.389 os Ib.

Liczba przyłączonych budynków w 
1929 r. w ynosiła 517 a w 1937 r. 1.063-

Lam p oświetlenia uliczn. w 1929 i. 
było 104 a w 1937 r- — 216.

Zakład został uruchom iony w !918 
roku.

STA N ISŁA W  BALIŃSKI, Sosnowiec
ul. Piłsudskiego 24, fel. 622 03

M ASZYN Y GrÓRNICZE: m łotki pneum atyczne, napędy rynnow e, kołowroty, w rębiarki, oiężkie maazy.iv 
wrębowe: żerdziowe i łańcuchowe, w iertark i obrotowe, św idry  wiiwtnjcze sp ira lne i przedmuchowe ze s tifi
„B ó h 1 er" instalacja,, sp rzęt górniczy, arm atura, w szystko fabryk:

O r y g i n a l n e .
„F L O T T M A N 44, Bp E M A G “, „ E IC K H O F F 44, „W IL K O W IC E 44. „W A G N E R 44 ,B A Y EN ’4, „S IE M E N S 44

F a b r y c z n i e  n o w e .

Części wymienne stale na składzie. Dogodne w arunki płatności.

Rozbudowa miast w Polsce
C D D A Ń 6  r 2 ś  I > 0  U B Y T K U  W  L A T A C H !
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POLSKIE ZAKŁADY
lABCOGK-ZILENIEWSKI, Sp. Akc.

(dawniej: W. Fitzner i K. Gamper, S . A.)
W SOSNOWCU

Adres telegraf. „BAZIEL" Telefon Nr. 611-61.
w ykonują:

NOWOCZESNE INSTALACJE KOTŁÓW
sekcyjnych, w odnorurkow ych, , s.em u Babcock —  W'.leox, ora* strom oru- 
row ych syst. Stirling, ze wszystki mi częściami składowymi, jak  przegrzewa- 
cze pary , podgrzewacze wody i , 0  wietrzą, paleniska m echaniczne i ręczne, 
m łyny na pył węglowy, ściany i sklepienia wiszące, ekrany chłodzące (licen­
cja Bailey), uzbrojenie, w ypraw a i ap ara tu ra  specjalna, urządzenia sztuczne­
go ciągu, w tórnego pow ietrza i t. p.

KOTŁY PAROWOZOWE dla kolei no rm alno  i wąskotorowych.
NOWOCZESNE URZĄDZENIA dla przygotow ania wody zasilającej.
CAŁKOWITE URZĄDZENIA NAWĘGI.ANIA I ODPOPIELANIA 

Suwnice, dźwigi, transportery , elewatory, zasobniki węglowe.
KONSTRUKCJE ŻELAZNE budynków  kotłow ni i m aszynowni

Dźwigary, słupy, galerie, podesty, schody. W ieże szybowe, wyciągowe. 
SPECJALNY DZIAŁ BUDOWY ARM tTURY.
XD M PIETY E PUROCI4 J I  dla pary, wody i gazów, n a  wszystkie ciśnienia.

Kom pensatory, wodooddzielacze,
ZBIORNIKI dla cieczy i gazów, nitaw  1 1 1  I spawane.
KONDENSATORY.
WYROBY TŁOCZONE, PRASOWANE I INNE

w najszerszym  zakresie, jak  dna dla kotłów  i zbiorników, kołnierze dla rur, 
nasady, dzieże piekarskie, nity, zam ykadła etc.
Obróbka części powierzonych, rob  ity  strugarskie, frezarskie i inne.

BIURA ZASTĘPCZE: W frszaw a, Al. U jazdow ska Nr. 8 6 , telegr. „Zielgam"
Łódź, ul. Andrzeja Nr. 7 telegr. „Zielgam"
Poznań, ul. L lb :lta  Nr. 12 telegr. „Baziel“

Przedstaw icielstw a: Kraków; Inż. Emil F lach ; Katowice: Jan  W ajand;
Lwów: Józef K ozłow ski;
Lublin: In i. Stam-ń aw Kurcewski; W ilno: F irm a „C eram ika1*

Tramwaje Elektryczne 
w Zagłębiu Dąbrowskim sp. Akc.

KOMUNIKACJA TRAMWAJOWA ł AUTOBUSOWA. 

Najwygodniejsza i  najbezpieoiajejsza komunikacja miejska i między­
miastowa w Zagłębiu Dąbrowskim. 

Częste korzystanie » komunikacji

zapewnia duże oszczędności przy wykapało 
biletów abonamentowych

W y n ajm o w an ie  a u to b u s ó w
dla przewozu wycieczek poza teren Zagłębia Dąbrowskiego.

ZAKŁADY CERAMICZNE „JOZEFÓW"
C Z E L A D Ź

Tal. Sosnowiec 613-42, 613-43. Adres telegr. „ Józefów“ ~  Czalali 
dostarczają w pierwszorzędnej jakości 1 

ARTYKUŁY CERAMICZNE — SANITARNE  
Miski klozetowe, umywalki zwykle i  luksusowe, pisuary, bidp.y, 
zmywaki kuchenne i lab >rat-iryjne eto. eto.

WYROBY KAMIONKOWE (T. zw . Feuerton)
Zmywaki kuchenne i  lab iratoryjne, pisuary Btojąco

PŁYTKI ŚCIENNE GLAZUROWANE Ł ZW* ”S1oquM
białe i kolorowe oraz płyt ki obustronnie glazurowane

PŁYTKI PORCELANOWE „D u b 1 e V*
białe i kolorowe, odporne na mróz i żrące kwasy.

B S B B S E łsaeaiB ^™  1

99

FABRYKA OLEJÓW i  TŁUSZCZÓW ROŚLINNYCH

«J. D. P o to k a  S y n o w ie ”
Spółka akcyjna *

BĘDZIN — MAŁOBĄDZ
produkuje: 
OLEJE: rycynowy medyczny, techniczny i lotniczy, olej sezamowy, 
olej kokosowy, z ziarn palmowych, soja, słonecznikowy, rzepakowy, 
lniany i konopny. — POKOST lniany.—TŁUSZCZE jadalne i marga­
rynę. — ŚRUTY PASTEW NE: kokosowy, palmowy, słonecznikowy, 
rzepakowy, lniany i konopny— NAWÓZ SZTUCZNY: śrut rycynowy.

|  Tnrm ystws Akcyjne Zakładów Hitniczyck
|  HUTA BANKOWA

= = = = =

J  Siedziba Zarządu 91, rue Saint-Lazare-Peris  

£  Zakłady Hutnicza w Dobrowie Oórniczej
X  Tel. 68154 — 68157 włącznie
<ę> -----------------

♦  Biuro Warszawskie: ul. Pieracktego 11
Tel. 27715 i 63240.

W Y R O B Y
Surówka m urtenow ska i odlewnicza —  Żelazo i stal w alcow ana —  Belki i szyny
—  Walców ku Żelaznu 1 stalowa — B lacha czarna i ocynkowana —  Obręcze i osie

Sztuki kute —  Akcesoria kolejowe —  Odlewy żeliwne i stalowe.

SPECJALNOŚĆ
.Wały kolanowe —  Stal Isteg dla żeiazo betonu —  Żerdzie wiertnicze 1 pompowe
—  Stal kw aśna ,,P errin "  —  Stal autom atow a —  Stal resorow a i sprężynowa.

*

♦
O*

♦  
❖
♦  ♦  
♦
♦

I
I
I
I
I

Fabryka Pończoch

„ S ta r a  S o s n o w i c z a n k a "
JA N A  GAIKA

SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 8 . Tel. 61784

WYRABIA: w najwyższych gul ju k a ch  wełniane i baw ełniane skarpetki męskie 
w różnych kolorach i deseniach, pończochy dziecinne w różnych kolorach z n ij-  
lepszych gatunków przędzy krajow ej —  Żądajcie we wszystkich (kładach kon­
fekcyjnych, galanteryjnych, ha.-lowych i detalicznych. W ystrzegać się naśla. 
downictw. — Zwracać uwagę na imię i nazw isko wytwórcy.

I
i
i

i
i

POLSKIE ZAKŁADY PRZEMYŚLU CYNKOWEGO Sp. Akc. w B ędzin ie
produkują:

,W DZIALE METALOWYM:
blachę żelazną ocynkow aną m arki „O KH. Król Huta**,

blachę żelazną ocynkow aną-pom alow aną w kolorze ochronnym  — khaki,
ceglastym, względnie zielonym 

blachę żelazną ocynkowaną-pom iedzio waną, 
blachę cynkową,

blachę cynkową - pomiedziowaną, 
w iadra ocynkowane, +

bębny blaszane,
blachy dziurkow ane (sita)

W DZIALE CHEMICZNYM:
biel cynkową m arki „CKH. Król. H uta" w gatunkach handlowych, 

chlorek cynku w stanie p łynnym  i w proszku,
szarak cynkowy, J

tlenki żelaza: czerwony i czarny.
SPECJALNOŚĆ: tlenek cynku farm aceutyczny —  Zincum oxydatum  purlssim um  
SMOŁOFARB —  Idealny p repara t do sm arow ania i konserw acji dachów.

■  ...

. r s t  r *s  .

ALEKSANDER ZAJGLER i S-ka
FABRYKI BIELI CYNKOWEJ

W SOSMOWCU i PRUSZKOWIE
wyrabiają biel cynkową we wszystkich gatunkach 

pierwszorzędnej jakości.

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ „PIAST"
Spółka Akcyjna w Warszawie 

ODDZIAŁ w  SOSNOWCU, ul. C zysla Nr. 8. T e lefony  Nr.* 62683 I 619S7
przyjmuje ubezpieczenia od ognia, kradzieży z włam aniem, (zyb, transportów , -id 
nieszczęśliwych wypadków, auto - oarca od odpowiedzialności cywilno praw nej,

koni i chomage.

H O T E L  „VICTORIA"
SOSNOWIEC, ul. 3-go Maja 23, tel. 63-114

G run tow n i*  o d n o w io n y  Ceny p rz y s tę p n e
Rok z a ło ie n ia  1880



FABRYKA ŁĄCZNIKÓW i WYROBÓW LANO-KUTYCH

„ERNEST ERBE” Sp. Akc. ZAWIERCIE ul. Min. Br. Pierackiego 2 
Telefon 6 i 57

Adr. telegr.: „Erbe“ Zawiercie
Oddziały własna i w Warszawie, ul. Leszno 44, tel. 11-57-19

W Poznaniu, ul. Przem ysłow a 21, tel. 71-80 
W Katowicach, ul. Zabrska 13, tel. 335-15

Rok założenia 1886

Zakłady ppddukuj<|l z żeliw a ciągliw ego (lano-kutego), jako specjalność, znane na całym  św iecie łączniki (złącza) do rur w od­
nych i gazow ych marki „E.E.” oraz w szelk ie odlew y z żeliw a ciągliw ego o białym  złom ie (europejskie) w najw yższym  gatunku o wytrzym ałościach  
Rr do 50 kg/m m 2 A5 do 7°/0 i o czarnym złom ie (am erykańskie) w  najwyższym  gatunku o w ytrzym ałościach Rr do 38 kg/m m 2 A 5 do 16%.

N O W E  DROGI  I UL I C E
to pion tegorocznych inwestycyj w Zawierciu

Tegoroczne roboty publiczne rozpo;<ęle 
•ostały w Zawierciu wyjątkowo wcześnie, l.fi 
ju;. w dn. 6 marca, a oficjalne zakończone 
zostały 29 października, rb.

Na wstępie podkreślić należy', że roboty 
publiczno-inwesly’cyjne od pierwszej zaraz 
chwili prowadzone były według planu, oprr 
rowanego przez zarząd miejski w ciągu zimy

Obecnie po ich zakończeniu, śmiało po­
wiedzieć można, ie  były one prowadzone 
pod kątem możliwie jak najdalej idący-'u 
oszczędności, a jednocześnie z uwzględnie­
niem najistotniejszych potrzeb miast i, jego 
obywateli i jego sytuacji gospodarczej.

W realizowaniu planu robót — główn j 
troską była budowa i remont ulic, ktSre po 
zostawiały wiele do życzenia. I tak w ciągu 
trwania robót wybudowano, przeciętą w uh. 
t . ulicę Daszyńskiego, dokonano kapitalnego 
remontu ulicy Górnośląskiej, która zwłasz­
cza na odcinku poza miastem była mocno 
zniszczona.

Tej samej operacji budowlano-drogowcj 
poddana została ulica Paderewskiego. Urogu 
lowana została ulica Krótka, na której wyko 
eano również odpowiednie odwodnienia. Ul: 
ęn Limanowskiego i jej poprzeczna ul Sze 
foka zostały ujęte w krawężniki, otrzymały 
również chodniki.

Wykonano jezdnię na ulicy7, wyłożono 
•hodnikami ulicę Cięgowską, wykonano tak­
że ulicę Zaparkową.

Następnie kapitalnego remontu docieka 
ła się również ulica 8 Maja, będąca ulicą re­
prezentacyjną miasta, a wybudowana 1 ik 
zwanym sposobem termakowym, a stiver 
dzić trzeba, ie  ulica ta mocno przez rąb 
crasu była nadwyrężona. W tym samyun c :a 
sie doskonale uregulowany został rozjazd 
przy zbiegu ulic Towarowej, Marszałków

Olkuski* Towarzystwo 
Handlowo - P rzemysłowe

Spółka z ogr. odpow. 
w OLKUSZU, ul. Składowa 15. 
FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA
POLECA: naczynia emaliowane, alu­
miniowe. ocynowane, ocynkowane, 
lakierowane; szlifowane, wanny sta 
lowe i piece kąpielowe wyrobu firmy 
„Olkusz" sp. akc. w Olkuszu. Żelazo 
i artykuły z żelaza, materiały budo­
wlane i elektrotechniczne. M rszyny 
rolnicze i t. d. Sprzedaż hurtowa i de­
taliczna. Cenniki i prospekty franko 
1 gratis na żądanie. Dostaw i dla 
Związków zawodowych i Kół Goipo 

dyń Wiejskich.

skiej, Górnośląskiej, który dla wzmożonego 
tu stale ruchu kołowego przedstawiał powa­
żne niebezpieczeństwo.

Z wielkim rozmachem prowadzono tu 
regulację rzeki W arty na odcinku śródmiej 
skim. Doprowadzono ją do mostu w uhty 
Kościuszki.

Rozpoczyna się okres przeziębień. Orga­
nizm ludzki przywykły w czasie lata do .ie  
pla a nawet do upałów, stał się mniej oduor 
ny na poważniejsze obniżenie się temperat i- 
ry powietrza. Rzecz prosta, że gdy ocliło l/e 
nie połączone jest ponadto ze słotą nie­
bezpieczeństwo dla zdrowia się wzmaga. O li 
czające nas powietrze wypełnione milio i ra i  
bakteryj, zarazków, które podczas oddycha 
nia przedostają się do organizmu przez usta 
i nos, mogąc z łatwością wywołać w okresie 
zmniejszonej odporności organizmu którąś 
z chorób przeziębienia, jak naprz. zapalenie 
gardła, katar, grypę łub reumatyczne bóle 
kończyn i mięśni. Liczenie na to, że chorjba

Jest również na dokończeniu budowa ko 
lektora kanalizacyjnego w ulicy Marszalko 
wskiej.

Przy wszystkich powyżej wspomnianych 
robotach inwestycyjno-budowlanych za’ru 
dnione było w ciągu lata przeszło 1000 robo’, 
rików.

„sama przejdzie" byłoby w tym wypadku 
wyjątkową lekkomyślnością. Nie przeciwJzia 
łanie chorobie może spowodować nie tylko 
jej--- przewlekłość, lecz stać się również p n y  
czyną bardzo poważnych komplikacyj cho­
robowych. Dlatego już przy pierwszych obja 
wach choroby, czy to będzie „niewinny .ta 
tar, czy leż łamanie w kościach, nieco pod­
wyższona temperatura lub ogólny bezwlid 
zaleca się zażyć tabletki Aspirin, których sku 
teczność została już w ciągu 40-stu lat u 3o 
wodnioną. Należy pamiętać, że Aspirin po­
siada na każdej tabletce wytłoczony m ik 
krzyża Bayer‘a.

Poza tym pewna ilość bezrobotnych za­
trudniona była przy regulacji Wisły w p iń 
stwowych kamieniołomach w Zagnańsku f 
na Polesiu.

Poważną również tegoroczną troską zarzą 
du miasta była kwestia estetycznego wygla 
du miasta. W tym dziele dzięki en ergi, nym 
zarządzeniom zarządu miasta zrobiono li. 
wiele, a miasto przybrało mocno odświętny 
wygląd, mimo, że początkowo na tego rodzą 
ju zarządzeniu społeczeństwo zaczęło utyski­
wać, ale zdaje się, że było raczej więc i) dla 
formy i dla zwyczaju.

Przypuszczać należy, te  21 rok n iepwhe 
głości rozpocznie Zawiercie w zupełnie innej 
atmosferze, tymbardziej, ie  obecnemu za zą 
nowi miasta we wszystkich jego porz m a­
niach przyświeca zawsze dobro miasm je­
go obywateli.

J A N  K A  >7 i .

STAŁY ROZWÓJ FABRYKI GU­
MY W WOLBROMIU ROKUJE JEJ  

NAJLEPSZE WIDOKI.
Na historycznym szlaku legionowego 

marszu na Małą Ulinę, w pow. olkuskim, tu# 
przy st. kol. WolLiom, znajduje się- najs'.ir 
sza w Polsce fabryka wyrobów7 gumowy li 
„Wolbrom", uruchomiona w r. 1912,

Założycielem jej był znany przemysło­
wiec ś. p. Piotr Wrsten, przy współudz' de 
obecnego zarządzającego dyrektora, p. W. 
Wittego.

Fabryka „Wolbrom" należy do koncernu 
fabryk westenowskkh, zatrudniających w 
Polsce około 4 tys. ludzi. Fabryka wolbro.-n 
ska zatrudnia stale blisko 800 robotników, 
a w7 sezonie dodatkowo 400 do 600 tudzL 
Fabryka posiada we wszystkich -większych 
miastach Polski składy- i przedstawicie!siwa

Produkcja fabryki obejmuje przede wszy­
stkim artykuły techniczne z gumy gorąco • 
wulkanizowanej twardej 1 miękkiej, dalej 
artykuły rowerowe, sportowe i galanteryjne, 
a w7 pierwszym nędzie piłki do gier, dętki f, do piłek nożnych, akcesoria kajakowe, podn 
szki podróżne, dywaniki, wycieraczki i tp.

Dział wyrobów gumowych szczególnie te­
chnicznych, w7yposażony jest w najnoworze 
śniejsze maszyny, które fabryka stale uzu­
pełnia, trzymając się zawsze na najwyżsjyin 
poziomie wymogów techniki.

Specjalne zasługi nad rozwojem fabryki 
położył obecny jej dyrektor zarządzający, p 
Witte. dzięki któremu również dalszy roz­
wój fabryki rokuje jak najlepsze nadzieje.

( K . )

F A B R Y K A  S Z K Ł A
dawn. S. Reich i S-ka, Spółka Akcyina 

w Zawierciu
iedna z najstarszych w Polsce fabryk szklą wysokogatunkowego poleca:

S Z K Ł O  S T O Ł O W E
gładkie, szlifowane, pantografowane, serwisy, zastawy do wódek, nkierow, w ma 1 
w o d y ,  g a r n i t u r y  do owoców, ciasta 1 kompotów, przybory toaletowe, galanterie, 
wazony do kwiatów malowane i i/lifcw ane, flaszki i słoje apteczne.

S Z K Ł A  D «  O Ś W I E T L  EH:
elektrycznego, gazowego, naftowego, szklą do lamp, szkło pod nazwą „Incassatic 
uo oświetleń żarowych, wytrzymujące wy soką tem peraturę i nagłe jej zmiany,

gzkło wyrobu Fabryki Szklą dawn. S). Reich i &-ka Sp. Akc, w Zawierciu 
w niezem nie ustępuje wyrobom szklany m hut czeskich, belgijskich 1 niemieckich 
I  dobrze wprowadzono jest na rynkach a ngielskim, kanadyjskim, w Stanach Zjed­
noczonych A. P. 1 w Środkowej Ameryte. Na rynku krajowym powyższa, huta do* 
starcza szkła stołowego i galanterii oświetleniowej do najpoważniejszych w kra­
ju  placówek handlowych tej branży, jak  również dostarcza szkła do najpoważniej 
szych instytucyj reprezentacyjnych pryw alnych i państwowych. W ostatnim czasie 
huta ta  dostarczyła szkło stołowe i obrie li omowe dla polskich transatlantyków
M/S „Piłsudski1* i MIS „Batory".

Fabryka Szkła dawn. S. Reich i S-ka poleca po bardzo dostępnych cenach 
sAlo wykonane według n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  m o d e li  i ostatnich nowości, zarów­
no w dziedzinie szkła stołowego, jak i Oświetleniowego, zwłaszcza w dziale sreb­
rzonych i metalizowanych reflektorów *Z klapygh. które w jakości i trwałości twej 
nie ustępują wykonaniom zagranicznym,

 . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  u... . . . . . . . . . . . . . . . .  * } mmvmemm. — i' l |, ,*l * « l r

Gdy liście lecą z drzew...

«Wofbrom» Fabryka Wyrobów Gumowych s. a .
w W ol b r o mi u

telefony 5 i 15. Adres telegraficzny: „GUMA WOLBROM", 
poleca:

ARTYKUŁY TECHNICZNE: wszelkie go rodzaju węże, płyty, uszczelnienia i tai iiy 
transportowe
ARTYKUŁY ROWEROWE: opony, dętki i akcesoria rewerowe 
ARTYKUŁY SPORTOWE: dętki lo piłek nożnych i bokserskich, płyty i akcesoria 
kajakowe, płyty do nart, piłki do gier, akcesoria samochodowe i motocyklowe itp 
ARTYKUŁY GALANTERYJNE: fartuszki, dywaniki, miseczki, podkładki, podu .z 
ki satynowe gumowane, wycieraczki itp.
PŁYTY PODŁOGOWE i do wyś:ie!ania ścian „Gummata"

Przedstawicielstwa i składy:
WARSZAWA, ul. Leszno 15, POZNAŃ, ul. Wierzblęcice 10,'4, 
LWÓW, ul. Piłsudskiego 8, KRAKÓW, al. Krasińskiego 26, 
SOSNOWIEC, ul Targowa 12, ŁÓDŹ, ul. Piotrkowska 150 
GDAŃSK Schichaugasse 8.

TARTAK PAROWY, SKŁAD DRZEWA, HEBLARKA MECHA­
NICZNA I FABRYKA SKRZYŃ

F . i C H .  S Z W A R C
ZAWIERCIE, BOCZ. WŁASNA.

SKŁADY- Nowy rynek, Tel 4r 
i T A R T A K  ul. Grunwaldzka. Tel. 90
POLECA: deski, bale oraz przyjmuje zamówienia na belki i kantówki

według wymiaru.

I  Miejski Zakład Elektryczny I Wodociągowy w Zawierciu (
i  poleca odbiorcom na dogodnych warunkach spłaty 1

GRZEJNIKI ELEKTRYCZNE 
i ze składu lub z krótkim terminem dostawy*—Udziela l>ezpłatnie porad s i i recept oświetleniowych dla sklepów, biur, mieszkań i t. p. — Przepro- jjj
H ^vadzaehdttr^ikacp^w u!G ztatót^% lrohrm g(w m zeEn£shj^^^^^^^^^i


